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kontaktów, w iym wizyty fUmow­
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e Ja po tarnonau ewa 

P rezyd!um Sejmu l)Ostanowi­
ło zwołać 46 posiedzenie 
Sejmu Polslciel Rzeczypos­
p0litei Ludowej w dniu 26 

stycznia 1984 r. 
Posiedzenie rozp0cznie się o ll'odz. 

tQOQ . 
Porządek dzienny posiedzenia 

przewiduje: 
- Pierwsze czytanie . poselskiego 

projektu ustawy ·konstytucyjnej o 
Przedłużeniu kadencjL Sejmu PRL; 

- Pierwsze czytanie przedstawio­
nego orzez Radę -Państwa projektu 
usta wy - ordynacja w.yporcza do 
rad narodowych; 

- Powołanie K-omisj! Nadzwy­
czajnej do rozpatrzenia projektu 
ustawy konstytucyjnej o przedłuże­
niu kadencji · Sejmu oraz projektu 

ustawy - ot.d:\!'P.acja wyboreu do 
rad narodowych; 

- Sprawozdanie Komisji Kultu• 
ry i Sztuki, Komisji Spraw Wew­
nętrznych i Wymiaru Sprawfedll• 
wośc.i oraz Komisji :Prac Ustawo­
dą.wczvch o rządowym . projekcie 
ustawy ·- prawo Pt'asow·e; 

- Sprawozdanie .Komisji Zdrowia 
i Kultury Fizycznęj oraz Komisji 
Prac Ustawodawczych o rządowym 
projekcie ustawy o nadaniu Aka­
demii Medvcznej w Po.znaniu iml&­
nia Karola Marcinkowskiego; 

- tnformacja o działalności Rady 
Sl;!Qłeczno-Góspodarczej przy ' Sel­
mie Polskiej Rzęczypospoli~i Lu.­
dowej; 

- In terpelacje l zapytania ~ 
~kie. 

cnego IC ZP 
I - - - rzesz o' ć, P' mię~ i przyszło~ć.. - -, I _ 

i w·eńce pod pomni am konferencii sztokholmskiei --
111 bm. Biuro Polityczne KC PZPR zapomało siQ z materi.i_i.­

łaml przygotowanymi na Krajową Konferencję Delegatow. 
„ pqsq a iU' 

my zlecone przez IX Zjazd i u­
ch wały Komitetu Centralnego. 

Konferencja delegatów określi er Rozmowy S. Olszowskiego Krajowa Konferencja Delegatów 
dokona oceny przebytej od rx 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR dro­
gi, a w szczególności stopnia wy­
konania zadań zawartych w u­
chwałach zjazdu i Komitetu Cen-
tralnego, oceni zaawansowanie 
programów społeczno-gosp<>dar-
czych. odniesie się do aktualnych 
uwarunkowań społeczno-politvcz­
nvch i ekonomicznvch rozwoju kra 
lu, a także omówi inne prob1e-

kierunki dalszej działalnośei par­
iu w realizacji uchwał rx Zjaz.. 
du, przyjmie deklaracje ideowo­
programową „O co walczymy. do­
kąd zmierzamy" rozpatra;y tezy 
perspektyWiczuego „Programu 
PZPR" oraz inne dokumenty pro­
gramowe. 

„W tym gmachu w czasie II woj~ 
ny światowej znajdówała się sie­
dz~ba gestapo miejsce męczeństwa 
i kaźni Polaków". Ten napis, wy­
grawerowany na skromnej mosięż­
nej tablicy umieszczonej ony wej~ 
ściu do Liceum im. s. Wy5p 1 ań­
skie_go, 11rzy ul. 19 stscznia 7, wid­
nieje od wcwraj jako wyraz hoł­
du dla tvch, którzy zamęcze~zo­
stali przez najokrutniejszą forma­
cję hitlerowskiego terroru (na 
zdieciu). Wspomniał o nich w oko­
licznościowym przemówieniu na­
czelnik dzielnicy Sródmiekcie .Tan 
Markiewicz, wiążąc przeszłość z 
dniem dzisiejszym symboliką naz­
wy µllcy (data wyzwolenia mia­
sta). 

Odsłonięcia tablicy dokonaU: prof. 
Cz. Pilichowski - dyrektor Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, przew-0dniczą­
cy Woj. Obywatelskiego Komitetu 
Ochrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa, prezydent Lmizi - J. 
Niewiadomski. były więzień ge­
staPo - J . Markowski i uczennica 
LO im. Wyspiańskiego - M. Ka­
mieńska. 

l'vl!iniste,ri,alna fa.za kon!e.rencjfi. sz.t~kholmskdej zbliża się Jm 
końcowi. Na prze<lpołudiniowej s·esJ1 ple11arnej wys·tąpili w 
cz.wartek mti!l'.IJis.trowie spraw zagran.icznych Ho.la.ndid -' Hans 
-va.n den Broek, S:z.wajca·rii - Pie.rre Aubert, S:z.wec.j,j - Le-~­
nart BodstToem. Cy·pru - Jeorjos Jakowe, :RFN - Hana 
Dietrkh Genscher oraz Grecji - Joan·is Char.alamb01pulos. 

W. Jak·uzelski 
przviał 
. wicepremiera WRL 

Zapoznano się z projektem in­
formacji o realizacji ucnwał rx 
Zjazdu oraz wnioskow zgłoszonych 
na zjeżdzie, a także regulaminu 
wyborów delegatów. władz i or­
!lanów kontrolnych w PZPR. 

Biuro Politycme omówiło 1>1·ze­
~leg trwającej konsultacji „Zało­
żeń do p1·ojektu ordynacji wybor­
czej do rad narodowych". Podkre­
ślono lch szeroki zasięg i duż.e .i:a­
interesowanie nimi społeczeństwa. 
Wyraź.ono uznanie dla ogniw 
PRON za zorganizowanie konsul­
tacji. 

Przy _dźwiękach hymnu narodo­
wego ooczty wielu organizacji Poli­
tycznych i · sppłecznych pochyliły 
w holdzie sztandary. 

• • • 
O todz. 10 rozp0czę!a s!Q w Ii­

(Dalsa:y ciąg na •· Z) 

Ta.k jak i w poprzedruich dn;ach, 
nfomal wszyscy mówcy dekla.rują 
w imieniu swych rządów · thęć 
przyczyndenia się clio pomysl.lego 
prl';ebie.gu konferencj;i, jednakże 
prezentują odmienme pogfądy na 
to, ja]t wyobrażają aooie j.ej su­
kce.s. 

W kuluarach ko.nferen.cj,! dysku­
tuje się uwai.ane za ba.rdzo. i.s:ot­
ne, wystą.pieruia szefów dy•ploma­
cj;i obu wi~k1ch mocarstw 
And.deja Gromyki or;u George.'a 
Sh>ultza_, a ta•kże ich środowe .spot­
kanie. Już sam fakt. j,ż !.'rwało ono 
zamiast przewirlywanych t.rzech ez 

pięc g<Xhzin, uważa się tu za xn~ 
mienny. Nne ulega wątpliwośd, ii 
głównym te.matem były p.ro~lemy 
zerwanego dialogu ro<:oro1en1Qol.v&­
go międz.y obu mocarstwa,!1lli. .Jed• 
nak:że - ja.k przyzna.ł Sh.ulb po 
orzylocie w ci.wa•rtek ze Sztokihol­
m·u do OSlo - nne uczynfono " 
teij młerz.e zad.nggo post~pu, 

Hans-Dietrich Gensc·he,r w &wodm 
wy6t11p•ieniu skonc•entrował aiQ n:a 
środkach wymia.ny inf.orma-0.}i woj. 
skowvch, obserwacyjnych i wary­
fika('yjnych, które .mfa.tyby s ę 
przyc-zyc.ić do stabd1iza-cj'i sytuacji 

(Dalszv eląg Th! str. 2) 

19 bm. I sek.. ... tan Komitetu Cen­
h'alnego PZPR, prezes Radv Mi­
nistrów gen. anni.I Wojclecb Jaru­
zelski orzvją.ł orzebvwającego w 
Polsct1 członka Biura Politycznego 
KC WSPR, wiooprzewodnit'zącf'go 
Radv Ministrów Węgierskiej Repu­
bliki Ludowe; tstvana Sarlosa. 

Omówiono svtuacie społeczno-po­
Utvczną l eosoodarcrą w obu k:ra­
Jach. Poruszono też problemy do­
tvczące aktualnej svtuacii między­
narodowei i wvnikaJącą st.lid ko­
nieczność przeciwstawienia się a­
tresywnei polityce wokół impe­
rializmu. (PAP) 

Zapoznano się ze 11tanowiskiem 
i prowzycjami Rady K.ra,iowej 
PRON jak też i mny1ni wnios1<..a­
mi wvnikaJacymi z konsul tacj1 i 
zgłoszonymi oozez ogniwa PZPR, 
ZSL i SD, związki tawodowe or­
gan~acje społeozr1e . młodz1ezowe 
oraz nadsyłanymi indywidualnie. 

Biuro Polityczne popa.r!o w .cja­
tywę PRQN. aby Rada Panstwa 
wnikliwie roz.µatnyła te p1·ooozy­
cje i wykorzvstała je w orzygoto­
wywanyro do przedłożenia Sejmowi 
orojekcie ordvnacji wyborczej. 

83 śmiertelne of iarv Pożaru 
w - iauońskiei kopalni 

Prvmas Polski 
WizVtl I la 

w czwartek po 26 god21nach dra­
matycznej walki o tycie uwięzio­
nych górników w podmorskiej ko­
palni węgla kamiennego Arlake w 
Takacle na wyspie Klusiu akcja ra­
townicza została ukończona. W wy­
niku pożaru zginęły 83 osoby, a 13 
zostało ranny.eh . Kilka jest w sta­
nie cię:!!iclm. Przez ponad 10 godzin 
toczyła sit: pełna poświęcenia walka 
z ogniem. 

Przyczyną katastrofy było lskne-

głównego wejścia do kopalnl, Akcję 
ratowniczą utrudnia! gęsty dym ! 
gaz wydobywający się z płonącego 
węgla. Ze względu '09. szalejącą bu­
rzę śnieżną pierwsze ekipy ratow-­
nlków dotarły na miejsce katąstfO<­
fy dopiero po 90 minutach Ód mo­
mentu zawiadomienia. Wyścig z cza• 
sem o iycle uwięzionych górników 
utrudniała również woda wpompo­
wywana do kopalni w celu ugaszen19. 
ognia. 

Po 3-dnlowym oobycle w , Rzvmie 
oowrócil do Warsza1,11v prymas Pol­
l'k.i kardvna! Józef Glemp. 

mas Polski - st-0.sunkl te będą na- nie w s!lnlku głównego transporte- ! :----------------wiązane w ciągu tego roku. Zalezy ra, wywożącego węg·lel na powierz- j to jednak m: in, od sytuacji mię- chn!ę. · 
dzvnarodowej - $POkoju na świe- I Na lotnisku .,Okęcie" powiedział cle. braku zagrożenia osvchologjcz-

on dziennikarzom. że iednvm z te- nego, jakie niesie ze sobą stan W chwili wybuchu potaru pod l matów ooruszanvch nodczas rozrno ~b~ojeń. ziemią pracowało 707 górników. Po-wy z oapieżem Janem Pawłem Il, Szczegóły dotyczące nad 600 robotnikom udało się szczęś-
była sprawa nawiar.ania stosunków stosunków uzgadniane llwle wydostać na powierzchnię. dyplomatvcznych miQdzv Polska a mowach. Stanowisko władz pań- Płomienie szalały na głębokości oko· Stolicą Apostolską . Jeśli oko!icznoś- stwowvch w tej kwestii prymas to 200 metrów pod dnem morskim ci będa sorz~iać - stwierdził ory- Polski określił jako życzliwe. (PAP) w odległości prawi• s,s kilometra od 
WHU.b7///////N'/U///.U///////.HU//H'H'./H'U./HU/L.VUU'U'..UHLU"LH"b7.UD"..HAV/U.DO"'./H.H'UA"A"~~~AVD".//./HLTLUA'.HZOY...Mt 

z Włodzimierzem 

Wł.ODZlMIERZ ORCZYKOWSKI 

JEST PREZVIJENTEM 

MIASTA ZGIERZA 
N.&. Waell 

Orczykowskim 
- Gdy wlosn11 ubiegłego l'Oku obejmo.. 

wal pan urząd prezydenta miasta Zgie­
rza. · niektórzy dośó sceptycznie komento­
wali fakt oddania władzy w ręce · „wła­
dzy' ' lnni twierd7.ili, że oficer milioji za­
prow ~ dzi Wl'e!llłlcie porządek w urzędni­
ezym bałaganie. Czy rzełllllywiście rad-

, nym chodziło ~ rządy silnej ręki? 
- Wvbrał pan akt.l!!'a.t dw~e skrajoe 

<>pi.nie . Myślałem przede wszystkim o 
czekaiących m.nie obowiąa:kach, a przy 
tym bvłem zaskoclOOl!J.y zarówno samą 
prooozycją jak i faktem, że na sesji Ra­
dy Narodowej zaakceptowano moją kan­
dydature, iedno.głoimie Na pe.wno ni~ 
chodziło o utprowadzeme reżimu w ad. 
miniscracj• państwowej , Może raczej o· 
gw~ran<'je dobrej organizacji pracy· wyż­
szę wvmagania, konsekwencję w dlliała­
niu. wpajanie poczuci-a odpowiedzialności 
Przyl.naje iż na mój styl kierowania 
wnlvwal oiewątpliwie oi~iemnastoleitml 
staż nr"<'Y w mili<'ji, 

- Pozwoli! on pan u także poznać łro­
dnwisko niemal "od podszewki..." 

- Zdobvlem cenne d-0.śwadozfonia. s,le 
;nil\.cyine oraktvka styl5ala mnie naj­
częściej z tym, · cQ> w życiu społecznym 
nie wychodzi, co na!e~y zwalcz.ać . Na 
n9~ym stanow.isku ciągle muezę szutt.ać 
receotv: jak JJOOtępować żeby wychod'LiJo, 
żel:)y spełnić spotee~e oczekiwani,a i rea­
\iz9waĆ' ambitne -oiany. Doda'li mi otuchy 
1Udl'1.e którzy mają t~n sam cel. a j.est 
takiich w Zgi.el'z·u wcale n;emato. Okaza­
ło się te~. ie nie trzeba było stos<>wać 
żadnych nadzwyczajnych posunięć wś-ród 
ti.r~w.n.iików Urzędu M iasta. Są.<lll-Q, że 

z 
go 

wepóln.le tworsymy klimat ~1''8·'-ef 
Interesom miasta I jego mieezkańców. 

- Przyjął pan zapewne Jakiś prorram 
4ziałanta, wyłyczył aobie Jakił nadrzęd­
ny eel? 

- Ob.cę , zapoo~tkować no.wy Olkrł• 
świetności Zgittza. 

- Okres świetnośct w dobie kryzy1u, 
braku mieszkań, odkład&D.Yeh • roku na 
rok lnweatvcJIT._ 

- A dlaczego nd.el Sądz.ę, k zbyt włele 
właśnie stara.my s·ię tłumaczyć i zaci11nć 
pojęciem: kryzys 
C!roę pr.zY'pomnieć, ~ Zgiem ma rodo­

wód st·ar.s.zy od .. Łodtli., te w latach 1821-
1927 przeż}'wał swój wty wi.ek. chaira,lcte­
ryiz,uj~y się burz.Bwym rozwojem prze­
mysły i wzmoi.onym napływem ludności. 
Drugi okres świetności miasta, to jut 
czasy bardzo bli.sk·be. W latach 1939-'19 w 
Zgi.ęrzu wy.budowa.no nowe o.si·edla mi.Mz­
kaniowe. dzle-ln!ce domków 1ednorndzin­
nyich. oś!'odk:i wypoczynkow-e, m-zedszko­
la, szkoły . L~zba ·m•zkańców -prukro­
ozyta 50 tysi~y a przecież zaraz pO wol­
ni~ m.i.e6zkało - tu tylko 'ZO tY11. iumi. 
Ożas rozpoeząć no-wv etap i:oozwoiu.mda. 

st.:, albo raczllJ pr~dłttżyr dióbra passę. 
wr6cir do wspaniałveh t>radyd~ W przy­
szłości I tak będ?:ie to ko:nie.c:me . Dlacze­
go nie zac~ać !uż teraz? 

- Czyżby więe w Zgie.rzu nie było 
problemów 'mleszlilanlowycb r c-ałego 
kompleksu spraw do 11ałatwienla, które 
piętrzą się na biurkach prezydentów 
wuystkii'h mnłej1uyoh I wi~kszyeh miast 
w Polsce• 

- Oc:i;ywhkiie te. są! Ze<tk:nąłem się 1 

I 

nłmł )Id od -pł•nv.a~ &sł ·llp"l'awowa­
nla unędn.! prezydenta. Nawet wtedy, 
fdy jeszc:z:e Ped!niil\C dwie funkcje jedno­
cześniie, prz~imowałem Ln.terennt6w i w 
Urzęslizje Miasta, I w sdie.d:zlbie Komendy 
Mie.jskiej MO, Te sprawy włamie dom,i-
nowały. Pewi«i zapo-bie,gllwy obywatel 
odwl~ mai.ie w kwe.sW przydziału 
mLeszkania w obu miejscach. Nie spo-
dznew.ał ~ię wi.docin>Le. że przyjdzie mu 
rozma.wiiać z tym nm.ym czło·wn1ekiem. 

Jest ·~raz w ~,tieirzu 350 rodzil!1. które 
natychmiast potn.ebu.ją nowyc'h miesz­
kań , W kolejc.e czeka jeszcze dalszycll 
1200 rodzin. A w c.iągu trzech lat (198$-
1985) oddamy 450 mdeszkań. To bardzo 
mało. S~a-nisław Staszic pisał ni·egdvś, ie 
w latach 1821-Z!I wy.budowano w Zgie­
rzu „300 porządnych i murowanych do­
mów k:ytych Q_achów.ką", Dziiś patrzeba 
natn te! nowych przedszkoli, żłobków i 
całego ze.itawu urządzeń komunaln vch 

- ~y w t:vm kontekście mal"IJenla pa­
na o łwiPtnośei Zgierza nie są ?lbYt wy­
górowanf't Nil' wybuduj" pan przecłei. 
pomnJka zamiast młeszl!:ań , ciy bulwa­
rów nad Bzurą zamiast wodociągów. 

- Byli tacy, którzy namawiali mnie 
do jakiegoś przeds·ięwzięcia. k,tórym bym 
zasłynął. Nowy prę,zyde.nt, a w{ęc ja \taś 
efektowna instytucja, coś, o cz:inm miesz• 
kańcy długo by pamiętali Nic z :.1ch 
rzeczy! Nie mam zamlaru dziatać na po­
kaz, . lec·z skuteezmie. Bez obie-0ywanfa 

(Dail!'Zv eia.tt ·ne :rtr. 3) 

W H 4ni11 rok11 1łońc-e w..ae-
szło o «odz. '1.U u.jd:rle •' 
e 18. 

obc q 

hbłan. ł!iebaatia.n · 

w lłnla llzłsłeJsiYm . 'PAiewłlłuJe 
dla Łodzi nastepuJąc-ą pogodę: 

· zachmurzenie wznstające do 
dułie«o l okresami dabe opady 
dessezu n łniegiem I lniegu. 
Temp. maki. w lłzie6 +z st. 
włatr słaby I umiarkowany z 
kierunków 11ołudniowych. 

O godz. 19 c!Jnlenle wynolł­
ło 992,1 hPa (1'44,1 mm). 

1945 - Wyzcwolente N01Wego 
Są eza 

1954 - Nadanie Zakładom 
Metalurgieznym w Nowe.j Huełe 
Imienia I. W'. Lenina. 

Cnota kobiety to n&Jwlęks:11y 
wynalazek mętczyzny. 



Amerykańska 
flroń chemiczna 
w RFN 

Z okazji 39 rocznicy wyzwulenia Łodzi 

Z. pomocą amery.kańsklej broni 
"1emiolnej, rozmieszczonej w maj­
~ujących llę na terenie RFN woj­
'kowych bazach USA, motna kllka­
luomle unicestwić całą ludzkość -
plae w ostatnim numerze zachod­
nioniemiecki tygodnik „Stern". 
Powołując się na dane amerykail­

sklego Sztabu Generalnego. autor 
artykułu wskazuje, że tylko w bazie 
położonej w pe>bllżu miasta Flschbeck 
aostało zgł'omadzonych 345 ton gazów 
paraUżujących układ nerwowy, co 
stanowi jedynie 1 proc. całego po­
tencjału amerykańskiej bronl che­
mlc:mej. 

(Dokończenie ze str. 1) 

cewn sesja popularnonaukowa n.a 
temat działalności gestapo w Lodzi 
l w p0dległych jednostkach w te­
renie. T. Lenczewski - przewodni­
czący Okręj!owej Komisji BZH w 
Lodzi - otwierając obrady zwró­
cił UW&l!e na istotne znaczenie se­
sji nie tylko z ounktu historyczno­
politycznego. lecz także ideowo-wy­
chowawczego. Zadaniem sesji iest 
ukazanie zbrodni okupanta i jej 
rozmiarów, przypomnienie wielolet­
niego terroru hitlerowskiego i cier­
Dień ludzi. którzy ginęli tylko dla­
tego, że byli Polakami. 

Rozmiary i formy gestapowskie­
go okrucieństwa przedstawiono w 
wielu referatach i komunikatach. 
Omówiono też strukturę tej forma­
cji oraz podległych jej obozów i 
więzień (Sikawa, więzienie dla ko­
biet przy ul. Gdańskiej). 

Jak I # ogran1czyc pracę 

w godzinach nadliczbowych 
Niepokoją~ ro-zmia.ry przybiera 

~tatn_io praca w goozi,nach nadli;z. 
bowych zwłaszcza w zestawienia z 
niewielką aktywnością części pra­
cowników w normalnym czasie rv· 
boc:r;ym. Znane są Skutki ekonoinl­
c:zne pra.cy w czasie dodat~owym 
(podwójnie optaca.nej) a także :>a•. 
d2l0 niekorzystne konsekwenr)<' .iOO· 
leczne I zdrowotne tego - zJawlsKa 
Mooliwośclom ograni~zen•a bezz.as&­
dnego stosowania go.i<in na::lliczbo. 
wych PoŚW·i~ono konferenc !ę zo,·ga­
nlzowa•ną 19 bm w Ministerstwie 
Pracy Plac I Spraw Socjalnych t 
udziałem przedstawicieli resortl>w 
gospodarczych 

UczestnLk2m !<onfer<:onc;l zap."ezen­
tlc>wa,no wyniki kontro<!! laką Pan-
11twowa lMi>ekcja P racy przeprowa 
dzila ostatnio w 486 zakładach r67-
ttych ~alęzi W zaklai"ch tych w 
lll~ r e>rzy~dało na j<"rlnego p•·o­
cownika średnio ok. 220 gC>dz. nad­
liczbowych I niemal tyle sam() w 
okresie trzech kwartałów ub r. Od· 
notowano wiele przY'Padków ostąga . 
nla 500 a czasem nawet I tysiąca 
ł'Odlin nadliczbowych. Tymczasem 
kodeks pracy dopuszcza motliw~ć 
przepracowanJ.a przez jedną osobę 
11/JO ;:odzln nadliczbowych rocznie, a 
przekraczać ten limit J)O'DWa.Ja tylko 
w Rvtuacjach ~zczególnych 

Co na 1g<>rsze Jednak Inspektorzy 

stw;erdtild te bard:up często ~amane 
są normy mawa które mają chr:,. 
nić zd.rowie pe\ylnY'Ch ~ru.p p:aco­
wnlków 

W tego rodzaju przypadkach 
podkreśla.no na konferencji - inspe­
ktorzy pracy I organy kontro1i re 
sortowej bę_dą ait<>.;ować ootre .an. 
keje. Zdecydgwanej reakc.)1 wyma­
ga też doś_ć czę;ta pra~tyka cop!· 
~ywan!a pracownik()d'll z powodów 
placowych fikcyjnych godzin na:lli­
czbotw~h 
R~rt pracy wyjaśnił jut wczeA­

nlej. te do 12n god:llinnego limitu 
czasu pracy n,;idliczbow.!!j nie wlicz& 
się pracy wy'konywanej w wolne ..,. 
l>oty i inne dn.1 dodatkowo wolone 
od Pl!'a,cy Obecni-e konieezn'E jest •et 
rozluźnienie tej nonny - zgodnie 
zrem:tą z upowatnleniem kodeksu 
pracy - w ~tosunku do nlekt<'>rych 
l(rup pra.cownik<'>w np Mmontowych 
czy zatrudnionych przy pilnowaniu . 
Roostrzygnl~ta wYmag,a problem 
rzasu zatrudJnlen!a w pracowniczych 
zeo;podach ~arczych; chodzi o 
to. by nie krępować dodatkowej ak­
tyw.naści zawodowej pracown1ków, 
mając za•razem na względzie kon:e­
czn~ć oehrony Ich 7ldrowla. Zanlm 
za.pa dną osta t:ęczne decyzje w teoj 
sprawie. propozycje rozw,fązafl będą 
w.krótce przedY11Ykutowane z przed­
stawicielami zwlą!Zlków zawod<2WYch 

W czasie 1e1jł czynna była W"!"' 
stawa ,,Gestapo łódzkie I jego o­
~lary". zouanizowana przez Woje­
wódzkie Archiwum Państwowe ! 
Muzeum Historii Ruchu Rewolu­
cyjnego w Łodzi. (tar) 

• • • 
Wczoraj przed rods. 12, pned 

Mauzoleum Martyrolo11i na B.!.do­
goszczu zebrały się delegacje 
organizacji p0litycznych I społecz­
nych, przybyła Kompania Hono­
rowa Ł6dzkiego Garnizonu WP 
wraz z Orkiestrą ReprezentacyJną. 
Na dziedzińcu mauzoleum przed 
sarkofagiem wartę honorową za­
ciągnęli żołnierze WP. Po odegra­
niu przez orkiestrę wojskową hym­
nu narodowego rozpoczęła się uro­
czystość składania wieńców i kwia­
tów u stóp $arkofagu na dziedziń­
cu Mauzoleum Martyrolofii. 

Przy łoskocle werbli wieńce ! 
kwiaty składają przedstawiciele 
łódzkich władz partyjnych i ad­
ministracyjnych stronnictw polity­
cznych I Rady Narodowej Miasta 
ŁocU.I z sekretarzem Kl. PZPR -
Andrzejem Hamplem, prezydentem 
Łodzi - Józefem Niewiadomskim, 
prezesem WK ZSL - Jerzym Choj­
nackim. przewodniczącym ŁK SD 
- Stanisławem Żałobnym I prze­
wodniczącym Rady Narodowej Mia­
sta Łodzi - prof. Mieczysławem 
Serwińskim. Następnie wieńce i 
kwiatv złożyły delegacje m. in. RŁ 
PRON, ZŁ TPPR, ZW ZBoWiD, 
WP, organizacji młodzieżowych i 
społecznych oraz zakładów pracy. 
Społeczeństwo Lodzi oddało hołd 

pamięci ofiar hitlerowskiego bar­
barzyństwa, oddało hołd ludziom, 
którzy w przededniu wyzwolenia 
naszego l}'liasta zostali spaleni w 
Radogoszczu. 

Równlet wczoraj delegacje orga­
nizacji politycznych 1 społecznych, 
młodzieży I zakładów pracy zło­
żyły wieńce i kwiaty pod pomni­
kiem Braterstwa Broni w parku 
Im. PonlatowskleiO oraz pod pom­
nikiem Martyrologii Dzieci w par­
ku im. „Promienistych". 

W ramach obchodów 39 rocznicy 
wyzwolenia Łodzi w Teatrze Wiel­
kim odbył 1i1t uroczysty koncert, 
podczas którego zasłużeni miesz­
kańcy nasze20 województwa otrzy­
mali wysokie odznaczenia państwo­
we l Hooorowe Odznaki Miasta 
Łodzi. o. kr.) 
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W-i•lhl j#ł;.telE'ił lffil•J;ii )-
Prezydent Reagan zapisuje na olimpiadę?! ~~~~~e~u~~~~~~nle~uł!t 

kucie, rozegra:no mecz Węgry -
In<lle. Zwyclęty!\ pilkerze Weter 
1 :o (1 :O). Bramkę z.dobył w łl mln. 
Hlru. 

W czwartek odbyła się w Mos- poinformują komitet organizacyjny o 
kwie konferęii.cja, prasowa, na kt6- tym, czym reprezentacja ZSRR weż­
rej poinformowano dziennikarzy o mle udział w igrzyskach letnich. 
uc1ziale sportowców tadzlecklch w ----------------------------------Olimpiadzie Zimowej w Sarajewie. 
W konferencji uczestniczył priewod­
nlcząc:v Komitetu Kultury FizyczneJ 
l Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRH Gramow oraz Inni działacze 
sportowi. jak równlet zawodnicy -
przedstawiciele sµortów zimowych. 

M Gramow podkreślił, źe spor-
ty zimowe są .. radzieckimi" rodza· 
jam sportu. bowiem uprawiają je 
w ZSRR mill..,nv ludzi. a szczegól· 
nie dzieci i ~ rnlodzlet. Związek 
Radziecki uczestniczy w igrzyskach 
zimowych od 1956 roku. W okresie 
od Cortina d' Ampezzo do Lake Pla­
cid zawodnicy radzieccy zdobyli na 
białych ollmpladach 140 medali -
81 złotych, 38 srebrnych 1 41 brl!l­
•owych. W olimpiadzie w Saraje­
wie reprezentanci ZSRR wys1ąpią we 
wszystkich dyscyplinach w tym 
po raz pierwszy w bobslejach. Re­
prezentacja Uczyć będzie 120-125 za• 
wodnlinek I zawodników, tzn. tyle 
lle dopuszczają przepisy ollmp!jsltle. 
bstateczny skład reprezentacji nie 
tostał jes:.cze defl.nltywnle ustalony, 
a eklpa ollrnplj&ka zostanie wyłonio­
na spośród 212 kandydatów. 

EKSTRAKLASA KOSZYKAREK FINISZUJE 

Liga zgodnie z programem 
FINAŁ „A" 

w drugiej kolejce spotkań finału 
„A" nie zanotowano większych nie­
spodzianek. Prowadzące zespoły 
Wisły Kraków i S!ęzy Wrocław od­
niosły pe> 2 zwycięstwa I dystans 
punktowy między nimi nie uległ 
zmianie. Właśnie z tymi drużynami 
dwie poratki poniósł. poznański 
Lech. Pomimo to koszykarki z P<>­
znanla utrzymały się na trzecim 
miejscu. W tabeli w stosunku do 
poprzedniej kolejki nle zaszły ła­
dne zmiany, takie na nitszych po­
zycjach. 

WYNIKI: Spójnia Gdańsk - WłOk­
nlarz Pabianice 90:80 (47:3'7), Wisła 
Kraków - AZS Poznań 81:56 (43:25). 
S!ęza Wrocław - Lech Poman 
85:76 (50:44), Wisła - Lech 79:63 
(39:38). Slęza - AZS Poznań 93:69 
(46:29). 

~. Lech 
ł. WŁÓKNIARZ 
5. AZS Poznań 
6. Spójnia 

SS 
35 
34 
32 

176n-1s15 
1572-1539 
1~1688 
1735-1704 

:ta<lnej s druty11 nie udało li• od· 
nldó dwóch zwycięstw. Blltsza tego 
były koszykarki ROW Rybnik, które 
w lirod• uległy AZS Katowice tylko 
1 punktem. o wlękllzl\ niespodzian­
kę poatarały Ili• aawodnlczkl Znicza 
PruszkóW, które w drugim meczu 
pokonały prowad211ce w finale "B" 
kouykal'kl LKS Łćdł. 

WYNIKI: Zonlcs Pt'Ullrltćw - ŁKS 
Łódt '14:82 (38:40) I '19:76 (35:"3J, 
ROW Rybnik - AZS Katowice 80:61 
(27:31) 1 ee:eo (3ł:%a). 

TABELA Dziennikarze wykorzystali okazję, 
by postawić kierownictwu sportu ra-
dzieckiego pytania na temat udziału TABELA '· ł.11:.S • tnt-1111 
11portowców ZSRR w Letnich Igrzy• a. ROW 33 H2ł-t554 
•kach Olimpijskich w Los Angeles. 1. Wl.ta 4ł 11183-1319 9. AZS Katowtce ~1 ł53'7-1Tll4 
M. Gramow stwierdził, że delegacja 2 SI • 1781-1801 10. Znicz lt ł18-18łł 
tadzleckiegn Komitetu olimpijskiego .„·-·ę•z•a-----"'!'----~--~-----'""!~~~=-'""!~---
przebywala 7 dni w Los Angeles, I Wł k • 
!~~;::~~~=~\~~~t~~:ł0r~;~;'il~:~ Na szermierczei p anszv ó n1arza 
I>elcgacja zapoznała się z oblekta- Przed dwoma laty złotą Klingę 19 bm. w hal! łódzkiego Wlbknla-
m! sportowymi, wioskami olimpij- „Dziennika Łódzkiego" 1 WFS w rza (początek plerwezych pojedyn­
sklml I z odległościami między oblek- Lodzi zdobył reprezentant konlń- ków eliminacyjnych 0 goda. 9 fi­
tami. W rozmowach z przewodni· sklego Zagłębia _ Tadeusz Piguła. naly przewidziano na godz. l'l'). bbok 
cząc~·rn Komitetu Organizacyjnego w ubiegłym roku triumfował sza· nich wezmą udział wszyscy najlep-
10 - 84, znaleziono wspi>lny język blista warszawskiego AZS - Lech si szabliści kraju, bowiem natrza 
w większości omawianych spraw. W Jabłonowski. Komu przypadnie dwu- Impreza stanowi pierwszy tegorocz­
podplsanym protokóle uwzględniono dziesta trzecia Złota Klinga? ny turniej klasyfikacyjny szabli-
taKie problemy, Jak zakwaterowa- Obaj wspomniani wyżej szermle- stów. Przyjazd do Lodzi zapowie-
nie, transport, treningi itp. rze wystąpią w tegorocznym. turnie- dzlell również szabliści berlińskiege> 

Po wyjeździe delegacji radz1ec- ju szablowym, który odbędzie się Dynama oraz z Bułgarii. 
klej ze Stanów Zjednoczonych na- A oto jak przedstawia si• klasy-
atąpila ingerencja Departamentu flkacja szablistów u progu nowego 
Stanu USA. kt.ąry poinformował am Ó St!'tonu startowego, w którym naj-
basacię ZSRR w Waszyn~tonie, te W S K R C I E poważniejszą imprezą będzie tur-
przewodniczący Komitetu organiza- niej ollmpljs.ld w Los Ange1et. Na 
cyjnego nie miał prawa podpisał • w meczu o Puchar Swlata w czele klasyfikacji znajduje się 
wspomnianego protokółu. Wywołało piłce ręcznej mężczyzn Polska po- A. Kostrzewa z Zagłębia Konin, 
to zdziwienie strony radzieckiej, po· konała w Borlinge RFN 25:22 (11 :11).' wypnedzając byłego mistrza świata 
nlewa:!. zarowno podczas lgrzysk • Trzecie zawody o Puchar Swta- D. Wódkego I swego klubowego ko­
Ollmpijsklch / Moskwie, Jak i wszy· ta w biathlonie - bieg na 20 km legę - T. Pigułę oraz L • .Jabłonow­
stkich olimpiad. w o<torych uczestm· wygrał w czwartek w zachoctntome- skieg,1>. Kolejne miejsca na ugcle 
C•Ył Związek Radziecki, partnerer(1 mlecklej miejscowości Ruhpolding za- klasyflkacyjnej zajmują: .J. Olech 
dla krajów uczestnlczących był za· wodnik gospodarzy Angerer. (Marymont w-wa), .J. Konluss (Zagłę 
wsze komitet organizacyjny, nigdy • w towarzyskim meczu piłkar- ble Konin), E. Korfanty (GKS Kat<>-
zaś organy państwowe kraju orga- sklm w Kadyksie Hiszpania prze- wlce), .J. Bierkowskl (Piast Gliwice), 
nlzatora. Obecnie usiłuje się na· grała z Węgrami O:l (0:0). K. Konlusz (ZaglE:bie Sosnowiec), 
tomiast wciągać ZSHR w dysKUSJe • w Gdańsku zmarł nagle w wie- R. Kościetniakowskl (Marymont), ;J. 
s Departamentem Stanu. Strona ra- ku 34 lat wieloletni dziennikarz Baron (Zagłębie) I wychowanek 
dzlecka nie ma zastrzeteń do sa „Głosu Wybrzeża", wspóloracownik łódzkiego Włókniarza, broniący obec­
rnych przygotowań do olimpiady, działu sportowego Polskiej Agencji nie barw stołecznego AZS - w. Ma­
protestuje natomias~ przeciwko na• Prasowej, red. Zbigniew Jaźwiński. kówka. 
tuszanlu przepisów olimpijskich i Zmarły osieroci! żonę l córeczkę. Zdaniem fachowców największe 
domaga się, by wykonano zobow1ą- • W kolejnych meczach ćwierć!!- szanse na zakwalifikowanie się dO 
iania, jakie wziął na siebie prezy- nałowych piłkarskiego Pucharu LI- ekipy olimpijskiej mają obecnie A· 
dent USA, ·kiedy wyraził zgodę na <il Angielskiej Oxford zremisował z Kostrzewa, T. Piguła, .J. Olech I by­
orgaPizację i~rzysk w Los Ange1es Evertonem 1:1, a Rotherham prze- ły wicemistrz świata .J. Bierkowskt. 
Departament Stanu usiłuje narzucać grai z Walsallem 2 :4, W zaległym Ale nasz turniej mote przynieść 
stronie radzleckleJ na przykład ro- meczu II li~! piłkarskiej drużyna Istotne zmiany na Uście kandydatów 
dzaj transportu . jakim ma przybył swansen zremisowała z Huddersfleld na wyjazd do Los Angeles. 
do r~os A n<geles reprezentacja ra· 2:2. XXII! Turniej S7.ablowy o „Zło-
clzieclta oraz Jej sprzęt i wyposaże· • W dniach 20-23 bm. w Mos- tą Klingę" poprzedzi jubileuszowa 
n ie. o~o«rtament Stanu odrzucił bez kwie odbędzie się tradycyjny tur- akademia zamykająca obcl1ody 5(J-Je­
WYJd.,n,\.ń l<an<ivd„turę att ~he pra- nie .1 szermierczy o „Moskiewską sza- cia istni enia łódzkiej szermierki 
s~w 'I(, re 1>rezentacjl ZSRR. mim? blę" . W turnieju zaliczanym do kia- Akademia odbędzie się w pij\ tek, 
t;: ·, ·'11' ~et organlzacv.Jny nie zgła syflkacj\ Pucharu Sw!ata w tej bro- 27 stycznia w sali ,ośrodka pod no/ 
1z3ł do tej kandydatury zastrze- ni szabliści rywalizować będą Indy- •zenia ciężarów Startu przy ul. Te· 
teń widualnle I drużynowo. resy 56'58, o godz. 16. organizatorzy 
Z~Jdnle z przepisami o!lmp!JSkl· Na planszach w Moskwie zaprezen- zapraszają byłych zawodników, nito-

m! ~-iatecznv ternaln zgłoszeń upły- tuje się nasz tradycyjny skład: lenlowców, działaczy I •Ym«>atykow 
\Va ' czer..,.r'a br . Pod koniec maja Wódke, Jabłonowski . Piguła, Kostrze- tej dyscypliny sportu. 
rad zl~~kie włar!ze sportcwe ocenią wa oraz Blerkowskl. 

I DZIBNNIK t.ODZIU '" 1f (ł.0599' • 
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Trwaia 
(Dokończenie z.a itr. l) 

mm.ta.mej w Europie. w ba.rdz.o 
oiólnik9wej formia, po.ruszył on 
t.ez możl.iwość zawarcia mdędizy 
pań&twamd uczestniczącymi w 
KBWE układu o wyrzeczemi•u się 
użycia &iły, wspominając także 
~awkowo o w·ie<ie_ńskich rokowa­
niach w sprawie redukcji wojsk 
I z.brojeń. W odróż.nien·ioq od in­
nych mówców :i: gron.a przedstawi~ 
c-ieli państw NATO, położył jednak 
silny naeisk n.a współpracę gospo­
darczą mdędzy Wschode!lll I Za-
chodem. · 

Podc_;as .se&jd popołudn,j_owe; za­
brał głos minister spra.w za•grani­
cwych WEteJi.er Peter Varkonyd. -
Powie.dział om m. hn. że z węgier­
skiego punktu widzenia konferen­
cja powinna skoncentroiwać swą 
uwagę pr~e wszystkim na tym, 
co w zasadniczy spooób mogłoby 
wzmocnić z.aufamie międz.y pań­
stwami członkowskimi Układiu 
Warszawskiego i NATO. Mln. Var­
konyii wymie.nlił na pie.rws:zym 
rruiejscu potrzebę u~unlęcia groźby 
uciekania się do siły. Ucz.estndczące 
państwa obu sojuszów poiwinny w 
tym ~lu wzajemnie się z:obovrią­
zać d.o rezygnacji. z użycl'a zar6·111-
no jądrowych, jak I konwemcjo­
nalnych środków wojskowych. 

W śro'<ię wl~zorem odbyM słę 
w Sz.tokho.Imde 1>potkame wicepre­
miiera i m4nistra spraw za,gra-nicz­
n,ycłt ZSRR. And.riela Gromykl z 
wdcekanclerze!lll i ministrem spra·N 

obrady 
~· m.lai.isira .pra.w z.agraci­
cz.nycll, PRL, Stefana Olszo.ws.kiego 
z w~ekanclerz.em l m!nistram 
spraw z.a.g!'a11•iC1.l}Yoh RFN, Hansem 
Diietrichem Gensc~rem. Przedmio­
tam ro=._9-WY były aktualne pro­
blemy sytuacji międzynarodowej 
oraz pOdstawowe •prawy w stos.un­
k~h dwustronnych. 

Mi.n. Olszoiw6kd wskazał na nie-
zmienną gotowość PRL do kon-
stru.kitywn.ego ksztabtowania sto-
s\JJ!lków z RFN na bazie uidadów 
z 7 grudnia· 1970 r., respektowan a 
układ u terytoria·lno-politycz.n.e.go 
poiwstałego w Europie oo II wo.j­
nie światowej, Ull.iechania wszel­
kich form restrykcji oraz działań 
przy.noszących długofalowe sz.kody 
procesowi normaliucj.i. 

Min. S. 01.szowsk.! spotkał się 
ta•ki.e z min.istrem spraw zag,ran.i­
cz.nych ~zwecji, Lennartem Bod­
stroemem.. 

W trak-c·i• razmowy wymneniono 
p?gl~y na. temat aktualnej sytu­
acji międzynarodowej, lroncemtru­
jąc się na Problemach bez,pieczeń­
stwa w EU4'opłe. 

Omówiono także niektóre aspek­
ty stosun).tów po<lsJ«>.ezwedzkich. 
Obie strony wY.!'81tlly zad11terese>na. 
nie ich rozwojem I oodkre~liły 
z,n(aczenie stosunków wzajemnyc„ 
dla ogólnej aytyac}i mlędzynaro-1·:>­
we.j. 

S. Olszowski 11pOt'kał się także 
z min. soraw zagranicznych Gre­
cjii, J. Charalamb-O\l)u1o1Sem. 

:~~=~~che!1::· Hansem-Die- Wspo'łpraca 
Jak - podaje agenc}a TASS w in· . 

formacji o tym spot'kanlu, A. Gro-I 

my<ko podkreśm, te za.wsze po7lO- d 'ecko francuska staiiliie faktem, Iż rząd RFN wraz r a ZI -
z a.d.mdni.stracją USA wziął na sie-
bie wielką odpO'Wiedzialność za 
zerwan.i e rokowań genewsk~ch ! 
podniesiie'!l~e poz.iomu konf.ro,ntacjl 
nuildea1mej w Europie. 

• • • 
19 bm. odbyło się w 87.lokh.olm'e 

W szelfie IIl() rza Ba.remt&a r.xpo­
częto posz.uilcwan\a rtM ropy naito­
Wt:j I gazu "1em«1ego. 

w przedsięwzięciu tym współpracu­
ją specjaU~d radzieccy I tranzuscy 
De> drążenia od·wlertów wyltorz,ir.1u­
je się specjabne etatkl I unądze<:ila 

R. Reagan zapowiada 
złagodzenie restrykcji 

Jak podaje korespondent p,\ ~. 1 t:m z naciskiem, Iż nie ma rmla-
Blaly Dom ogłosił w czw,JTte '· • I ny polityki USA wobec Polski. Na-
prezydent Ronald Reagan posta- sza polityka wobec Polski, jej o-
nowlł uchylić dwie mniej W•" . I l(ólne założeni• - powiedział 
spośród licznych restrykcji amer)- I nie uległy zmian!•. 
kańsltlch przeciwko Polsce, w tym 
Jedną tylko częściowo. Rzecznik Departamentu Stanu Alan 

Rzecznik Białego Domu, Larry Romberg podk:reśut ze swej strony, 
Speakes e>świadczył, te w swiązku te wszystkie pozo.tale restrykcje po-
z „ogóln11 poprawą sytuacji w Pol- zostają w mocy. Dotyczy to między 
sce" prezydent Reagan postanowił Innymi - wyjaśnia agencja AFP 
zenvollć Polskim Liniom LOtnlczym wstrzymania kredytów amerykań­
„Lot" na do.konanie w tym roku 88 sl.<lch, zawieszenia klauzuli najwlęk­
lotów czarterowych do USA ł przy- szego uprzywilejowania l zakązu re­
wrócić polskim fttatkom rybackim gularnych lotów maszyn „Lot" do 
prawo de>konywania połowów na Stanów Zjednoczonych. 
wodach amerykańskich, przy· czym Jak podaje Agencja Reutera, tro­
zastn:egł te na temat kwot poło- dla oficjalne w Waszyngtonie oś­
wowych będą prow.adzone rokowania. wladczyly, te nie przewidują w blls-

Speakes nie podał, od kiedy ma klej przyszłości tadnego dalszego 
ł<J obowiązywać. Podkreślił przy złagodzenia restrykcji wobec Polski. 

Zakopanem nadal 
brak 

, . sn1egu 
Jeszc:i:e w środę 18 bm. wydawało I nartach nie Jest „białym szaleń­

się, że w Tatrach ucznie się n.a- Stwem". ale azaleństwem w ogóle, 
reszcie śnieżna zima. W 1órach wiał bo warunki "' niezwykle trudne. 
zimny wiatr or.awski. „Pokurzylo"j W Zakopanem osiem stopni mro~u, 
śniegiiem. ale tylko na 2-3 centy- słonecznie, marcowo. Na pyta.nie: 
metry. 19 bm. w Tatrach był tęgi gdzie jest zima, 1tdzie jest śnteg? 
mróz (na Kuprowym Wierchu 13- - nikt ood Giewontem nie umie 
stopniowy), ale n.a tatrzańskim nie- odpowiedz!e6. (PAP) 
bie a.ni jednej łnieiowej chmury, 
pogoda bez.wietrzna l słoneczna. Na 
na.rciarskiei li!Ól"Ze - takim mia­
nem określa 1i11 tu Kasprowy 
Wierch - ledwie SS-centymetrowa 
warstwa hlieiU. Kursuje kolejka 
linowa, uruchomiono takie ko.lej 
krzesełkow• s Hall Gąsienicowej 
na Kasprowy Wierch. J'azda na 

Premiery w Wielkim 
wydarzeniem roku 

ll!llU 
• Godz. 11.10. w mlej1cowosc1 

Wierzbno 38 (gm. Aleksandrów) 
. ,Volkswagen" kierowany przez Ua­
bel~ K. wpadł • poślizg, potrącił 
rowerzyatę Jana O., a następnie zje­
chał na lewą stron• jezdni zderzając 
si• s autobusem „Ikarua". KieruJ11ca 
samochodem oru rowerzysta prze­
bywają w npltalu 1 obratenlaml 
ciała. Straty - ok. 200 tya. zł. 

• Godz. 18.SG . Skrzytowanle Ju­
llanowska - Głogowa, 10-letnl An­
rzej A. wbiegł na jezdnię i wpadł 
na przód przejetdtającej „syreny". 
Ze wstrząsem mózgu I ogólnymi o­
bratenlami chłopiec przebywa w 
szpitalu. 

• Godz. 18.30. Na skrzyżowaniu 
żwirki - Gdańska samochód cięża­
rowy „Star" kierowany przez Ta­
deusiza z. nie ustą-pil plerwszeilstwa 
przejazdu, powodując zderzenie z 
„Fiatem 128 p". Kierowca l pasater 
„Fiata" doznali obrateń ciała. Stra­
ty - ok. 50 tys. zl. 

, 

Z wywiadu Fidel.1. Castro dla „ 
merykailskleg,a tygodnika „New•• 
week": „Obecne stosunki młędzY 
Kubą I Stanami Zjednoczonymi "' 
tak Irracjonalne l absurdalne, te <-•) 
po prostu muszą one przejść na bar• 
dziej normalną płaszczyznę. Ale dla 
przywódców USA przyszedł czas, by 
zrozumieli, te ta Ameryka Łacińska, 
którą przez długie dziesięciolecia 
traktowali jako swój „naturalny 
podwórzec" - gdzie narzucali I oba­
lali rządy, gdzie wydawali rozkazy 
I gdzie amerykańscy amabsadorowle 
podejmowali decyzje, które powinny 
były być podejmowane przez pr:ay• 
wódców republik - ta Ameryka Ła­
cińska Już nie Istnieje. Najwytezy 
czas. by stany Zjednoczone· zrozu• 
miały, :te socJaJlzm to mocna rze­
czywlstoSć w sporej części świata, 
rzeczywistość która nie JnOte by6 
wyeliminowana ani poprzez wojn:,, 
an.I poprzez ekon.amicznt\ esy wof• 
skOWl\ presję ••• " 

• • • 
Powo!ujqc sł• na tródla w Błał!fłlł 

Domu, agencja: DPA podala, ł.t 
eksperci techniczni USA I ZSRR o.• 
siqgnęli z nacz ny po•t•p Ul pracac~ 
nad · udo!'konaleni<lm tizw. gorqcej lł• 
nll między obu krajami. Rzecznllł 
prasowy prezydenta, Larry Speakn, 
o.~ wladczy! 13 bm., że druga rund4 
prac .e'<spertów odbędzie się w Moa­
kwle. Termlnu nie podano. 

• • • 
Kanclerz federalny Helmut Kohl 

oświadczył w sobotę na wiecu CDU 
w Essen, te RFN dotrzymała słowa: 
Bundestag podjął decyi:ję w sprawie 
dozbrojenia. ,,Obecnie morl\lnym o­
bowiązkiem jest uzmysło.,,,ienie przy• 
jaclotam amerykańskim, te jesteśmy 
elementarnle zainteresowani rozbro• 
jenlem I :te nie jest to tylko slo• 
gan". Nawiązując ao sztokholmskiej 
konferencji w sprawie środków, bu• 
dowy zaufania I bezpieczeństwa oras 
rozbrojenia w Europie, kanclerz na­
legał na Stany Zjednoczone bY 
wzm.agły wysllkl rozbrojeniowe. 

• • • 
Paryski dztennłk „Le l'łgaro" '*' 

sze; „Istnieje pewien bardzo poważ· 
ny problem, na który opinia pu. 
bliczna nle zwraca wystarczającej u­
wagi. Jest to probl11m zadłużen\4 
Francji wobec zagranicy. Rzecz Joa­
na, rzqd jest zainteresowany w 
tym, by spraw• tę przes!onlć mglq 
nieporozumień, ze swej strony więk­
szość Francuzów nie czyni dosta. 
tecznych wysl!ków, by zrozumieć jak 
·wyglqd.a sytuacja t jakle mogq być 
jej następstwa. Jest to postawa god· 
na ubolewania („.). 

Gazeta pisze, że tród!a pr11watne 
azacujq wysokość tych dl,1gów 114 
przeszto 500 mlllardów frantkót.11. 

• • • 
Rok 1984 będ:r.le motna sałlczyl: do 

najbogatszych pod względem tnwe• 
stycyjnym w bietącej radzieckiej 
pięciolatce. Państwowy plan społec•­
no·gospodarczego r-0zwo1u ZSRR .Prz•­
wlduje oddanl.e do ek1ploatacjł 
kilkuset nowych oblektó.:w przemY• 
sLowych, kopalń, elektrownt, magl• 
stra11 komunikacyjnych oraz prse• 
mysłowych ropy naftowej I gan 
ziemnego, rozllc2nych obiektów dt• 
gospodarki rolnej itd, Większy teł 
nit w poprzednich latach jest pro· 
gram budownictwa mieszkaniowego, 
socjalnego t komunaln.o-usługowego. 

• • • 
Premier Wielkiej Brytanii, Marga. 

ret Thatcher, występując w telewi­
zji, przyznata, ż.e próby j@j roqdu 
ograntczenta wydatków pań tw. wych. 
nie przynlos!y spodziewanych sukce­
sów. Proporcjonalnie w doclwclole 
narodowym wydatki rządowe >'.an· ­
Wlq większy procent niż oc:c":'W'· 
no USl!owalUmy powstrzymac! *' 
tendencję - powledzlaro pani That­
cher - ale udalo -ai• to ty~ko da 
pewnego stopnta. 

• • • 
Organ partii albal"lskieJ, dzłennDI 

„Zer! 1 Popullit" plsae w artykule 
redakcyjnym, te Jugosławia nie " 
sdołała podporir:ądkowal: sobie okr„ 
gu Kosowo p,o krwawych wydan:~ 
nłach z 1981 roku I nigdy nie osląltf 
nie tam trwałego pokoju, o lle nit 
:innleDl swej polityki. Dziennik ja. 
dnocześnle zaprzeczył jakoby Alb„ 
ula podsycała zamieszki i demonstrm 
cje, w wyniku których co najmnlll 
9 osób poniosło śmlęrl:, 250 910St 
rannych, a setki uwłfl'Zlionych. 

• • • 
PHmler GT101ł Attdrea. Pa~ 

powledzlał, te jego kraj nła będrł4 
toterować jaklchkolwtek nowych o'ł 
perac;i wojskowych Turcji na CyJ1J1! 
rze. Przemawlajqc do deputowanyc1' 
swej partit PASOK, szef rzqdu 11re~ 
kiego powledzlal: „R2qd grecki J 
stawii tę sprawę zupełnie jasno, 
nie będzie toterować jakichkotwle 
dalszych operacji wojskowych Turcj& 
na Cyprze. ( ... ). Gdyby doszlo do 
nowych dztalań tureckich na: Cyprze, 
nle zadowolimy się jedynie odwo!11• 
wanlem się do ONZ". 

• • • 

Polska A&•neja Pra110wa podaumo. 
wuJe rok. wybłeuJąc naJ'!.!'otn.lejsu 
fakty ! wydarzenia. I tak w d:i:!e­
dzinje muzyki obok pre-.i:entaejl twór­
cz-0ści K. Szyman-0wsklf!go (przypo­
mlnijmy, te był to rok poświęcony 
dor<>bk!!,Wł t&g9 kompozyto:ra), W'ZDO· 
wlenla „Wan2ay;skiej .Jesieni", a 
takie szeroko omawianych w kraju 
1 na świec.le cykli koncertowych z 
ok\IZSI 70 roCl<Dicy uroddn Witolda 
Luto-sław11ldeg.o l 50 rocznicy urodzin 
Kl'!Z}'SZtofa Pendereckiego. wysoko 
ocenion.o premlKy w łód?.khn Teatl'!Ze 
Wielkim. PAP wymienia tytuły 
„Zyd6w-ka''. „ ,N<>rrma". „Łucja s La­
m.m e-rm'OO'I'''. 

Z pewn.,.cią dobry l'ok 16d•kleJ 
1c&ny wart Jest Odnotowania wgród 
wydarzei\ kulturalnych 198l roku. 
Oby przymósł i w tym roku udane 
lnsceniueje satysfakcjonu.l11ce arty­
st<>w I odbiorców dzi•nnikarzom da· 
jące asumpt do wyrażenia słów uzna­
nia. rrsl 

• Godz. 17.40. Na ul. Tatrzańskiej 
przy ul. Brzechwy piesza Janina B. 
(lat 74) weszła gwałtownie na jezdnię 
w miejscu niedozwolonym I zosta­
ła potrącona przez samochód „Au­
di", doznając ogólnych obrażeń. 

Przedstawiciel amei:ykailsklego kont 
cernu lotniczego „McDonnel Douglas" 
oświadczył, te laboratoria tego kon• 
cernu pr.owadzą prace mające na 
celu przystosowanie niektórych tech• 
nologU słutących do budowy pro• 
mów kosmicznych do skonstruowa• 
nla „samolotu orlbtalnego", który 
mógłby dotrzeć do dowolneg,o rejo• 
nu kuli ziemskiej w ciągu mniej · 
nit '8wóch godzin. Samolot starto• 
walby pionowo I wchodziłby na or.­
bltę na wysokości od 30 do 1A 
km poza zasięgiem atmosfery. Na­
stępnie wchodziłby ponownie w at­
mosferę l lądował na normalny!1l 
lotnisku. Prz<'wlduje się, że ma• 
szyna os!agałaby szybkość od 4 do 
20 razy większą od szybkości dźwłę. 
ku. Zmarł 

Pantelejmon 
Ponomarienko 

W Moskwie poinformowano, i.e 
w środę w wieku 82 lat i:marł 
Pan.telejmon ~omarlenko - hyły 
pierwny seikretuz KC KP Biało­
rusi, przewOO!lilc:i;ący Rady Mini­
strów tej republiki oraz były am­
basador ZSRR w Polsce. 

• Godz. 19.30. W miejscowości So­
kołów 36 A (gm. Aleksandrów) w 
Indywidualnym gospodarstwie rol­
n ym spallła się chlewnia o konstruk­
cji drewnlant.>J. Zf(inęło ok. 30 
sztuk Inwentarza. Straty oraz przy­
czynę pożaru ustali komisja. 

• Godz. 20.00. W Pabianicach na 
ul. Warszawskiej 58 .,Fiat 126 p" 
kierowany przez Zbigniewa z. wpadł 
w poślizg I uderzył w slup latarni. 
Po opatrzeniu w szpitalu kierowca 
został zwolnlon'I" do domu. 

• WRD WUSW w Łod7.I, ul. Wł. 
Bytomskiej 60, tel. 57-16-G'l \)Oszuku­
je świadków potrącenia 2 kobiet 
pr•ez samochód „Fiat 1211 p" w 
dniu IO stycznia ok. godz. ·5 na ul. 
Zarzewsklej 67. Po potrąceniu pie­
szych na chodniku samochód odje­
chał z miejsca wypadku skręcając 
w ul. Klilńslcie<'n. 

• Pos1uklwani są również świad­
kowie potrącenia •tarszego mężczy­
zny przez samochód „Fiat 126 p"' w 
dniu 10 stycznia o godz. 10.20 na 
skrzyżowaniu Zgierska - Czereśnio­
wa, a zwłaszcza kierowca taksów­
ki, która wyje2dtała wtedy z ul. 
Sowińskiego. (js'b) 

• • • 
Produkcja bu!garskich tein zostal<I 

w ostatnim okresie ogra:ntc· ,r.a w 
ub. roku zjednoczente „Vlnpromlł 
nie zdo!a!o W'lkonać planu e':s i?rtu. 
Powodem 017rantczeń jest bro'< bute­
lek Huty nie b11ly w stan ie =reatt­
zować zamówień i w k~nsekwencP U> 
1981 r . wiele zak!adów „Vinorom·••• 
mtaio poważne przestoje w pro·duk­
cjl. Również w tvm roku zanosi sit 
na powa~ny defic'l t butelek do wiit. 
12ampa:now I koniaków. 



Sprawa bezpieczeństwa kraju i zapewnienie po­
kojowego byt u narodu - to kardynalna zasada 
racji stanu naszego 110Cjalistyczneao pańatwa. W 
tych kwestiach generalna linia partii i rządu była 
zawsze i niezmiennie słusz.na. Zdała eiµamin w 
wielu niezwykle trudnych okresach dramatycznych 
napięć sytuacji międzynarodowej. Pozostaje ona 
niezmiennie integralną częścią wspólnej polityki 
pafuitw Układu Warszawskiego. 
Naszą wielką, historyczną zdobyczą powojenne­

go okresu jest zapewnienie bezpieczeństwa, suwe­
rennego bytu państwowe((o I nienaruszalności oj­
czystych granic. 

Realistyczna ocena współczesnej sytuacji mi~dzY­
narodowej jednoznacznie wskazuje, że wszystkiego 
tego. co składa się na tę wielką narodową zdo­
bycz trzeba szczególnie pilnie strzec, umacniać I 
rozwijać. Pokój i bezpieczeństwo granic nie są 
nam dane raz na zawsze. O te nadrzędne war­
tości trzeba nieustannie i uporczywie walczyć. 

Jest sprawą oczywistą, że obrona kosztuje ale 
słabość jest jeszcze droższa, a nieobliczalnie naj­
droższa jest wojna . Zbrojenia są obce naturze so­
cjalizmu. Stąd tak wielką wagP, przywiązują kra­
je socjaliątyczne do problemaLyki rozbrojenia l 
ciągle ponawiają wvsiłki w tvm kierunku. Gdyby 
propozycje kierownlczych ~remiów Układu War­
szawskiego trafiły na !>Odatny grunt w NATO, to 
wgpółczesna sytuac ja międzynarodowa byłaby zu­
pełnie inna. 

Dobrze jest znane jednak podejście sił rządzt\­
eych pańs tw !liA TO do wszystkich inicjatyw od­
prężen iowo-rozbrojeniowych krajów socjalistycz­
n ych Wiadomo, jaki los spotkał propozycje Związ­
ku Radzieckiego i dlaczego zatrzymał się cały me­
chani zm rokowań rozbrojeniowych. Nasila się lton­
f rontacy jny kurs imperializmu. Nieustająca jest 
p resja jego zbrojeń. Widać to zwła~zcza na przy­
kładzie d ziałań administracji USA i państw NATO, 
zwlązanycb z i nstalacją nowych amerykańskich 
systemów broni rakietowo- jadrowej w Europie za­
chodniej. Polityka Stanów Zjednoczonych i Paktu 
Północnoatlan tyckiego ukierunkowana przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu I całemu Układowi War-
1zawskiemu, wymierzona jest również wprost w 
naJŻyw{)tniejsze interesy socjalistycznej Polski. To­
warzyszy temu przewrotna propaganda usiłująca 
W'llów !ć międzynarodowej opinil społecznej Istnie­
nie tzw. zagrożenia radzieckiego l że jakoby zbro­
jenia państw Układu Warszawskiego, w tym rów­
nież l Polski, zagrażają pokojowi europejskiemu. 

.Wysokośt wydatków na obronę 
narodowi! 

Prawda jest jednak taka, u konleczno~6 posia­
dania odp0wiednio współcześnie wyposażonej i wy­
szkolonej armil, umocnienia gotowośe.! obronnej 
jest nam i naszym 1ajusznlkom po prostu narzu­
cona przez imperlalistycme siły prowojenne, cią­
gle regenerujące wcale nie ukrywane agresywne za­
miary. Potęgowanie zagrożenia wojennego zmusza 
kraje wspólnoty socjalistycznej, w tym oczywiście 
l Polskę, do szczególnego traktowania obronności 
1 zapewnienia bezpieczeństwa kraju, jako istotnej 
funkcji państwa. 

W naszych warunkach wydatki na obronność 
kraju •ą obiektywJllł koniecznością 1połecznego 
kosztu utrzymania pokoju 

Jest faktem bezspornym, że Polaka prowadzi po­
litykę umiarkowanych nakładów na obronność, 
uwzględniających zarówno wielkość :aagroźenJa, jak 
też ł możliwości naszej gospodarki narodowej. Pono­
szone w naszym kraju wydatki na obronę naro­
dow• mieszczą się w granicach S-6 proc. docho­
du narodowego: 1978 r. - 3,0 proc.; 1982 r. - 3,7 
proc.: 1983 r. - 3,7 proc. I 1984 r. - ł,04 proc. 
(plan). W tym samym okresie w wielu państwach 
NATO udział w znacznie większym niż nasz do­
chodzie narodowym wydatków wojskowych był 
znacznie wyższy. Na przykład w latach 1978 i 1982 
wynosił odpowiednio: USA - ll,l proc. i 7,2 proc. 
W RFN - ł,2 i ł,3 proc.; w Wielltiej Brytanii -
ł ,6 proc. 1 B,1 proc., a w takich państwach jak: 
Grecja - 8,7 proc. 1 6,7 proc: Turcja - ll,2 proc. 
l 15,2 proc. W ostat ndch latach udzia2 ten uległ 
daLazemu zwięk&zeniu. 

Sp6jrzmy z kolei na wysokość I miejsce wydat­
ków na na.szą obronę narodową w budżecie pań­
s twa. Otóż wydatki te kształtują się dla Polski 
następująco (ceny bieżące: 1978 r. - 59,8 mld <: ł ; 
1980 r . - 66,6 mld zł; 1982 - 174,0 mld z.ł; 1983 r . 
- 192 mld zł ! 1984 r. - 218,7 mld zł (plan). 

Wymaga wyjaśnienia stopień wzrostu - m ierz.o­
nych w cenach bieżacvch - wvdatków woj~kowych 
w ostatnich latach. Sprawa jest prosta. Wydatki 
te wzrosły tak znAczn :e w 1982 roku przede wszy­
st kim w następstwie dokonanej w kraju reform~ 
cen. Istotne znaczenie ma tu również trapiąca nasz 
kraj inflacja. 

O umiarkowanej«wielkoścl naszych wydatków na 
obrone narodową świadczy ich udział w ogólnych 
wydatkach budżetu państwa: 1978 r. - 6,8 proc.; 
19'13 r. - 7,1 proc. 

W budżecie PRL są działy o wyższej dynamice 
wvdatków niż obrona narodowa, dla której prze­
widuje się na 1984 r . wzrost o 13,9 proc. w sto­
sunku do 1983 r. Należą do nich wydatki na kultu­
rę i sztukę (wzrost o 36,8 proc.), szkolnictwo ogól­
nokształcące 1 wychowanie (22,l proc.), szkolnic­
two zawodowe (18,8 proc.). szkolnictwo wyższe (15.3 
proc.), ochronę zdrowia (20,2 proc.) i opiekę spo­
łeczną (19,9 proc.). 

O stopniu obciążenia społeczeństwa wydatkami 
wojskowymi najdobitniej świadczy ich wielko~ć -
{Dokończenie 

ze strony 1) 
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KONIECZNE I RACJONALNE 
W ostatnim czasie do redakcji prasy, radia I telewizji napłynęło wiele 

pytań, dołyczęcych nakładów budżetowych na obronę kraju. Społeczne 
zainteresowanie budzi zwłaszcza Ich wielkość I struktura, w porówna­
niu z innymi krajami oraz osjągane efekty w dziedzinie modernizacji 
naszych sił zbrojnych. 

W związku z tym Polska Agencja Prasowa zwróciła się do kierownic­
twa Ministerstwa Obrony Narodowej z prośbę o udzielenie kompetentnej 
odpowiedzi na te pytania. 

Poniżej zamieszczamy materiał, który wyjaśnia te zagadnienia. 

przypadająca na 1 mieszkańca. Pomiaru tego ob­
ciążenia można jednak dokonać dopiero po przeli­
czeniu wielkości wydatków wojskowych różnych 
państw z walut krajowych do szacunkowej wiel­
kości wyrażonej w porównywalnej walucie - za­
zwyciaj w dolarach USA. W przeliczeniach tego ro­
dzaju specjalizuje się wiele zachodnich insytutów nau 
kowych. Nasze wydatki wojskowe wyrażane w wa­
lucie krajowej publikowane są co roku oficjalnie, 
Znane są dość dobrze trudności, które towarzyszą, 
wszelkim porównaniom międzynarodowym, a po­
równaniom wydatków wojskowych w szczególności. 
Niemniej publikowane ostatnio na Zacho­
dzie informacje odnośnie wielkości wydatków woj­
skowych Polski są potwierdzeniem wyraźnie ten­
dency jnego manipulowania przelicznikami waluto­
wymi. 
Posługiwanie się przez zachodnich ekspertów cał­

kowicie nierealnymi, ustalonymi arbitralnie pl'Ze­
licznikami walutowymi w celu ustalenia poziomu 
wydatków wojskowych państw Układu Warszaw­
skiego (np. przelicznik przyjmowany przez Lon­
dyński Instytut Badań Strategicznych do przeli­
cienia wydatków wojskowych Polski w 1981 r.: 
1 dolar USA - 13,90 zł lub w 1982 r. 1 dolar USA 
- 27,83 zł) daje zupelnle wypaczony ~ tendencyj­
nie podwyższony obraz naszych wydatków obron­
nych wyrażonych w walucie amerykańskiej. 
Biorąc za podstawę oficjalny obowiązujący w 

połowie 1982 r. i stosowany przez Narodowy Bank 
Polski w rozliczeniach z tytułu obrotów bieżących 
kurs walutowy dolara USA - 85,53 zł można ob­
liczyć, że wydatki budżetu państwa na obronę na­
rodową, które w roku 1982 wynos.Iły 174,0 mld zł 
stanowiły kwotę 2035 mln dolarów. Kwota ta po­
dz:ielona przez liczbę ludności Polski określa wy­
datki na obronę przypadające na 1 mieszkańca na­
siego kraju w 1982 r . na poz:lomle 56,2 dolara USA. 
Jest to wielkość wielokrotnie mniejsza od przypa­
dajacej - w tym samym roku - na mieszkań­
ca np.: w USA - 938 dol., RFN - 461 dol., W. 
Brytanii - 432 dol., Francji - 408 dol., Grecji -
265 dol., Danii - 219 dol., Włoch - 156 dol. 

Nie ulega wątpliwości, że budujemy naszą obron­
ność środkami zdecydowanie mniejszym! pod wzglę­
dem wielkości absolutnych niż w bogatych kra­
jach NATO. W tym miejscu należy więc pod­
kreślić fakt, że do nieiwykle ważnych cech socja­
lizmu należy zdolność spełniania funkcji obronnej 
relatywnie niższym kositem. Polska wykorzystuje 
aktywnie ten atut ustrojowy, co pozwala jej pro­
wadzić palitykę umiarkowanych nakładów na ob­
ronę narodową 1 mniejszego niż w systemie kapi­
talistycznym obciążeni.a społeezeństwa wydatkami 
wojskowym!. 

Owocuje tu sojusznicza współpraca, głównie ze 
Związkiem Radzieckim, dająca możliwość korzy­
stania ze wspólnego dorobku naukowo-konstruk­
cyjnego, technologicznego, a także dokonywania 
korzystnych dla stron wzajemnych dostaw sprzętu 
1 uzbrojenia. Ro2.Wój własnego przemysłu obron­
nego jest wolny od tak charakterystycznego dla 
stosunków kapitalistycznych pędu do maksymal­
nego zysku. Dla efektywnego wykorzystania bud­
:tetu MON duże znaczenie posiada polityka racjo­
nalnej modernizacji uz brojenia, oszczędne posługi­
wanie się sprzęf('>m wojskowym, a także różno­
rodne dzi ałan i a sił zbrojnych PRL na rzecz gos­
oodarki narodowej. 

Racjonalne wykorzystanie 
nakładów 

Sta.n naszej gospodarki I narastające zagrożenie 
wojenne stawiają przed resortem obrony narodowel 
szczególnie wysokie wymagania w zakre&ie spo­
żytkowania oddanych mu do dyspozycji środków 
finansowych. Dlatego w wojsku efektywność dzia­
łań orzyjęto jako podstawę i miarę gospodarności 
we wszystkich jego dziedzinach. Konsekwentnie są 
wdrażane I poszukiwane wciąż nowe rozwiązania 
rac.ionallzująco-oszczędnośclowe, stanowiące już od 
kilku lat spójny mechanizm zwany systemem ra­
cjonalnego gosoodarowania 1 obejmujący swym za­
kresem wszystkie dziedziny działalności resortu 
obrony narodowej. Dzlała system zapewniający wy­
soka aktywność wykorzystania środków wydzielo­
nvch nrzez społeczeństwo na cele wojskowe. Wszy­
stko to nrz:vnosi pożadane efektv. pozwala - w 
obliczu n;eustajacej presji imnerialistycznych zbro­
jeń - sprostać niebagatelnej potrzebie wszech­
stronne.i modernizacji sił zbrojnych PRL, umac­
nla'"lia nas7e~o systemu obronnego. 

Wojsko Polskie worowadza na miarę potrzeb ł 
możliwości ekonoml~znych nowoczesne uzbrojenie. 

m:wi 

Jest to rezultat rozwoju zarówno własnej bazy 
naukowo-technicznej i produkcyjnej, jak I sojusz­
niczej współpracy w ramach Układu Warszawskie­
go i RWPG. Kos;i;ty budowania obronności w iO­
juszu z przyjacióhni są rzecz jasna bardziej efek­
tywne · ni:I: w przypadku działalności indywidual­
nej. Produkcja naszego przemysłu obronnego -
oparta na nowoczesnych rozwiązaniach własnych 
i licencyjnych - pozwala na zaspokojenie potrzeb 
sił zbrojnych PRL oraz na eksport do krajów 7;a­
przyjaźnlonych. Wpływy :r. tego eksportu pozwa­
lają przede wszystkim na pokrycie dostaw nowo­
czesnego uzbrojenia z importu, przyna&zą również 
wymierne korzyści gospodarce narodowej, 

Koszty uzbrojenia 1 1pr:r.ętu wojskowego, :r. uwa­
gi na jego coraz wyższą doskonałość, a zarazem 
złożoność - systematycznie rosną. Dlatego resort 
obrony narodowej przywiązuje szczególną wagę do 
racjonalnego przebiegu procesu modernizacji tech­
nicznego wyposażenia sił zbrojnych. Proces ten 
rozkładany jest w czasie 1 dokonywany w sposób 
możliwie płynny. 

Modernizacja realizowana jest zarówno w drodze 
wyposażania wojsk selektywnie w nowe rodzaje 
uzbrojenia, jak również przez modyfikację star­
sżych t'ypów sprzętu w celu poprawienia jego pa­
rametrów taktyczno-technicznych i walorów bojo­
wych. W ostatnich latach, w wyniku tak doko­
nanej modyfikacji, polepszono parametry wielu 
rodzajów uzbrojenia, przybliżając Ich walory bojo­
we do najnowocześniejszych wzorów techniki woj­
skowej. 

Jest to proces kompleksowy, który poważnie ob­
niża koszty utrzymania, a zarazem zwiększa moż­
liwości bojowe sił zbro}nych. 
Jedną z niezwykle ważnych ·dziedzin działalności, 

mających zasadnlc;i;y wpływ na wysokość wydat­
ków ponoszonych na utrzymanie sił zbrojnych, 
jest kształtowanie możliwie optymalnej Ich struk­
tury. Polega to na doskonaleniu istniejących sys­
temów organizacyjnych i funkcjonalnych, pozwa­
lajacych wyzwolić określone rezerwy i wykorzy­
stać je na rzecz dziedzin niezbędnych dla utrzy­
mania współczesnego obl!cza naszego wojska. 

Problemem, któremu od lat poświęca się wiele 
uwagi, jest ustawiczne doskonalenie struktury ka­
dry zawodowej. Wytyczną dzi ałania jest przy tym 
zasada. te żołnierze zawodowi ·przeznacienl są do 
obsadzania tylko takich stanowisk, na których wy­
ma~ane są rzeczywiste kwalifikacje wojskowe o­
kreślonego stopnia. Stąd też każde stanowisko ma 
!precyzowane wymagania odnofoie zakresu wie­
dzy, co jednocEe!nle determinuje jego zaszerego­
wanie do określonego korpusu kadry (oficerów,. 
cborążych,.. podoficerów zawodowych}. 
Kierując się powyższą wytyczną, systematycznel 

analizie paddany tl!5t · 1stńiejący s'tan rzeczy w 'tej ' 
dziedzinie. W szczególności zmierza się do Wlniej­
szenla ilości stanowisk kadry oraz do Ich odpo­
wiedniego przewartościowania. W centrum uwag! 
oozosta)ą przy tym oficerowie, dla których za­
chowuje się wyłącznie stanowiska kierownicze, kon­
cepcyjne i wojskowo-specjalistyczne, wymagające 
posiadania wiedzy na ooziomle wyższego wykształ­
cenia wojskowego. Efektem dotychczasowych po­
czynań była zamiana wielu stanowisk oficerskich 
na stanowiska chorążych. 

Inny kierunek działań - to zapewnienie stałego 
miejsca w bilansach kadrowych nasrego wojska 
absolwentom szkół podchorążych rezerwy, któr.zy 
w ramach rocznego przeszkolenia wojskowego peł­
nią służbę na odpowiedzialnych, sięgających kilku 
tysięcy stanowiskach przewidzianych dla żolnieriy 
zawodowych. 
Sięga się również szerzej do pracowników cywil­

nych powierzając im funkcje, na których nie są 
niezbędne kwalifikacje fachowo-wojskowe (admi­
nistracja, budownictwo, lecznictwo itp), 
Należy podkreślić, iż w porównaniu :r. armiami 

państw zachodnich, które są bądź w całości za­
wodowymi (np. Stany Zjednoczone i W. Brytania), 
bądź w wysokim stopniu uzawodowione (np. Bun­
deswehra) nasze siły zbrojne budowane są pod 
względem ilości kadry zawodowej niezwykle osz­
czędnie, a przez to wydatki na utrzymanie sta­
nów osobowych wojska są automatycznie odpowied­
nio niższe. 

Istotne miejsce w przedsięwzięciach oszczędnoś­
ciowych zajmują wysiłki skierowane na racjonalne 
rozmieszczenie i wykorzystanie kadry w ogniwach 
administracji wojskowej na wsiystkich szczeblach 
organizacyjnych sił zbrojnych. Osiąga się to drogą 
ciągłego "doskonalenia I weryfikacji wykonywanych 
przez nią zadań, upraszczania czynności biurowo­
sztabowych oraz nieustannego podnoszenia pozie-

. mu kwalifikacji zespołów pracowniczych. Pozwa­
la to nie tylko na zahamowanie rozbudowy iloś­
ciowej aparatu administracyjnego, leez nawet na 
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wyraźne, sukcesywne zmn1eJszanie jego rozmiarów 
- mimo podejmowania coraz to nowy~h zadań, . 
Ciągłej racjonalizacji podlega takze azJcoleni• 

wojsk. Wydłużono okresy międzyremontowe lub 
użytkowania uzbrojenia i wyposażenia. Obniżane •1& 
koszty użycia uzbrojenia i sprzętu wojskowego m. 
in. przez wprowadzanie trenażerów oraz; wykorzy­
i;tanie sprzętu zastępczego, wdrażanie projektów 
racjonalizatorskicll i nowatorskich. Następuje ra• 
cjonalizacja transportu i przewozów powodująca 
oszczędności w zużyciu paliw i limitów eksploa­
tacyjnych. Wprowadzane są rozwiązania wpraw• 
niające w stacjonarnej l poligonowej bazie szko­
leniowej. Pozwala to na :maczne oszczędności w 
eksploatacji nowoczesnego sprzętu przy jednocz.es• 
nym zachowaniu wymaganej jakości nauc:i:anla. 

Efekty ekonomiczne systemu racjonalnego i osi;­
czędnego gospodarowania - tylko te, które maż• 
na wyceiiić w złotówkach pomijając inne, nie da­
jące się określić wartościowo wyniosły w roku 
1982 ok. 12 mld zł. 

Na rzecz rozwoju kraju 

Znacznym wysiłkiem :tolnierzy zawodowych. 
s-i:erokiej rzeszy żołnierzy służby zasadniczej po­
mnażana jei;t efektywność każdej złotówki odda• 
nej do dyspozycji wojska. Jednocześnie · wojsko 
1pełnlając swoje powinności obronne wnosi nie­
kwestionowany wkład do pokojowego, 1ospodarcza• 
llO rozwoju kraju. 

Wojsko jest wielką szkołą wychowania obywa• 
telsklego młodzieży, uczy aamodzielnośol, a jed• 
nocześnie umiejętności podporządkowania si' wy• 
mogom zorganizowanego działania, dobrej roboty, 
indywidualnej odpowiedzialności w zbiorowym wy­
siłku. Wojsko jest także wielką 1zkołą przygoto­
wania zawodowego. Corocznie opuszcza szeregi 
wojska kilkadziesiąt tysięcy specjalistów, którzy 
tu swoje kwalifikacje zdobyli lub podwyższyli. Są 
wśród nich m. In.: kierowcy i mechanicy samo• 
chodowi, traktorzyści, operatorzy 1przętu ciężkie­
go, murarze, cieśle budowlani, konserwatorzy 1przę­
tu łącznoścL Dla żołnierzy ze wsi organizowane są 
specj allstyczne kursy rolnicze - chemizacji rol• 
nlctwa, nawożeni·&, upraw ltd. Wyszkolenie takiej 
liczby specjalistów w trzyletniej szkole zawodowej 
kosztowałoby państwo około 20 mld :r.łot;rch (w„ 
dług cen z 1982 roku). 

Wojsko wnoa! znaczny wkład w rozbudow11 ID• 
frastruktury kraju. Dla zilustrowania efektów rze­
czowych przykładowo można podać, :te pn;eciętne 
roczne efekty działalności tolnlerzy jednostek o)J­
rony terytorialnej tylko w pracach na rzecz ko­
munikacji krajowej byly w ostatnim okresie na• 
stępujące: układano około 1400 km 1 wyremonto­
wano 1600 km torów kolejowych, przygotowywa­
no około 1300 km przęseł kolejowych oraz 2000 
rozjazdów, zbudowano 70 km nowych dróg kole­
jowych. Tylko w 1982 r. jednostki OT przepra­
cow-ały na rzecz gospodarki narodowej ponad 3,4 
mln roboczodnl, uzyskując efekty finansowe w wy­
miarze 2,4 mld zł. Jednostki kolejowe i drogowe 
przepracowały w tym okresie ponad 1 mln robo­
czodni, realizując prace o wartości kosztorysowej 
ponad 2,5 mld zł. 
Również rolnictwo krajowe wspierane Jest dzla• 

łaniami wojska - przy żniwach, wykopkach, usłu• 
gach transportowych I innych. W roku 1983 poWO­
łano specjalną jednostkę wojskową zdolną do Pod­
jęcia szerokiego wachlarza zadań w dziedz.in!e 
inżynierii wodnej, zwlaszcza prac me!loracyjnych. 
Jej wykorzystanie na Żuławach JUŻ przyn1oalo. 
llczące się wyniki, dalszy zd rozwój tego typu 
formacji i ich racjonalne wy-korzystal1!e mote w 
istotnej mierze przyczynić się do "rmwtą.zanla pro­
blemu melioracji nie tylko nit Żuławach, ale w 
skali ogólnokrajowej. 

Jeszcze inną kategorltt jednostek wojskowych 
przeznaczonych do .zadań szkoleniowo-produkcyj­
nych są jednostki Inżynieryjno-budowlane. Reali· 
zują one 50 proe. obiektów wojskowych stanowiąc 
o - dużej samowystarczalności sił zbrojnych w tej 
dziedzinie 1 odciążając tym 1amym przedsięb1or· 
stwa cywilne. 

Prowadzona bezpośrednio prze% wojsko gospo­
darka rolno-hodowlana, w której wykorzystuje sią 
każdy wolny skrawek zie.mi znajdującej &i~ w 
dyspozyejl wojska, obejmie w 1984 r. obszar ponad 
10 tys. ha. Uzyskiwane z niej produkty w znacz­
nym stopniu zaspokajają potrzeby wojska łagodząc 
trudności krajowego rynku żywnościowego. 

Znaczne świadczenia na rzecz środowiska cywil­
nego daje wojskowa służba zdrowia. W 1983 roku 
leczono w wojskowych szpitalach około 38 tys. osób, 
udzielono około 185 tys. porad lekarskich w woj­
skowym lecznictwie otwartym, a wojskowi honoro­
wi krwiodawcy oddali na rzecz cywlłnej słUŻby 
zdrowia prawie 60 tys. litrów krwi. 

Wszystko to świadczy o zwrotnej rekompensacie 
na rzecz goo!>Odarki narodowej nakładów łożonych 
na obronność. Niektóre części składowe organizmu 
wojskowego są przy tym równocześnie elementa­
mi gospodarki narodowej, umiejscowionymi w 
strukturze sił zbrojnych. Na tym właśnie polega 
mechanizm racjonalnego kojarzenia potrzeb obron­
nych z potrzebami ogólnego rozwoju kraju. 

Racjonalizacja diiałań we wszystkich.' sferach żyw 
cła wojska, poszukiwanie nowych, sprawniejszych 
rozwiązań zapewniających ekonomię sił, środków 
i czasu - to broń intelektualno-gospodarcza na­
szej armii. Rozumnie pajęta oszczędność jako for• 
ma gospodarności polega na wykonywaniu okreś­
lonych zadań mniejszym nakładem sił i środków. 
Służy zatem lepszej realizacji podstawowego celu 
- oodnoszeniu g-otowości bojowej, a zarazem 
zmniejsza potencjalne obciążenie społeczeństwa 
kosztami obronności. 
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rzeczy niarealnyoh stara.ć się r<nwiązy­
wać sprawy drobne, ale i..stotne. Dziś np., 
:r.an1m rozpoczęliśmy rozmowę_ dowie­
działem s.ię, że dostaniemy 3 tys metrów 
kabla energeitycinego. Czy nie jest to 
wspaniała wiadomość? 

nie JJObowiąz,uje do zdjęda z.a.błoconych 
butów. 

Umlej~tnie pro-wa.drzon.ą &keję mc>itna zre­
sztą przekształcić w stały proces wycho­
wawczy. Na tej ll8SB.dzie funkcjonują na­
dal w Zgierzu ozyny społeiczne organizo­
wane przez samorządy mieszkańiców. N!e­
tyJJo()We zjawisko, prawą.a.? A jednak 
mi.eszkańcy sami 9rganfaują budowę ga­
zocią.g<>w, wodociągów l dróg, porządku­
ją zieleńce, wyt~zają parkingi. Uozy ich 
to szacuaiku d1a własna.i pf#CY. Jeśli 
zaczną s:za.nować teri pracę i.nnych. to nie 
może bvć nic bardziej korzystne.go dla 
!D!iast.a. Ideę społecmego qziałanda roz­
wLjają harc~l'UI wie.le robi 1~ w na­
szym m.ieśole dla dz.iecl kalek.ich. 

r:w M i nwgę się pochlwa.lić, te d.zię,k! 
lictnym •QOtkaniom wam wszystkie. 

okazu.je się, że są to nasza wsp6Lne dą­
źeni.a. 

- Nie przeczę, choó pański entuzjazm 
bardziej pasowałby do uroczystego mo­
mentu uruchomienia elektrociepłowni-. 

- Ten kabel załatwiał minister i kilku 
dyrektorów depar tamentu. 

- A to oo Innego. 
- Są jadnak i znacznie powazn1eisze 

o.si.ągn ięcia Z inicjat ywy Rady Dyrekto­
r ów dzi ałającej przy Koru.itee i.e .Y!'ei• kim 
pa :·'.:i przystą pimy już wkrótce do ro:i­
wija n: a nkladowego budownic twa mie­
szkar1 PO?.woJi to t-o?.w iąza t' na jpilniejsze 
proble>my m le...;zkaoiowe W przyszłośc i 
m\°~ze uda s ::ę na m wróc i.ć do tradycji 
budownictwa koil1_u.nalnego. 

Duze znaczenie przywiązuję do progra­
m u zaprowadzania ł.a.du, porządku i czy-
1tości w m.ieścle . Może nie je.st to p ro­
il"arn zbyt e.fek towny . ale czys<P ·n1a.st<:> 
b udzi sza<"unoek u mieszkańców i nrz'°­
bynów. Podo bnie J&k seilludne m:e, -ka-

- Ho:tna to rozwnleć dwojako: ja.ko dą­
ienie do poprawy porządku publicznego, ' 
ellminowa.nia zjawisk patologii społecznej 
i niezdyseypl!nowanła, a także - mówiąc 
krótko - jako za.powiedź wielkiego 
5przątania Zgierza. 

- Myślę o jednym i dru,glm. Zasady 
sprawiedliwości społecznej wymagają 
bardziej zdeieydowanego zwalczania cwa­
n. actwa, spekulacji, ośrodków pall.06zeni>a 
się ludzi :r. marg.!Jllesu. Nie wysta.rczy 
jednak tylko zwalczać negatywne zja-
wiska. Od dawna nie jest rpzwiązany 
problem czasu wolne.go dzie„i i młodzie­
ży . . Konieczne są atrakcvjne formy I pro­
pozycje, któ r e stałyby się przeciwwagą 
dla gro_żnej tendencji do przestępc.zośc ! 
wśród nied.etn ich. Nim zrealiizujemy te 
plany, z.obowiązaliśmy szkoły i organiza­
cje młodzieżowe do określonych dzi.a.łań 
- pew nego rodzaju akcj i. 

- 'ląib.;lłem, źe jest pan pn;eclwniklem 
jakiehlrolwłek akcji. 

- Ta k, a le od czegoś t rzeba 12:a.cząć 

- Jak pan sobie 1 łym wszystkim da­
je radę? 

- Niie jestem przecież sam. Mam 111-
nych i aktyw.nych partnerów. NaJt>Hnlej­
sze problemy Zgierza rozstrzygają wraz 
ze m.ną ra.d.n·i Wywt1WUlą w imieniu 
swoicih wyborców I nie poZ>OStawlą bez 
odpowiedzi żadnego temaitu . Sprawy mło­
dzieży I wychowania o-bywatelsklego, to 
z kolei domena Rady Miejskiej PRON. 
Najwięcej spraw syignalizują jednak sa­
morządy mf.eszkańców. Jest ich w Zgle--

Są .)eszcze zwi~I zawodowe, reprezen­
tuj~e J.nte.resy 2;gLerskich zakład()w pra­
cy. ZU,pełnie Sa.I:llor.zutnle pows.tab. dość 
nietypowa struktura: zespół współpracy 
l'JWiąl'Jków Zlllwodowycll. To ~r0110 r:Swl 
nleż zabiera gbos w sprawach rndasta . 

Korzystam także z kansl.lll.ta.cjl dorad­
ców robotajczyc.h, :i krt6irymt spotykam 
się co mf.84iąc. 

- Ozy to nie zbyt wielu pariner6w w 
1prawowaniu wła.d.zy? Postulaty płynące 
~ kilku źródeł mogą utrudn\aó podejmo­
wanie deoyzji. Z drugiej strony moie Ilię 
pan l,POtkać z zarzutem d.delenla się od­
powiedmalnoiolą s lespołami swoich do­
t&dców„. 

- Przede wszystki·m nl.e mam zamiaru 
ogra.niczać żadnych laiicjatyw społecz­
nych. Chodzi też o wybór najrozsądn~el­
szych propozycji. Staramy B'ię unilkać tak 
powszęcdinego ostatnio „koncertu żyeZt!ń" , 
których nLe da s i ę spełnić. Ja staram 
się rozpatrywiać wszystkie postu.la.ty. 
Wiem też, że mogę liczyć na pomoc w 
realiizacji sw..9'ich zamierz.eń . Naj.ezęście j 

- Gdzlt1 najczęściej moźna ęotkać pre.i 
zydenta Zgierza'f 

- Niestety, za biurkiem. Staram 1ię 
jednak z.naj,:# możliiwie najwięcej czasu 
na spotka.n i.a z miieszkańoam!. Są też sy­
tuacje, w który~h obecność prezydenta 
jest niezibędna Naprawdę mało jest wol­
nego miejsca w moim tarminarzu. 

- Czy zechciałby pa.n powiedzieć teł 
kilka słów o sobie: rod.zina, dom, ma­
rzenia.-

- Mam 42 lat&. Mieszika.m w M-4 na. 
Osiedlu 650-lecia z żoną (jest nauczyciel­
ką), 15-1.etnim sy:nem i 10-<le>tn!ą córlq. 
Zara bi.am 23_,_!!00 zł, nie m.a.m Sllllloch<>du, 
ale składam n.a li!klś pojazd. A muze­
nla? Chciałbym któregoś dnia usłyszeć 
od swojej sekratark i, że nie ma mi jed­
neg:> i.n.teresanta w sprawa.eh mieszka­
niowych, zamknąć gablaiet l przejść l!'i41 
czystymi ulica.mi Zgierza. 

- Zyczę spełnlenia tych marzed f dzię­
kuję za rozmowę. 

llozmawłał: PIOTR SKIBICKI 
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P i4A totWa ~do ~ 
9P0tkan!e ?ttmiera. cen. ar­
mlt Wojciecha Ja.nueLskieio 

a Pl"J'm&.sem Polski kardynałem J6-
9P!em Glempem. 
Przypomnę. że komunlll.at o tym 

ważnym i doniosłym spotkaniu 
iclosił: „rozmówcy oceniając naj­
ważniejl!Ze wydarzenia minionego 
roku dali wyraz zadowoleniu i 'po­
myślnego dla PolS'ki przebieeu II 
wizyty papieża Jana Pawła II w 
naszym kraju. Omówiono niektóre 
lct1>tne problemy z zakresu sto­
•unków państwo - Kościół i wy­
mieniono poglądy na 1ytuację w 
kraju w konte<kście aktualnych na­
pięć miedzynarodowych. Premier i 
prymas wyrazili zaniepokojenie 
e&kalacją zbrojeń. Obal rozmówcy 
byli zgodni, że Polska jako kraJ 
wyjatkowo doświadczony pnez Il 
wojne światową ma szczególne po­
wody zabiegać o uratowanie po­
koju światowego, do czego może 
przyczynić sie dalszy rozwój kon• 
taktów miedzy władzami PRL a 
Stolicą Apostolską". 

Zwraca uwagę długotrwałość 
rozmowy, pierwszei od czasu wi­
zyty papieża w naszym kraju. Z 
komunikatu wynika że rozmawia­
no o sprawach wewnętrznych 
Polski i sytuacji międzynarodowej, 
która rozwija sie w niebezpiecz­
nym dla noko.iu kierunku. Spo­
kój wewnętrzny w Polsce, ład, sta­
bilizacja, mocna pozvcja państwa 
sa. istotnymi tworzywami pokoju 
w świecie. Co do tego między 
państwem a Kościołem istnieje ja­
sność i zgodność ooglądów. W PO· 
słaniu światecznvm i noworoctnym 
prvmas Glemp wyraźnie stwier­
dził, że Polska wśród napięć współ­
czesneeo świata .,nie może dostar­
czyć iskry zapalnej. Wobec pod­
stawowego egzystencjalnego zagro­
żenia, trzeba w ramach narodo­
we2"o domu miarkować narzeka­
nia, wzajemne oskarżenia, zlorze­
c1!enia i działania na szkodę dru­
l(iemu. Jeszcze bowiem gdzienieg­
dzie błąka się niechrześcijańskie 
hasło, że „im gorzej - tym le­
piej'', prowadzące do samobój­
stwa". 

19 bm. w Warszawie rzecznik 
prasowy rządu Jerzy Ur­
ban oo raz drug; odbył z 
dziennikarzami reprezen­

tujący:ni srodk1 masowego przeka­
zu z całego kraju konferencje pra­
sową o tematyce nieogranicronej 
do jednej dz:iedz,iny. 

t'a wstępie J. Urban nawiązał 
do krytycwych opinii. pojawiają­
cych się także w prasie. które do­
tvczą organizowania konferenc}i 
t'7.ecznika i·ządu dla koresponden· 
tów za1iranlcznych. Na łamach ga­
zet ukazuit> się np. stwierdzenia, 
ii: społeczeństwo pelskie jest go­
rzej informowane o polskich spra· 
wach i problemach niż zagranic.roi 
czytelnicy i słuchacze. 

Jest to nieprawda - kontynuo­
wał rzecznik - w cotygodniowych 
konferencjach gromadz11cych kores­
no1~dentów zagranicznych uczestni­
czą bowiem dziennikarze Telewizji 
Polskiej. Pol9kiego Radia i Radia 
„Polonia", Polskiej Agencji Pra­
sowej. „Interpress" redakcji „Rze­
czpospolita", „Życia Warszawy", 
a ostatnio „Expressu Wieczornego". 
(inne ga.zet:v korzystają z 
relacji PAP). Te środki 
ma50\vego przekazu obej-
mują swym zasięgiem cały kraj. 
Nie można zatem mówić o jakiej­
kolwiek opieszałości w przekazy­
waniu tych informacji polskiej o­
pinii publlc:mej. Szczególnie że 
np. Pol9kie Radio wkrótce po za­
kończeniu każde.i konferencji na­
daje z niej relacje. W dzienniku 
.,Rzeczposp0lita" ukazuje ołię peł­
ny stenogram. 

Są również krytyczne głosy wy­
r.hodzące z innego punktu widze­
n :a. twierdzące, że Polacv nie po­
winni dowiadywać się o niektó-
1·ych interesujących ich sprawach 
za pośrednictwem odpowiedzi na 
pytania wywoływane przez zagra-
nicznych korespondentów. · 

J. Urban wskazał na wyraziste 
rómice zaki-esu zainteres9wań mię­
dzy przedstawicielami prasv pol­
skiej i zagranicznej. Dziennikarze 
uchodni koncentrują swą uwagę 
na konfliktach, wyszUkiwaniu 
wszelkich choćby drobnych sym­
ptomów soorów i niesnasek lub 
różnic występujących w Pol&ce. 
Pasjonują sie najdrobniejszymi 
przejawami działalności przeciwni­
ków naszego ustroju. Natomiast 
zainteresowanie dziennikarzv kra­
jowych dotyczy całei:o bogactwa 
naszeeo żvcia we wszystkich je­
li/O przejawach. Ten rodzai konfe­
rencji dla dzienn:kany krajo­
wych - stwierdził rzecznik rządu 
- jaką dzis po raz drugi organl­
:mjem:v -powinien służyć wyjaśnia 
niu spraw nurtujących czytelni­
ków. radiosłuchaczy, widzów tv. 

Rzecznik prasowv rządu odpo­
wiadał następnie na całą ~erlę 
szczeirółowych PY'tań, dotyczących 
różnych obszarów życia gospodar­
czego, s1Jolecznego i oolitycznego 
kraju. W iednvm z pierwszych 
dziennikarz TvP poruszył kwestię 
relacji międzv wzrostem cen i ołac 
w br„ interesujac sie szczeeólnie, 
czy to, iż plan gospodarczy prze­
widuje 17-procentowy w tym ro­
ku wzrost ołac nominalnvch ozna­
cza, ie w końcu br każdy praco­
wnik gospodarki uspołecznionej 
spodziewać się może 17-procento­
weio wzrostu wvnagrodzenie. jak 
to zakłada CPR Nie - odparł J. 
Urban. Jest to przewic!:vwana I 
pożądana średnia krajowa wzrostu 
płac. Założeniem polityki rządu 
iest si111e wiazanie wzrostu poje­
d~·nczego wvnag„odwnia z realnvm 
wkładem i iakościa pracy każdego 
pracownika. czv załogi. Chcemy 
uinocn:ć zwi:nek miedzy praca. a 
wvnaerodzeniem. służyć temu bę­
d~e nowv. ekspervmentalny ,sy­
stem wvnaeradzania orzed>tawiony 
Sejmowi. Reasumujac, pod koniec 
roku ołace niektórych wzrosną 
M1liej, innvch bardziej, zapewne 
t1rzekrocia iiranice 17 proc„ ale 
rsąd nie (Warantuje poziomu płacy 
ln:dvwidualne], a tylko tworz,- "a-

l DlllBNMIK ŁODJJU ni' li ClffMt 

~POtlkanie iene.rala i l)t'ymaH. 
całkowiciE' rozwiewa nadlJ!eje tych 
kół na Zachodzie i resztek we­
wnętrznego podziemia na zaostrze­
nie st~unków między państwem 
a Kościołe:n. P:zed spotkaniem 
Komisja Wspólna Przedstawicieli 
Rządu i Episkopatu wyraznie 
stwierdziła, że stosunki te rozwi­
jają się prawidłowo, zaś prymas 
we wspomnianym orędziu 01trzegł 
księży przed :iajmowaniem się po­
lityką. co odnosi się do tej nie­
wielkiej części kleru. która dała 
się wciągnąć w rozmaite działania 
onozycyjne. 
Rozwijają łi4 także kontalrlf 

między rządem naszego pań1twa a 
Stolica Apostolską. Bliska jest per­
spektywa nawiąz.ania nol'.'malnych 
stosunków dyplomatycznych. Kie­
rownik Urzędu do Spraw Wyznań 
min. A. Łopatka w niedawnym 
wywiadzie dla włoskiego tygodni­
ka katolickiego „II Sabbato" 
stwierdzll wyraź.nie: „Nasz rząd 
jest całkowicie gotów do ponow­
neiro nawiązan:a stosunków dyplo­
miitycznych ze stolicą świętą, a 
wiec do otwarcia rozmów na ten 
temat". Podobnie wypowiedział 
sie wiceminister spraw zagranicz­
nych J. Wiejacz. Zaś kardynał Glemp 
po przylocie do Rzymu 16 stycz­
nia ujawnił. że w sprawie nawią­
zania stosunków dyplomatycznych 
między Polską a Wat:vkanem „to­
czą się rozmowy, sprawy się roz­
wijaja i wydaje mi się, że po.stę­

nuja dobrze", 

Kierownictwo Kościoła katolic­
kiego w Polsce i osobiście prymas 
kardynał Glemp zdają sobie sprawę 
z powagi sytuacji światowej i po­
większających się zbrojeń rakie­
towo-jądrowych. Mówiono o tym 
na sp0tkan:u 5 stycznia. Nazajutrz 
6 stycznia w kazaniu w katedrze 
warszawskiej kardynał Glemp potę­
pił nowe zbrojenia rakietowe. „Per­
spektywa roku, w który wkracza­
my, wiadomości, jak to kraje o 
starej kulturze chrz.eścijań4kiej, 
najeżyły Hę śmiercionośnymi ra­
kietami. mogą budzić u niejedne­
go wewni:trzny ucisk". Wielu ko-

runki, ieby ten wzrost zale7.ał od 
pracy. 

M 
ijają I lata od. momentu, 
gdv na czele rządu atanąl 
gen. armi: W. Jaruzelsk.i. Co 
w tym czasie uc~ało się do· 

konat, a co się nie powiodlo -
bnmiało pytanie dziennikarza „Gło­
au Wielkopolski". Jeśli spojrzeć na 
ten okres sumarycznie, stwierdził 
rzecznik, to najważniejszym oslą­
gnleciem było odwrócenie najwię­
kszego niebezpieczeństwa dla pań­
stwa, narodu i socjalizmu. a być 
może także stabilizacji w Europie. 
jakie niósł za sobą narastający u 
nas w r. 1981, prowokowany przez 
orzeciwników aocjalizmu konflikt 
wewnętI'zny. 

Po wprowadzeniu stanu woj8n 
nego udało się również odwrócić 
tendencję spadkowĄ w życiu gos­
podarczym kraju. Dorobkiem ostat­
nich lat jest także stopniowe. ra­
cjonalne, rozważne reformowanie 
gospodat'ki i metod rządzenia. Waż­
nym osią~nięciem jest umocnienie 
naszych politycz.nych i gospoda!'· 
czych więzi z krajami socjalisty­
cznymi. nadwątlonych w okresie 
anarchii. Odnotowaliśmy znaczne 
postępy w budowie porozumienia 
narodowego i realizacji zasad so­
cjalist:vcznej odnowy. W minionym 
roku nie udało 1ie natomiast, kon­
tynuował rzecznik. zahamować pro-

mentatorów Pl"'.UY •chodnlej u­
znało to stwierdzenie polskiego 
prymasa !R krytykę in.rlalacji no­
wych, doskonalszych i bardziej 
śmiercionośnych rakiet amerykań­
skich w Europie zachodniej. Pry­
mas określil zbrojenia nuklearne 
jako „rnnbawione wszelkiej ety-
k
.„ 
i. 
Spotkania ien. Jaruzelakiego z 

prymuem Polllkl •lł jedną z bar­
dzo ważnych form 1tałego dia­
loiru i w1półdzialanla mifłdzy pań­
stwem a Kościołem. Dowod:i:ą o­
ne, że i pań.fwo l Kościół, mimo 
d~elących je uozumlałych róż.nic 
w określonych sprawach. rozumie­
ją nadrzędność Interesów narodu, 

głod-: „Doniostą ll)t'awą teet pil­
ne przezwyciężenie napięć: społe­
cznych tak, by można było wy­
kl ue:zy~ 1kajk!, jako nieLwykle 
kosztowne dla osłabionej 11ospodar­
kl I opóźniające osiągnięcie rów­
nowagi w zaspokajaniu potrzeb 
żywnościowych. (.„) Obie strony 
wyraziły pn:elronanie, że zaistnia­
łe konflikty I napięcia w kraju, 
uct. •I• ro:i.włąza6 na drodze po­
koju". 

pierwsze spotka.nie ienerała Ja­
ruzelskiego z nowym prymasem 
odbyło 1!41 11 lipca 1981 r., zaled· 
wie cztery dni PO mianowaniu 
bpa Glempa prymuem Polski. 12 
slerptllla 1981 r. d011iło do roz-mo-

STAŁY DIALOG I WSPÓŁPRACA 

MIĘDZY PAŃSTVvEM I KOSCIOŁEivr 

Spotkania gen. W. Jaruzelskiego 
z prymasem Polski 

rozwo}u Polski, snokoju wewnę- wy prymasa Glempa z I sekreta­
trznego i bezole<:zeństwa zewnę- rzem KC PZPR S. Ka:iią. .,Wy­
trznego. Cechą tych .spotkań - rażono z2odny pogląd, ze najwię­
a było - jut ich osiem od lipca kszą potrzebą Polski jest dziś zgo-
1981 r. to jest od czasu obj~cia da narodowa, spckój społeczny, o­
przez arcbpa Glempa rZ11dów pry- !iarna praca i dobre goapodarowa­
masowskich - jest Ich regularność nie. Uznano że współdziałanie Ko­
i stałość. Ten system dialogu na- ścioła z państwem odpowiada In­
leży do wyjątków w skali stosun- terasom narodu i będzie kontynu­
ków Kościola z różnymi państwa- owane w imię pomyślności Polskiej 
mi. Rzeczypospolitej Ludowej"'. 

ZI'eszta l w latach dawnych po- 21 października 1981 r., zaledwie 
przednicy 11enerała spctkali się z trzy dni po wyborze na I sekre­
ówczesnym pryma.tern kardynałem tarza KC PZPR, premier Jaru­
Wys.zyńskim. Nie były to Jednak roz.- zelsk! rozmawiał z prymasem 
mowy stałe I 1yatemat~me. Dość Glempem. „Podkreślono z.godnie 
często 1potykalt Il• I Mkreterz potrzeb• kontynuowania "\V'lłPÓldz.ia­
KC PZPR S. Kania i karqynał W7- łania Kościoła l państwa w llJlldę 
sz:vflsld. Premier Jaruzei.ld 1pot- dobrze peji:tego interesu n.arodu1 
kał się 1 tym ~ Ili MM'- arpokoju wewnętrzneao I pomyślnlll,J 
ca 1981 r. reallzacjl p:rocesu odnowy, ~1e-

Komun.1k•t ł>O łym IPOt.klin&u ezeństwa I międzYDarodoweio au· 

W ~pow4edz! n.a Dlil•lli• p~a- rei& do'Ol&ro wamaga 8ł.fł dttYJWnOlió 
nie :!. Urbe.n powtedział: Krąt7 młodych, zacY90<Wuj.& sill odwrót 
po Polsce opinia - ae Służba. Bin- od uclec7Al:d w tycie prywatne, po­
pieeze.ństwa. mog:Ab::r w kai'.d•j woJJ!i alei wyraźnw naxut,a. Clhęć 
chwila ar~t<>wać Zb. Bu)aka, al• uczeatnictwa w życiu pl.llblic:mym. 
nie czym! tego t dlziiwnych i bJ.t.- Zdande.rn d.z.iennikar:u tygoldnLka 
żej nie 1precvzowanych powodów. ,,l?aną:ramai" poda.tek wyrówna.w­
OpinJia, o której wapotnn.iałem jaat czy z.niechęca obe<>nie do wy-Oiaj­
efekte!Jl 1ystematycz.nego kom-pro- nej pracy, jest swoistym antybod:t­
m!towania 1j,ę podziemia. Ich we- cem. Rzeczmik pr:z;y.z.nal, ie sprawa 
zwania od dawna już nie 'V3kuj14 ta ogn.i.>kuje licz.n.eo apory. Pi·typo­
w o,.aóle, tadnego., b14.dź zna- minia~ jooąak, ze podatek progre­
cznego poparcia. W tej tylko ay- 1ywny jest pol>ier.any n·ie tylko w 
tu.acji lud~ie wid>ząc to spekulują. kraiach .&OCjalistycznych. 
że władzy I ał~bom bezplecze.ń- Zdalliem J. Urbana 1yst.em po­
stwa wy>R_odrue jest, 1by Bmsk i <Uitkowy n,;.a likwiduje bod.i.co w, 
jego koledzy nadal dz1ałall L k'>m- a po.z.wala o-,::raniczać rażące dy1-
promitowali Ilię. Jeet to jednak proporcje w dochodach. JHl ln­
roi1umowanie nazbyt pnewrO't.ne. strumenlem 1praw·iedliwego roz... 
Są.d.zę, że gdyby miejsce Rujaka kładania ciężarów. W warookach 
było :i:nane $ł;u'7)bij~ Bnplae:r.eństwa ceformy im,spodarczej po;:iatek te.n 
zostałby 0i11 areszt<>Wa'ly w myi41 jest i11:u1tr11men.tem obci111ani& „kc>­
p1•awa„ Czy jednak warto ohec- mimów płacowych", by nie obra­
nie - powiedział J. Urba'I żały ooe poczuc.ia sprawiedLiwoś­

przezaiaczać du:be .siły ł ęrodk! aby ci, z.aist~pu.je bal'i~ zarobkOIWą w 
odnaleźć p. Bujaka? My~!~. te po.stacl płacy mak.,!>yma!nej. Za 
istnie.ia ważniejsze ce1e wv:nag«~ rok 1983 po!!.atęk ten .tllpład l50 
jące duży.eh wys!lków. Buji.k r •.. e -200 tys. osób, na blisko 12 mln 
1..0.~tał ujęty z t.ej też prr.yczyny, zatrudinionych.. Rząd racze-j zmle­
że jego dziatalność ogramcn •'ę rza w tym kJeru11ku, aby pozo.­
teraz doC> pisania od czasu do eza- st.a.wić pi:§e 25 tys. zł. miesjęcznie, 
su odezw~·. która następn•ie i:>rl'!~ łagodząc jednocze..śnie progre.sję 

kazuje k01·e~poodent-0m lagran·lcz- więc i wymiar podatku w naj­
nvm a ci dalej na Zachód do niżazych p~ziałach. Ch.o<lz.i wła-
W j · Euro :;". N'e 0%nacza to śn.ie o to, by W:fS?kowydajnych 

" o neJ 'P więc dobrze zarab1aiących p.raco-

KONFERENCJA PRASOWA 
RZECZNIKA RZĄDU· 

wntitów nde Zl!l:i.echęcać do d·llłsze­
go zwliększania wyda)nośd. Poda­
tek wyrównawczy tq pn:ykład 
kon.f!lktu wartości i zwiększania 
bodźców L zwiększani11- sprawiedli­
wości. Rząd sta.ra się harmonizo­
wać ol>a cele, bo pragniemy i 
wzro.stu produkcjl i p01Stępów 1pra­
wlied1Jńiwo,ści. 

cesów inflacyjnych. w tym stopniu 
jak to zamierzaliśmy, nie udało 
sie także zmienić dostatecznie pro­
porcji w strukturze produkcji. ra­
dykalniej ożywić produkcję ryn­
kową i eksportową. 

W
jednym z pytań sugerowa­
no, że rząd honoruje wszy­
stkie socjalne zapisy w u­
mowach społecznych z 1980 

r., natomiast niektórzy twierdzą, 
że nie dotyczy to politycznej tre­
ści norozumień. Rzecznik przypom­
niał. Iż rz!ld oo 13 grudnia 1981 
r. dwukrotnie przedstawiał szcze­
gółową informację o realizacji po­
rozumień. Głównym zobowiązaniem 
było pewstawanie niezależnych od 
administracji i samorządnych 
zwiazków. Ustawa o związkach 
zawodowych zawiera prawną rea­
lizacje tych postulatów, a oowsta­
jące w oparciu o nią związ.k1 rea­
lizują w praktyce życzenia klasy 
robotni~j wyrażone w porozu­
mieniach. Zagwarantowano rów­
nie.i trwałość indywidualnej gos­
podarki chłopskiej, co znalazło 
wyraz w polityce rolnej i w za­
pisie konstytucyjnym. Polskie Ra­
dio, zgodnie z zapisami zawarty­
mi w umowach. transmituje prze­
bieg mszy niedzielnej. Zwiększe­
nie wpłyWu załóg na nolitykę ka­
drową znalazło rozwiązanie w u­
stawach o samorządzie pracowni­
czym I związkach zawodowych. U­
mowy zbtmało kierownictwo .,So­
lida:noścl". Kształtujemy dziś sto­
sunki wyciągając wnioski także z 
tego złamania i nadużycia umów 
soołecznych. 

Jak rząd ocenia, wyniki amne­
stii. - spytał dziennika1·z „Expres­
su Wieczornego". Do końca grud­
nia ujawniło swą nielegalną dzia­
łalność - nowied.zlał J, Urban -
ponad 1000 osób. Jest to peważny e­
fekt, a wyniki amnestii radykal­
nie przerzedziły szeregi podziemia 
Politycznego i już przywódcy jego 
nie mają tyle wpływów 

by ten uszczerbek uzupełnić. 
Amne6t!a miLała głęboJti SMS 1>0E­

tyczny. Naszym or'łgr:ientem jest 
likiwido.wan.ie skutków konfiiktó·.v 
społecz.nycg, które wsLrq.;aiy Pol­
ską w uhiieglych latach. DLis tzw. 
podozi.emie je.st w koillflili:cie n'~ 
tylko z władzamd, ale przede 
wszystkdm z większością apołeczeń­
stwą. nawet z tym ocUal'\l8m opi­
ndł kt6ry nde e.nt~~ 1i41 po­
c.gyin~ I'~ 

iie SB sz.koda po proetu bell;)rzyny, 
aby pojech.ać p0 Bujaka i puy­
wieżć go do aresztu. Jest o0 tn1-
dno uchwytny, gdyż właściwie nie 
działa bo ruie może, a cai:; 1·,vój 
wysiłe.k ko<neentruje na tym, a.l>y 
go njie zła Pil.Jl<>. 

J 
~i jest zakrea poparcia 
dla polity·kl rządu - inte­
resował si.ę przed1tawiciel 
„Słowa Lu.du". Poparcie t<> 

- atlWierdził J. Urban - 1tale roś­
nie. Nie je115t ooo je.dnak równo­
!llJi.e,rne i takie samo dla wszyst­
kich decyzji rządowych czy se­
gm~.ntów jęgo polityki. Np. wys.o­
ki j~t wskaźnJk po.parcia dla pol­
skiiej polityki zagrainicwej, zaś 
stoisunikowo llJiski ok.a'Lał &i.ę np. w 
spraw-ie podwyżek cen na airtj'11m­
ly żywnościowe. 

Jest oczywiście w społeczeństwie 
gru•pa z zasady przeciwna naseej 
polityce. To jednak wciąż k:.rczą· 
ca się m:n~ejszość, nie.cz.uta na żad­
oe argum~nty. Nde do niej at!ces•i­
jemy nasze persw.a'Zje. Tego rodza­
ju zapiekłych i zamkniętych w 
so1bie lu.d'Zi jest jak sądzę kili;:a 
pro.cent. Więks!losć społ~czeństw!. 
polskiego, to ludzie o zmiennych 
nastrojach: niektóre de.cyz e 
aprobują, do nleiktórych mają 
zastrzeżentla, inne zaś negUJją. Na­
si przeciwnicy po.lityczni sti wszak­
że coraz bardziej osamotnieni. 
Jest to szybki i wyraźny proces. 
:Nie, nie rn.ożna wyodrębnić całych 
l{rUp społecznych czy zawo,dowych, 
które wy,r.aźnie dy~tansują się 
od polityki rządu - odparł ua­
cmik na następn.e pytanie. Są na 
tomiast grupy społeczno-zawod01we 
gdzie „potencjał nastrojów na nie" 
jest jeszcze spory. Dotyczy to m. in. 
ni·ektórych środowisk lnteilektu.al­
nych i twórczych, a także niekt6 
rych zakładów pracy, np. Stocz.ni 
Gdańskie-j, gd'Zie istnieje malejąca 
lecz wyraźna grupa zwolenników 
pQ!litycznego a-wanturnilctw;, JaltiP 
rer>rezentowało b. kier01Wnietw\ł 
,,Soli da.rno$ci". 

J edino z pytań dotyczyło 
udziałtr1nło<:Wieży w życiu 
pallSt'Wa i społeczeństwa. 
Oceniamy poiwiadzla1 

r:iecio.in ik - że tea udz!.ał jest u 
mały. Różne aą tego przyca:r.iy -
mate.riaine i poli•tycm•, będące po­
:r;ostałością, konfliktów, które roz­
ft'f'W"ł7 •• w • lHflll ~ 

S 
połe<:zeń&~wo - potWd.edual 
d':llieirmilkarz Tv - nJ~po­
kQi możliwość, lti za pod­
wyżkami ceai żywlll.IQśe! pój­

d.z.ie wzrost cen na aa:tykuły prze.­
mysłowe. Nie jest to obe..Wa uza­
sa.dniooa - odpowied:lliał J. U!'­
bam. W piacie zakłada 1ię WzrOllt 
cen o 15 JłrOC. jedlnakże 7 proc. 
z te~ w.zrostu wyintka :i: r•lCbu 
ce.n w ub. r. W br. ceny wzrosną 
o 8 proc. Decyzja o wzroścJ& cen 
na arty>kuły żywnościowe spowo­
ctuje ponad 3 proo. pr.zy,rost w tym · 
bilansi.e, 1 pro,c. stanowi z.miana 
opłat czynszowych. Tak więc 
wzrost cen na ał'tykcly przemy­
słowe kształtować się mO!i.e w 
granicach 4 proc. Ponlewat nic nie 
wska~uj,e rua. to, lti plan moo.& być 
nie wykonany, to t9 powsze.cbJne. 
aiepokoja nie są racjonalnie u.za­
sadnione„ Ukzymanie podwyżek w 
tych gran.icach wymaga jednak 
wykonat1'La pła.nów produk.cy;inych 
i ponadplanowych i uniknięcia e­
konomicznie nieuzasadnionych pod­
wyżek plac. Rzecz.nik zapew.nił, że a­
parat kontroli będzie energicznie 
zwalczał przejawy nieuz.asadnione­
go cenotwórstwa. 
Powolując ~ię na prz.ebreg k.am­

panii 1prawo.zdawczO..JWYb9irczej w 
oartii i O'Pinie zgła~z:ane w t"kll 
z.ebra 6, dziennikarz „Trybuny Lu­
du." stwierdzi!, że w p<>wszechinym 
odczuciu ko.sz.ty wychod-zenia. 7 

kryzysu rozkładane. są niesprawie­
dliwie. Są bo.wiem lud?.ie, którzy 
w dobie kr)"Zy_su ro-!Jią !ortu.ny 
gdy inmi n.ie mogą związać końca 
z kotl.cem. Powsz.ec.hnJe wskaz,uje 
się, że ~Łużby kontrolna pati.stwn 
nie ·~ skuteczne w nrzecii.wdz:ala­
niu temu zjaw,isku. J Urban po­
wiedział, że ;kutecznułć kontroli 
państwowej szybko się ~większa 
Rząd - stwi<N"dził iz.acznlk -
chętnie powitałby wzr06: ak~ywn.o­
ści rolbotn!.ca:ej, ezy net zej społe­
cznej kootroli. Jesteśmy też otwar­
ci n• wsżelk1e propo?:ycje wsp6ł­
oracy, łączenia kootroli sr.olecznej 
z facłwtwą. zawodową kO'l'ltrolą 
państwową. J. u.-ban p~:z;ypomn.iał, 
ze !:!Łni.eją ramy prawr.e, w któ­
rych mog~a.by się tego tyi>u dz:a­
łaln.oś~ rozwijać. Przesfrz:egał jed­
nak przed roz..POWe.zechn!andoem opl­
nM, źe nasil&iie jaklchkolwie-k lfon­
troli zlrlikwidu1e wM:yrit'lde ujemne 
zjawiska w !1UZY1111 życ&u gQtp<>­

dt.roąm. 

\orytetu Po1słdef Rzeczył>OSpo!ltef 
Ludowej". 

Niewiele dn1 później ł !Wtopa<H. 
sp1;1tkali się premler gen. Jarm:el­
ski, prymas Glemp i L. Wałęsa. 
Mówiqno o możliwości utworzeai.la 
frontu p0rozumłenia narodowego, 
uznano spctkanie za pożyteczne, a 
jednocześnie przygotowujące do 
dalazych konsultacji merytorycz­
nych. Spetkanie to wzbudziło du­
że nadzieje na budowę irpokoju 1 
ładu społecznego, wkrótce kom­
pletnie zniweczone przez konfron­
tacyjny, kontrrewolucyjny )curs 
kierownictwa ówczesnej .,SOlidar­
ności". 

Kolejne 9l)Otkenle premiera, 
wówczas też przewodniczącego 
Wojskowej Rady Ocalenia Narodo­
weiio I prymasa Glempa odbyło 
się 9 stycznia 1982 r„ a więc 
wkrótce po wprowadzeniu stanu 
wojenneiio. Komunikat był krótki 
i głosił: „Wyrażono intencje zmie· 
rzające do normalizacji życia w 
kraju". 

Następna rozmowa - 21! kwiet­
nia 1982 r. Zgodnie stwierdzono, 
że osiągnięcie porozumienia naro­
doweiro oraz ugody społecznej po­
winno być zrealizowane na drO 
dze dialogu, w którym doniosłą 
rolę odgrywają stosunki między 

państwem I Kościołem. 
8 listopada 1982 r. doszło do no­

wej rozmowy generała z pryma­
sem. Wyruili oni „wspólną tros­
kę o zachowanie i umocnienie spo­
ko.lu. ładu soołeczneeo i sumien­
nej pracy oraz ustalili datę przy-
1azdu papieża do Pol.ski na 18 
czerwca 1983 r. 

/ 

n!mnt oru ~amł w 
Kamw$i Wsp6lne~ &~du PRL 
Episkopatu Polsl11! - zarówno w 
dze pańatwowe :iak I Kośol6ł 
•PC>SÓb sobie właściwy dzlałfli4 
rzecz takiego prz ·goliowania vt 
zyty Jana Pa ~ła Il w Polllce. ab1 
przyczyniła się ona do pomyślnego 
rozwoju najważniejszych obecnd• 
dla państwa I narodu apraw•J 
współdziałania obywateł.slmfl(:O, 
norozumienia narodow•go I 
normal!.zac}i tycia w Jrraju". 
mówcy potwierdzili „zgodnę;lo 
goszczenia jeio Swlątobltw~ 
na Pawła II w Poace w 
od 16 do 22 czerwca 198.'I r.'' _._ 
Następne 1potk.anie od.było „ 

kilka dni i=:ed wlzytll l>&Piełag 
6 czerwca 1983 r. „ Wy,ra.W 
wspólne przekonanie, h pielgrz 
ka i._ służyć bęcl:&ie dobru ojcz 
zny l Kościoła. Wyraźoalo te 
nadzieję, że przebiegać ona bę !"• 
w atmosferze spokoju I godnoic( -4 
niezbędnych dla tego wielkiego w~ 
darzenia. Omówiono także sytuio 
cię w kraju. Premier poi.nform~ 
wał prymasa o najbliższych :zamidio 
rzeniach władz państwowych i PQf 
deimowanych przez rząd krokacll 
w kierunku osiągnięcia normal1z„ 
cji snołeczno-politycznel 1 iospO,ii. 
darczej kraju, wskazując na ~ 
ności zewnętrzne l wewnątrzn 
jakle rząd napotyka. Ksiądz pr 
mas zapewnił. że Kościół, zeodn 
ze swą misją wytrwale krzewi 
będzie wartości rellgijno-mora!Dł 
uszlachetniające człowieka I mob~ 
lizujące go w kio życiu indywl:­
dualnym i sp0łecznym do praef 
dla dobra wspólnego w ramaofl 
państwa." 

9 ma.rea 1983 r. od~ylo &;lę ko- Tę długą lis~ .!JP()tkań trzeba. „ 
le:ine spotkanie premiera l pry- zupel:nić o kontakty w czasie ~ 
masa. „Tematem roMnowy była zyty papieża w Polsce. W dłJ 
aktualna sytuacja w kraju po :i;a- eich ro=owach belwederski.eh 
wieszeniu stanu wojennego. Stwier- czerwca uczestniczyli papież J 
dzono postęp w kierunku atabUI- Paweł II, ł[en. Jaruzelski, Pn.4P 
zacjt bcia aoołecz.nego i ożywie- wodnicząey Rady Państwa H. Mo 
n:ta 1f011podarezego, Wyratono błoński l prymu Glemp, 
WBJ>Ólnlł troskę o umocmłenie tych Ważny dla nas wszywtldcll -
tendencji". Pom tym ien. Jaru- lotr trwa l roswdja ą 
zels'k.l 1 kardynał Glemi> .twierdzili. 
że .,Z«odn1e z przyjętymi założe- WŁODZIMIEBZ WAWJlf 

t -ns a o 'Z 

· fitilad vydarzeit, 
HO.UitoNo fa:hnic1.H1fch 

1J81Jt: 
- Opracowanie technologlł I rozpoczęcte prodnkcll nowero 

oleju silnikowego Selektol Super Plua SE SAE 15 W/40. Wy­
Hka jakoś.5 oleju, któr~ st.opnlowo zastępuje dotychczas wy• 
\warzane Selektole SpecJal, pozwala na wydłutenie okresu Jego 
użytkowania w silnikach 1 6 do 12 miesięcy lub z 18 do 15 &ya. 
km przebiegu. Dzięki temu można saoszczędzló rocznie ok. 
3600 ton oleju &ilnikowego. 

Nowa technologia - opracowana przez specJal11t6w s Insty­
tutu Tel'hnologii Nafty przy wsparciu 1ponaora badań, a d:dł 
producenta Selektolu Super Plus - rafinerii Czechowice-Dzie­
dzice - dała produkt lepszy a zarazem mniej dewiz&ohłonny. 
Do. wyprodukowania tony „Super Plusa" potrzeba o ok. 18 clo­
larow „wsadu" dewizowego mniej nii do wytworzenia Jege 
poprzedników - Selektoll SpeoJal. 

- PodJęole I rozwój produkcJI mikroprocesorów co Jest 
owocem pracy specjalistów z Instytutu Technologll 

1

Blekłrono­
wej ł Fabryki Półprzewodników Tewa - CEML Dzięki szyb· 
kiemu wdrożeniu ich do praktyki możliwe stało lfę wytwa­
rzanie w kraju układów mikroprocesorowych. Oznacza to, te 
otwarta została droga do korzyści, jakie mikroelektronika może 
J1rzynieśó gospodarce I w codziennym życiu. Dzięki wynikom 
dotychczasowych prac możliwe jest konstruowanie 8-błtowych, 
uniwersalnych mikrokomputerów, których podstawową czę,cią 
SI\ właśnie mikroprocesory. • • • 

- ORiągnfęcle poznańskich specjaUst6w, to zarazem 1ukcea 
Jlolsklej medycyny w skali łwlatowej oraz otwarcie nowych 
perspektyw przed ni~płodnyml mężczyznami. Lekarz-androlog 
dr Grzegorz Szymczynski i chirurg prof. Roman Góral opraco­
wall nowe łechnlkl mikrochirurgiczne oraz •PecJalne zbior­
niczki 1 tworzywa sztucznego określone mianem sztucznych 
spermatocell", które po wszczepieniu w okolice J;\der 11ą nie 
lylko tolerowane przez układ od11ornościowy organizmu ale 
u1uożliwlają utuczne zapłodnienie żony pacjenta. Dzięki ~c10-
nym :a Akademll Medycznej w Poznaniu bezpłodne poprzednio 
małżeństwo doczekało się dziewczynki, która Jest zdrowa I roz­
wija. się prawłdło11•0. 
Podobną metodę zapoczątkowali zachodnioniemieccy androlo­

d~y z Hamburgl!'• ale ani Im, ani a!11erykań11klm specjalistom 
me udało się, Jak dotychczas, wyjsć poza udane próby na 
zwierzętach doświadczalnych. · 

• • • t:ruchomlenie produkcji epichlorohydryny - podstawowe-
go surowca do wytwarzania tywic epoksydowych kauczuków 
syntetycznych, gliceryny. Możliwe to było dzięki 

1
praco111 ape­

ejalis!ów Instytut~ Ciężkiej Syntezy Organlcmej w Blachowni 
S!ask1ej przy wspołpracy Połitechnikł Szczecińskiej i Zakładów 
Che~icznych „Organika-Zachem" w Bydgoszczy. Podjęta pro­
dukcJa umożliwia wyeliminowanie importu 1 krajów zachod­
nich, a pozwala na eksport. • • • Uruchomienie w Lublinie zakładu, który na podatawle 
technologii opracowanej przez zes11ół z Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej będzie m6gł wytwarzać 100 km kabli twla­
tlowodowl'.ch ~ocznle. Swiatłowody uznawane są za przyszłość 
teiekomumkacJI. Jeden taki kabel jest równoważny kilku h·­
~iącom kabli konwencjonalnych. Istotne takte Jest to le ko1~t 
kabla światłowodowego Jest niższy od kosztu kabli' tradycyj­
nych. Natomiast iwlatłowody mają szerokie możllwołcl zast11-
sowań tPchnietZnych, pny czym największe korzyłcl pnynlMle 
i~h wykorzrltanu w telekomunikacji. • • • WlęeeJ ryb na naszvm stole może przynlełll opracowanie 
1'\:vkonane pnez specjalistów z Akademii Rolniczej w Po111a­
mu, a dotyc1ące mieszanki 11aszowej „Starter" dla ryb karpio­
watych I sastosowanlu jej w hodowli narybku w płerw11ym 
stadium 110 wyjścią z ikry. 

Mieszanka produkowana z surowc6w krajowych umotllwła 
hodowlę narybku nlezaleinie od warunków 11ogodowych sprzy­
.fających rozwojowi planktonu. Wypróbowana. w laboratorium 
I w ,,.Jarunkach hodowlanvch, potwierdziła swą. wysoką przy­
d11_tność do wc:iesnej produkcji narybku, a więc I do przy­
smeuenia hodowli ryb. • • • - Opr&l'owanłe konstrukcji i uruchomienie produkcji pneu. 
matycznych słewnik6w „Aeromat·3" w Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Agromet" w Kutnie. Pozwalają one wyeliminować fm• 
port tego rodzaju urządzeń z krajów zachodnich ł umożliwiają 
dokonywanie tzw. 11unktowego wysiewu nasion buraków cu­
krowych, kukurydzy oraz nasion roAlln wanywnych 1godnie 
z wymaganiami nowoczesnej agroteclmłkl. 

l!lfewnlk przystosowany Jest 4o współpraą • olunfkaml 
~ oru M1M11Sey-Perguson. 



Najgorsza jest samotność. Kłopąfy i problemy rozwiązywane w pojedynkę, puste wieczory, 
gdy dziewczynki już śpią. Wiesława Kornat, lał 26, samotnie wychowuje dwie c6reczki: Beatkę 
i Anię (7 i 8 lat). Dziś wiele mówi się o samotnych matkach, ale przeważnie w kontekście wyż­
szych zasiłk6w wychowawczych, jakie im przysługują czy innych form pomocy. Pamięta - w 
jednej z audycji - ktoś dziwił się uśmiechając ironicznie,· że jakoś bardzo ostatnio przybyło 
kobiet samotnie wychowujących swoje dzieci. A inny z rozmówców - w tym samym progra­
mie - dodał, że zna takie pary, które ·specjalnie nie decydują się na ślub, by kobiety mogły 
korzystać z dodatkowych uprawnień. Słuchała tego z zażenowaniem. Pewnie, zdarzają się i 
takie przypadki. Ale w ogóle, samotnym matkom nie ma czego zazdrościć. 

W
dową jest od pięciu la.t. 
To był wypadek. Z dnia 
na dueń zootała sama z 
maleńkimi dz.ie6ml w 

mleallkaniu teściów. Nie !:Jyloby 
~j tam źle, gdyby nie te nie­
ustanne wspomnienia, ro.z...111owy. 
Dla ro.dzilców męża to t akże 
był wielki dramat. Mąż był ich 
jedynym dzieckiem. A poza rym 
w domu była wilgoć I iziew­
czy.n•ki bez przerwy ~h<>rowały . 
Zakład pracy, (już w'.edy pr11-
cowała w ZPP „Feniks",) po­
mógł w przyśpiesze<niu przy­
dz ! aŁu mieszkania. l od dwf.C'h 
lat mieszka we własnvm M-3 
na Radogoszczu . Gdv zdarzył 
się tamten wypade<k s .Jłacali z 
mjlź.em zaciągnięty kredyt dla 
młodych małżeństw I tu:aj za­
kład przysze<lł z pomOiCą część 
splaty tej pożyczki oo !Jrvstu 
jej umorzono. 

Ale i tak iest trudno.. Z 
dwóch pensji niełatwo coś od· 
łożyć, a co dopiero z jednej 
Podstawowe sprzęty ma : s<! · 
gment, telewizor, zwykłą prai­
kę. Ale przydałoby się ccś kt;­
pić do pokoju cll.iewczynel': no 
i trochę rzeczy do l(06Uodar:;twa 
domowego. Proponowano jej kre­
dj"t przysługujący samot?>ym 
matkom, ale przylz.Ila, że boi 
się na niego zdE1Cyd01Wl.Ć. Po 
pierwsze czy da radę 10 spła· 
cdć, wszystko jest dziś ;akie 
drogie, a po d<rugie gdyby rhcia-
ła cot kupić d_g mieszkania 
trzeba by chodzić, szukać, zapi­
sywać się w kolejki. Na ~ su­
pe.nei nie ma czasu. 

Ale to nie aą najwainlejau 
problemy. W szkole. do której 
chodzą dziewczynki, dzieci uczą 
się n.a trzy zmiany. Wraca~ 
pói.nym wlec.zorem - są w•fle 
bez opieki prawie cały d.z;eń. 
Ile się w ~szłym roku napiro­
s-iła, żeby prz.enie.iono córki na 
pierwEW:ą zmianę. Niestety, bez· 
skuteicznie. W tym r<>ku jedna 
chodd na 8, druga na 18. Mija­
ją się. 

Dziewczynki wstać muszą wcze 
śnie. Budzi Je około szóstej sa­
ma wstaje przeważnie o piątej 
żeby wszystko przyg1>t01Wać, 
Córki. jedzą śniadanie i zosta­
ją, gdyby pozwoliła im dłużej 
OQspać nie wstałyby ru czas do 
szkoły. Są samodzielne. Vt!ej 
muszą już rad:iiić sogie same. 
I przewa~nie radzą. Chociaż 
zdar-zyło jej się już P<> !)Owro­
cia zastać otwa,rte mieszk'łn i e 
- Przyszła po nas kolezan 'fa 
i zwyczajnie zapomniałvśri.w 
zamknąć drzwi -- tłumnczyły . 
:-<o róż, to dzieci. Wiecwte:n 
także zostaną same jeśli t , lebll 
Pierwszy raz, pam;i:t" to było 
wów<'za~ gdv rr.usi<>la iść do 
n ich na wywia:lówk~. r:ell'w 
sze szkoJne z~bran ' e . 

- Młoda, atrakcyjna, zadbana 
i w sumie mimo tvc n trudr.ośei 
nogodna, jakoś nie m '. e3ci się 
Wie5la.wa w mode-~11 znbie~anej , 
zrezygnowanej, samo~nie !:><>ry­
kającej $ię z probl~rn.imi k<>­
biety. Choć do dok11c:JiwE>j ss­
mot.ności się przyzn~ il'\. 

- Na drugie małz~ństwo 1a­
koś trudno się zd~vdnwać, gdy 
są diieci - mówi. UJ jej wy­
pelmiia wolny czas? 

S:wo.Ją p:-~cę lubi. To db r..i"j 
również iakaś odsk~z!li'ł 'Xl 
tych codzie.onych, stale ~)·eh sa­
mych problemów i ~praw. Pra-
cuje w wyd2'Jia~e szwalni w 
„Feniksie" Załl:lad wiele jej 
oomógł w trudnych chwilach 
więc i ona stara się nie tv:ko 
brać, ale i dawal- z siebie .TPst 

- KJedy wpadła pani na po­
mysł, by wstąpić do organiza­
cji konsumenckiej? 

- Oj, proszę p.sna, jut kil· 
kana.ście lat temu. Po ukoń· 
czeniu studiów wyjec nałam 
dwukro!.gbe na stypendium FAO 
organizacji zaijmujqcej s i ę spra­
wami wx,żywienia w ramach 
ONZ. Dokładnie poznał1:n 1a­
kres d>:iałania, strwkturę i :ne­
tody ruchów konsumenckich w 
k ··ajach skandynawskich I ~llm 
t eż nauczyłam się, ie sjl'l'«"NY 
rodziny to nie tylko problem 
co ugotować na obiad lecz 
przede wszystkim p<>wai.ne 7.1 · 
ęadnie.n.ie miiki:oekonomiczne 
bar!!zo ściśle oołączone z „wiel­
ką" ekonomią. 

Po ZIB'!sończeniu 11ty,pe'l:fr'>w 
oo<ljęłam pracę w Lidze K,,_ 
biet, gd.zie tk,vlę do dziś 'Pró 
bowa.łam orze.z wiele lat zebra~ 
~ru oę lud zi. którz:v do'.>rflwad~1-
i'by do stworzenia . snołocznPj 
t)"!(an!1acjL stoiacei n.i <>treż;-
1< 'lnsumenckirh intPre<óv.• \~ 
tatac h i'O-t:vch w raz z naukow. 
cam i z Polskiej Akademii Nauk 
zorgan ilzowaJlśmy sesję Il>& tl!­
mat właśnie ochrony konsu­
mentów, poteim wr&Z z praeo­
w·nłk.ami ~koły Głównej Pła. 
nowen!~ i sta.tystykł ~tkao11ie 

przewod:ndcząc14 koła ZSMP na 
aw!Olim \Y:Yd:ziele. · 

Cho!Clai w iyclu Dl!e )ea~ jej 
łatwo, jest optymistką. Uważa . 
że gjl.y c:tło~ek tylko cbce, 
nawe.t trudności s pozoru nie 
do pokonania okuują aię wcale 
nie takie ~wu wielkie. Myill 
tu nie tyilko o prywatnych prc>­
bl~ach. Ale taki.t o tyeh w 
zakładUe. TymczaslMU lud:z,ie lu­
bią . narzekać I czekać z zal~ 
żonymi rękami, z.a.mdut c<>kol­
wiek zrobić, by było inaczej. 
Przykre to, ale młodzi poetąpu­
ją tak przede wszystkim. Obser­
wuje to na przykład w orga­
ndzacjd. Lubią brać, ale nl-ie-
1e chcą da'lll.._aĆ z siebie. Jak 
ma.ją jakieś wlaMte pro.blemy, 
gdy jest jakaś a.t<rakcyjna wy­
cieczka, dyskoteka, wówczas pa­
mięt.aj11 o organizacji. Jak trze­
ba coś zrobić zapominają, wtedy 
trzeba ich az.ukać. To ją dmwi 
bo choć sama czasu ma wl~· 
nie mało, nigdy nie szkoda go 
j_~j dla i.nnych po to, by zro­
bić coś pożytecznego, oomóc, 

Będzie nas 

mtlenł4 na lepsze. Dlatego nia 
~ ją przekonuje tbum.acze. 
na., ie lumie zamyka.ją •i• w 
10bie, bo takie wuunkl, probla­
~ klo.poty„. 

O my.m my!lt na)c:z~~l? O 
przyszło.ści I choci!ai 1ama j.tn­
cza jeet młoda, to przede wazy. 
atkim o przyszłości dzie-wcz:•­
nek. Chcdałaby by było im łat­
wiej w zakupach, otr.zymanlu 
własnego mie.!!zka:nia, w og6'e 
w życiu. Ale czy to lepiaj w 
przynłości b~e możl:we. je­
j!.~ d~siej&z.6 SO-latki b~ą cie­
kać s zało;Zon.ym! ręksml: Dla­
t~o ta biemość lll martw:. SJ­
ma robi wszystko, !..ty ją prit:· ' 
łamać. Ale czy wiele mo.i:e i.ro­
bić? Na p!'zykŁad jej kvto liczy 
ledwie 57 osób. To prze:wi 
ga,rstka„. 

Sa.itystaJtcja? To nie tylko H­
do.wolenie z tego, :Z. akur&t 
mnie oisobiśc'i.e co.ł ,J!ę powio­
dło, uwi.ta te trzeba umi f'ć 
cl91if1:yĆ się także powo<h~n i:m 
!,onych. O,.pa t ego s i ę na..1czyla 
I wJe, że wówczas człow iek 

6 mld? 
Specjaliści od spraw demografii, pNlcujący w, ONZ, uważają, 

że w 200Q roku będzie nas ok. 6 miliardów. o ile utrzyma się 
dotychczasowy trend. Obecnie ocenia się liczbę ludności na na­
szym globie na 4,5 mld Judzi. 
Według obecnych danych ONZ, największy przyrost natu­

ralny ma Afryka - 65,9 proc. Jeśli się utrzyma (a t.o samo 
odnosi się dalszych danych), wówczas z obecnych 513 mln lud­
ność czarnego lądu wzrośnie w 2000 r. do 851 mln. I dalej: 
Ameryka Południowa ma przyrost 44,6 proc., liczy obecnie 390 
mln. Jej ludność w omawianym okresie wzrośnie do 565 mln. 
Azja: przyrost obecny - 30,5 proc., z obecnych 2.730 mln 
wzrośnie do 3.730 mln. Europa: przyrost 4,5 proc„ obecnie -
489 mln, w przyszłości tylko 511 mln. Ameryka Północna -
przyrost 16,6 proc., ludność - 250 mln wzrośnie tylko do 302 
mln. 

Ze statystyki tej wynika, że tzw. biała rasa gwałtownie 
zmniejsza się w stosunlrn do innych. 

Jeśli chodzi o miasta, to - zdaniem ekspertó\V z ONZ -
Tokio nadal pozostawać będzie największym ·pod względem 
ludności miastem na świecie. a na drugim miejscu utrzymywać 
sie będzie Szanghaj. W międzyczasie na liście dziesięciu naj­
liczniejszych m iast świata miejsca Los Angeles, Londynu i Pa­
ryża. zajmą Bombaj i Kalkuta. 

Ciekawe, że statystycy z ONZ nie dostrzegają w tej staty­
styce stolicy Meksyku, która zdaniem wielu obserwatorów -
już dziś należy do najliczniejszych miast świata I ma wszelkie 
szanse osią~nąć w 2000 r. co najmniej 39 mln mieszkańców. 

!Zęśclel si~ ~ha, Inaczej 
pa tr .z.y na Lnin yich, a. In.ni na 
niego„. I w pracy i w domu. 
Tyd4 mówi 1it !Wł o br~ku 
iyczldwoścd l o tym, ta ludrz:e 
zamykają się w swych dornacn 
jak w klatlka ch. 0 :. 11 ma uc-zej 
in.ne przykla.dy. Jak dzieW<'7.yn­
ki -n!e mogły sobie poradzić z 
drzw iami zawsze ktoś s sąsia­
dów im pomógl, nawe~ me my­
śl ala, te taka atmosfera moi:e 
pano wać w bbkach, gdzie 
przec i eż ludrzie n ie znają sii: 
tak dobrze jak w i. ~ arej ka­
m ienicy. 

- I tak z samotnoilc• , z tru­
dów życia w pojedynkę zeszły­
śmy na zupebnie inny temat, 
wlaśdw ie n a sprawy innych?.„ 

Tak: Bo to jest jaki eś i'<XZ· 
w ią,zani e, n ie zamykać się, nie 
poddawać tru<inej sytuacji. 
Praca społeczna to t.akże rodza.j 
te rap ii. Pri.yna.)mn.iej dla lllej 
sk utecizne j. 

- Samotna matka, dwoje dzle· 
ci i jeszcze w dodatku czas na 
d ziałanie d la innych. To ra~zej 
n ie typow e'! 

Wbrew pozorom wcale nie 
tak bardW.. Wiesława na1ezy 
np. do klubu osób samotn~e wy­
chowujących dzieci, który ist­
nieje przy ZŁ ZSMP. I tam 
spotkała wiele na.prawdę ~el­
ny<: h ko biet. Przychoozą by sa­
m e zna leźć pomoc, a. a też chęł.­
nia niosą ją sobie nawzajem. 
Można tutaj za&ięgnąć po.rady 
pr&wnika, gdy ma s i~ np. kło­
poty z uzyskaniem ali::n~nt6w, 
a lbo pomoc tinanso.wą. Spotka­
nia czło.nków klub•J odbywają 
1oię raz w miesiącu. Początko­
wo samotni ojcow'e krępowali 
si ę przzcho.dmć do klubu. TMaz 
ma.my kilku, któ'..'~cil życie z 
rozmaitych powodów potoczyło 
się t ak, że sami muszą wyrhc· 
wywać di-iecko czy n1w~ dzie­
C·i. Im szczególnie ootuencr.a jest 
pomoc ode tylko ma~a<na, ale 
właśnie w co.dziennych. życlo­
w ycl). sprawach. Więc powin­
nam koniecznie <> tym klubie 
na pisać. Może są jeszc-z,a tacy, 
k tórzy nie wiedzą o jego ist­
nLen.Ju. al'bo wstydzą się 
pizyjść. Tylko konieczmie, bo to 
m()IŻ,e być dla n.icll ważne. Wi~ 
to po 90'bde„. 

EWA ł..UKA.SIEWICZ 

Długi oddech rozmowa· 

naukowców a praktykami, l za 
ka.żdym razem skła.daliśmy 
wniosek o pow<?łl11<niie takiej or­
ganizacji. Ale do1>iero trzy la­
ta temu udało się doprowadzić 
do pow&tania Federac)i.. 

- Wielu moich roamówe6w, 
d;p;iałaozy różnych organizacji 
konsumenckich, jest po *Ych 
pierwszych latach dziatalrtołci 
mocno rozczarowanych.„ 

- Pozwolę sohie skorzys..._ć a 
moich wielole tnich dornriiadczeń 
z pracy w organi.zacl~ch spc­
łecznych. Możn.a by ie skwito­
wać w najw i ększym skrócie 
tak: jeśli ktoś chce m!.eć w tej 
dziedzinie doziial!atności sukcesy, 
to potrzebny mu jest długi od­
dech. c'ier1>U:wość, cierpliwość I 
jeszc:z.e ~arz cierpliwość. Tu nic 
ni-e przychodzi szybko. Ani u.­
Ulf.a.nie s-połeczne, aonł skutecz­
ność dz!.ałanf.a, ani zwięksi.~nie 
liczby ezł01T1ków . Nie wolno też 
zapomiMć w jakim okresie 
11rzvszło nam, to znaczy ruchom 
konsumenckim, s.rartować. 

- Czy to znaczy, że zadowa-
laj:\ pa.nią małe kroczki do 
przodu? 

- Tak, bo nlie ma kmej dr()­
gJ. 

- Pozweb .,-. ł• adam 
pytanie, lr.ł6re Jut częało byłe 
.saclawane - pn:ed kłnt wba-

z nową szefową Federacji 
Konsumentów - Alicją Kędzierską 
leiwie eh~ bron16 kon~u­
mantów'!' Przecież i przemysł, t 
handel, i władze adnunistra­
cyjne aą po to, by jak najpeł­
niej mspokajać potrzeby ludno­
icl .• 

- Po plerweze, pr~zę p6j4ć 
do naszej .sie<W!by na uaic~ Po­
z.nań.ską i zobaczyć, 'lu tam lu­
dzi prz.ychodz.i po pomoc, prc>­
s~ przejrzeć, ile spaw, r.wy­
kłych., drobnlch, do na.s wply­
nębo. Nie m wi.ę, że wszvstkie 
załatwdliś.my aile to sami :udzie 
je do nas przyn ieśli bo doszli 
do wniiosku, że warto nam jt 
powierzyć. 

- Głównie dlatego, le roz­
czarowali się pr6buj:10 je zała­
twi6 na innej d~odze„. 

- Czy si ę to komuś podoba 
czy nie ani przemysł ani ha111-
del ni.e si w &ta111ie za d<><Wolić 
klienta. I to n ie t ylko dlatef!:o 
Ż& przemysłowi brak surow có .v 
energii ! stu innych rzeczy, z sś 
hamdl<>wl towarów a dlatego. że 
przemysł I h11.ndel .są silne a 
klient sł.a.by. Niie }est t rudno U­
~rayczeć czy otumanić Kowal­
skie-go, trud.no jeet n..tomiast 
przekonać m!ollon Kowal.&ldch, 
zrzeezoriyich· w swojej, koruru­
meaicklej o.rganlucjł. Gdyby lu­
dirle do nM ałe ~bodz:lit po 

pomoc, to by m>S.C11.y.ło, te nie 
ma kh pl'Zed kim bron i ć. 

- Ale l tak, idy zostają 
wyczerpa•e wszystkie łrodki l 
dochodzi do ro:z:pr•wy sądowej 
przeciw producentom · czy han­
dlowcom, to Kow1.1Bki zostajl1 
sam. Możecie mu tylko podme­
ptywa6 • ławy dla iwladków. 

- Dla.t e.go wa.Iczymy o pr awo 
:reprezentowan~a naszych k li en­
tów talk.że w sądzi-. Odpowied­
nie pismo &1kierowaltśmy do 
m.lir1istra sipr a"viedliwoo-:: ;, ma!oy 
nad2'Jiej~. ie postawimy na swo­
im. 

- Spraw e które chciałbym 
111.pytać .łe8t jeszcze duźo ale 
ogranicza nu szczupłość miej­
sca w gazecie. Myślę, te nie 
jeait to ostatnie pani lłpotkanle 
z czytelnika.mi konsumenckiej 
rubryki w „Dzienniku Vłd:i· 
kim". Na koniec jeszcze jedno 
py tanJe. Skąd ię u pani bie­
rze tyle optym!?mu? 

- Optymizmu~ Nie uwaUl..-n 
siebie za optvrn iistkę, raczej ia 
t.rzeźwą reali stkę. A 9kąd wla-­
Nl w \;?O'Wod.zen ie przedsięwzię­
cia? Ano stąd, że stale rośnie 
tec.z.ka spraw, z którym! p ~a,. 
si.li do nu ludziie. Dopóki ta 
teczka !istnieje, l"IJICh konsumen­
<1ki nte zglirtle. 

Rozmawiał IL IUtUBSIU 

J ak się okazuje, mtod:z!et mo:Łna przyclągną6 nl• 
tylko rockiem. Luis Miguel, sympatyczny Meksy­
kanin o smutnych oczach, nie czyni żadnych wy­
gibasów, nie poryk1,1je, ale po prostu najzwyczaj­

n1eJ śpiewa i to śpiewa pi~knym czy~tym g~osem. Głosi 
jego fascyl!luje zwłaszcza dziewczęta. N;e ~ędzie J>rZesady, 
jeśli powiemy, źe nastolatki wprost za mm s~aleją, ~ to 
nie tylko w Meksyku, lecz chyba we wszystkich kraJach 
Ameryki Łacińskiej . Nagrania jego rozchodzą się błyska­
wicznie, wystarczy powiedzieć, ~e jest. zdobywcą Ztot;l. 
a nawet Platynowej Płyty. Spe~Jalno~cią te.go r.zec<ZY,W~­
cie uzdolnio.nego chłopaka są p1<!senk1 <! m1łoścft, o z.w1i~ 
znych z nią rozterk·ach I radośc1ach. K iedy śpiewa sw ' 
słynny już przebój „Prosto w serce", nastolatki wpadaj! 
w amO<k" ~ucają się na estTa<lę, aby choć dotkną 
sw:go idol~. ale zakusy te dzielnie odpiera przygotowa­
na na to służba oorządkowa . 

• • • 
. t-l o 
~ 

I właściwie na tym moja informacja powinna by al• 
skończyć, gdyby nie pewien. znacz~cy su:zegół. z perso­
naliów meksykańskiego „bazy.szcza . Otóz LUia Miguel 
U.czy sobie ni mniej, ni więcej ty~ko lat trzY'n~ie-. 
Ten piewca miłości kocha, jak na razie, swolc~ rodzic.ów, 
lubi bawić się ze swym psem, przepada za piłką nozn~, 
natomiast „brunetki i blondynki", któ~ym .na . es~radzie 
ofiarowuje swe pierwsze uczucia, to w Jego zyclu Jeszcze 
pieśń przyszłości.„ 

I 

~ W latach sześćdziesiątych swiatową karierę zrobił In­
ny śpiewający dzieciak - Ro~ertino Loretti. ~le on 
śpiewał o swej mamusi, o papuzkach, słowe~, miał re: 
pertuar stosowny do swego wieku„ Casus Miguel bud~ 
mieszane uczucia. Za zgodą rodziców, którzy czerpią 
z jego produkowania się niezgorszy. profit, oddany został 
do dyspozycji speców od show-busrnessu. ~tórzy, tr.teba 
to prz:vznać, nadali mu pierwszorzędny .szl~f estrado.wy. 
Wyuczenie go tekstów, tak jaskraV:'o . kolid~Ją~ych z Je.go 
wiekiem i wyglądem, było oczyw1śc1e zab1eg1em zamie­
rzonym i obliczonym na wywołll;nie dreszczyku perwer~ 
sji. Wskazują na to chociażby afisze, reklamujące 13-Je<t­
niego pieśniarza mniej więcej tak: nowy seksualny idol, 
od którego dow iecie się wszystkiego o miłości.„ 

W czasie swych występów w różnych krajach mały 
Ludwiczek obiegany jest przez reporterów. żądnych ta­
n:ej sensacji. Na pytanie, czy lubi dziey.'częta, chlop8;k 
z prostotą odpowiada, że z przyjemnością przygląda Sllł 
ładnym buziom dziewczyn i zaraz po dziecinnemu do­
daje, że bardzo lubi swego pieska, który tęskni za nirn 
w domu. Na jednym ze spotkań z małym idolem, doszło 
do awantury. Ktoś spytał Luisa wprost, czy miał już sto­
sunek z dziewczyną. Na to w ostry sposób zaprotest~ 
wał Impresario, wrzeszcząc na dziennikarza: „Pan Clh)'b& 
oszalał". 

A w gruncie rzeczy los Miguela Jest godny poźalowa• 
nia. Dawno już przerwał naukę w szkole, nie ma kole­
gów ani przyjaciół, haruje od świtu do nocy - próby, 
podróże. występy. A co będzie, gdy przyjdzie okrea .po­
kwitania i mutacja itłosu? Koniec kariery i brak jakich­
kolwiek perspektyw. Ale to będzie później. Tymczasem 
„seksualny idol" cieszy się swą popularnością, nabija 
k ieszen:e macherów od rozrywki i tylko czasem narażo­
n y j e~t na idiotyczne pytania, których sensu może na­
wet w pełni i nie rozumie. Jedno je.st - pewne - Lu.Ili 
Miguel śpiewa rzeczywiście prześlicznie. 

GRACJAN KOZŁOWSJU 

Andrzej 

A. Dobrzyński 

UWAGA 
„STOP"! 

Dobrze znany wuystklm uczestnikom ruchu znaJ;t „stop" 
należy do grupy znaków zakazu. Zakazuje on WJazdu na 
skrzyżowanie dróg nierównorzędnych,. z drogi podporząd.kowa· 
nej, bez uprzedniego zatrzymania poJazdu .dla ~pewnien111. się, 
ozy wjazd na skrzyfowanie nie spowoduJ4: zaJechania drogi, 
bądź utrudnienia ruchu pojazdom poruszaJącym się droga, s 
pierwszeństwem przejazdu. Dyrektywa choćby sekundowego 
zatrzymania się Jest kategoryczna t obowiązuje takie wówc.zas, 
gdy sytuacja na drodze pozwala upewnić się o bezkolizy3no­
iicl wjazdu na skrzyżowanie bez zatrzymywania pojazdu, a 
przecie:!: często tak właśnie bywa. 

Obowiązujące rozporządzenie o ruchu na drogach, w prze­
pisie interpretującym znaczenie znaku „stop" stwierdzało wy­
raźnie: „znak „stop" wskazuje, że kierujący pojazdem po­
winien zatrzymać poja:i;d na chwilę, zanim wjedzie na. 4ron 
z pierwszeństwem przejazdu". Przedstawiona lnterpretacJa zna­
ku „stop" mająca charakter dyrektywny wydaje slę nazbyt 
formalna. Znaki, o których mowa ust!"wia się _wprawdz:ie w 
miejscach z różnych względów kolizyJnych, głownie w wa­
runkach utrudnhmej widoc:imości pojazdów podążających dro­
gą „główną" przez kierujących zbliżających się do skrzyżowa­
nia, po drodze podporządkowanej. Zdarza. się jednak, ie nad· 
jeżdżający drogą podporządkowaną jest w stanie, hes zatrzy­
mywania swego pojazdu znakomicie ocenić sy_tuację na skr~y­
iowanlu. Wówczas obowiązek zatrzymania poJa.zdu na chwilę, 
staje się dyrektywą utrudniającą ruch. W nowym prawie dro• 
gowym nieco zmieniono przepis inte1·pretuJący wymowę znaku 
„stop". Nie powtórzono już dyrektywy chwilowego zatrzyma­
nia pojazdu bez względu na warunki ruchowo-drogowe. Stwier­
dza się natomiast, :!:e znak „stop" oznacza: „zakaz w.jazdu ~ 
skrzy:towanie bez zatrzymania się w celu udzielenia p1erwszen-
1twa pojazdom jadącym drogą z pierwszeństwem przejazdu". 
Przedstawiona interpretacja snaku .,stop" zoatała jakby odforma­
lizowana w tym 1ensie, :!:e zatrzymanie się przed omawianym 
1nakiem jakby nie obowiązywało je§li kierowca jadący dro­
gi\ podporządkowaną. mająo dobrą widoczność tego co dzie­
je się na drodze głównej, jest w stanie bez zatrzymania Ilię 
podją6 trafną decyzję co do możliwości bezkolizyjnego wjaz• 
du na skrzyżowanie. Musi on zatrzymać się przed znakiem, 
1.le w celu udzielenia innym pierwszeństwa, natomiast gdy 
sytuacja taka nie zachodzi, zatrzymanie się przed znakieąi 
„stop", tylko w wyniku słownej wymowy takiego znaku by­
łoby zbytnim formalizmem. 

Tak ozy owak 1nak „stopN sarówno dawny Jak I obecny, 
jest w swej istocie swoistą Informacją o zbliżaniu się do dro­
gi z pierwszeństwem przejazdu. Informacją, że skrzyżowanie 
znajduje się w bezpośredniej bliskości znaku, a nadto, :te jego 
usytuowanie w mniejszym lub większym stopniu, ale utrud­
nia obserwację krzyżujących się dróg. Z reguły snak „stop" 
jest t będzie poprzedzony snakiem „ustąp pierwszeństwa prze• 
jazdu", a nawet tabllczklł informującą o odległości od skrzy­
żowania. Myślę o tabliczce będącej uzupełnieniem wspomnia• 
nero znaku. 

Ponłew&t 1nak „1top" powinien by6 dobrze widoczny 1 od· 
dali, nowe prawo drogowe wzorem większości krajów iiwlata 
zmienia jego kształt. Jest on Inny od dawnego. Jak pamięta· 
my znak „stop" był okrągłą tablicą koloru białego z czerwonym 
obrzeżem I wpisanym w obwód tablicy trójkątem, również e 
obrzeżach czerwonych. W trójkącie znajdował się czarny na• 
pis ,,stop", znak był okrągły i koloru biaiego, jak wszystkie 
znaki zakazu. Od 1.I.1984 r. kształt znaku odbiega od kształ­
tu innych znaków zakazu na zasadzie wyjątku. Jeat to ośmio­
kąt koloru czerwonego o białych obrzeżach, z napisem stop, 
literami koloru białego. Znakowi zakazu „stop" towarzyszyć 
może wymalowana na jezdni Unia, oraz wymalowany na jez­
dni napis stop. Wspomniane oznakowanie poziome, występują· 
ce zarówo w dawniej obowiązującym kodeksie drogowym jak 
i w nowych przepisach, ma charakter pomocniczy, stanowiąc 
uzupełnienie dla znaku pionowego, Oznakowanie poziome „stop" 
nie występuje samoistnie I nie stanowi dyrektywy zatrzyma· 
nia się, a jedynie wyznacza miejsce, którego nie wolno prze­
kroczyć przy zatrzymaniu się wynikającym z nakazu znaku 
pionowego, określanego mianem znaku zakazu „stop". Dodam 
Jeszcze, ie znak „stop" mote być niekiedy umieszczony przed 
torami pojazdów szynowych, a więc nie tylko przed skn:Y· 
iowanlami dróg. Jego wymowa jest wówena łata 1am1. Jakby 
mławlono p przed skrzyiowaniem. 
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11PRDN - drogi 
porozumienia11 

na antenie PH 
w sobotę, 11 stycznia, na antenie 

rozgłosni Polskle&\3 Radia w Łodzi 
w programie U na UKF 68,51 MHz, 
omawiane będą najważniejsze H· 
gadnienla związane -. działalnością 
Patri-0tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego - t to iar6wno w kort· 
tekście spraw ogólnokrajowych, jak 
l konkretnej działalności na terenie 
województwa. · 

,.PRON - DROGI POROZUMIE· 
NIA" - oto hasło programu radio· 
w ego. 

Do dyspozycji radlosułchaczy w 
godzinach od S.30 do 12 będzie tele· 
fon 78°82·81, W rozmowach ~Jucbaczy 
pod tym numerem wezmą udział 
przedstawiciele Rady Wojewódzkrej 
i Rad Dzielnic.:.wych Patriotycznego. 
Il.uchu Odrodzenia Narodowego w 
Łodzi. 

Ca•łe. tJi1emal swe życie <!wiązał z 
dz·ie.nruika rstwem. w tym "35 lat z 
„Głosem Robotniczym" Znawca i 
wielbiciel swego miasta , inicja.tor 
wielu akcjt społecz,n vch. bi,bliofil 
~ poliglota. zyskał szczególne u­
znanie swych czytelni-k6w jako 
a•utgr cotygodniowych felietonów 

Odwołane . spektakle 
Dyrekcja Teatru lm. Stefana Ja· 

racza zawiadamia, że z powodu cho· 
roby aktora zostają odwołane spek­
takle 21 i 22 stycznia „Ozimina" 
(DUża Scena) - bilety zachowują 
ważność na „Operę za trzy grosze" 
w dn1u 22 stycznia. ponadto odwotu· 
je się spektakl 22 stycznia - „ołtarz 
wzniesiony sobie" (Mała Scena). BI· 
lety zachowują ważność na „Klub" 
w dniach 24, 25, 26 stycznia. 

Komunikat WUSW 
osoby, które od 

lipca 1983 ro-
ku do I stycznia 
lS84 r. nabyły od wi 
docznego na zdjęciu 
mężczyzny_ blżuterię 
z żótlego metalu ja· 
ko złotą. proszone 
są o zgłoszenie się 
do Dzłełn!cowego D­
,rzędu Spraw Wew· 
nętrznych t.ódź -
Widzew, ul. Wysoka 
45, p. 20 , lub tele­
fonicznie 32-92-22 w . 
976 w gQdz. 8-15. 

RRTKINIA 

z OKAZJI 39 :kOCZNICY \VYZWOLENIA 

d 
Wozoraj po połullnłu w Teatrze Wielkim odbyła się uroczysta 

akademia i koncert ri okazji 39 rocznicy wyzwolenia Łodzi 
spod okupacji hitlerowskiej. Rada NarodO'Wa m. ł.od:ii i Rada 
Lódzka Patriotycmego Ruchu Odrodzenia Na.rodowego zapro. 
siły na tę uroczystość wyróżniających się w pracy i działlal­
ności społeomej obywateli województw11- miejskiego łódzkiego, 
przeWitawieieli wsz.ystkicb środiowisk społeczwyoh i za,wodo. 
wych. 

Obecni by1i przeclista.wiC'iele wła,::! z 
poLitycznych i adominJstracyjnycb: 
se.kretarz.e KŁ PZPR - !\farb Wa­
wrzyńska, Andrzej Hampel i Ja 
rosław Pietrzyk, pr-ezes WK ZSL 
- Jerzy Chojnacki, pr2)ewodniczący 
ŁK SD - Stanisław Żałobny, 
przewodniczący Prezydium RN m, 
Łod?Ji Mieczysław Serwiński, 
przewodniczący Rady Ł6dr,i)t.i ej 

„Ze środy na piątek", które syglil.Oo­
wał pseudonimem „He~dry·lt" 

„Mo·ż.na zaryzyko.!Vae twie:dze­
u1e - pitize Henryk Pa-w1ak 
że kilka.set feli.etonów z tego .~yklu 
było ukoronowauiem jego ~w:>r· 
czego dzie@ikarstwa, było s•.imą 
jego wie,cfrzy i umiejętności, naj­
peł.n.iejązym wy~a2em dzi.enn•kus­
kiego, pisarskiego talentu. (.„) :i.a· 
pisał w ndeh bo·wiem życie miasta 
i żyda kraju, snu! rozważani.a na­
tury ogólniej~zej, zawaorł w ni.eh 
niezliczoną liczbę wiadomości z 
różnych dzdedrzin na.u-ki, historid, 
biografi ludz.i m_µ współ.czesnych". 

Otwart.a wczoi·aj w Muzeum Hi· 
.;torii Miasta wysta1wa poświęCOillB. 
życiu i dz,iałalności Hen,ryka Rud­
nickiego jest wyra.zero pamięci I 
wdzięc;_zn~I lodzi.a.n dla człowieka, 
który wszystko poświęcił temu mia· 
stu Zgromadzone zostały na w~ta­
wie d.okuiµenty obrazujące jego 
życie i dzlała-lnośr społeczną, twór­
czo.ść dziennikarską I poetycką, 
zdjęci.a, listy odznaczenia i dyplo­
my, zorganizowany został także po-
ój pra.cy twórczej z jego biur­

kiem, fotelem, maszyn.Jl do o1n· 
nl.a.1 ~obliotetką. 

Otwarcia wystawy diookonał re­
dakto.- na.czelny „GR" - Krzys:.· 
tot Pogorzelec. W uroczystości 
wzięła ud.ział rodzina zmarłego 

PRON - Igor Sikirycki, prezydent 
Łodz;i - Józef Niewi&domski oraz 
p<>słowie na Se.}m PRL. 

Akademia rozpoczęła się odegra­
niem hymrnu narodowego przez Or­
kiestrę Re-P'rezentacyjną GairnJ7.0nu 
Łódzkje.g<> WP. Następnie głos za· 
brał przewod•n•i.cząl:y Prezydium 
RN m. Łodzi -- prof. dr Mie­
~ysław Serwiński. Mówca stwier­
d1ił, iż wielu mi,eszkańców Łod:i.i 
ma jeszoze w parnaęc1 radosny 
dz.ień wyzwole.n·ia, J~tóry zakończył 
okro~ąości Lat wojny i oir.u.pacji, 
terroru l obozów koncentracyj­
ny.eh. $więto wyzwolenia łączy się 
z 40 rocznką powoła111Ja Krajowej 
Rady Narodowej. lnalllgu:uje tl?ż 
obchody 40-lecia PRL, któr~ będą 
okazją do podsumowani.a naszego 
powoienne.go dorolJ.ku. 

Mówca przekazał tei: uczestn-1 
kom u.roczvstoścl serdecrzne pozdro­
wienia w imieniu członka Biura 
Poli.tycz:nSl!(o KC, I sekreta,rza KŁ 
PZPR - Tadeusza Czechowicza. 
Życzeruia od władz miasta aklero­
wane zostały równdeł pod adresem 
wszystkd.ch rnJiesrkańcó•w Łodzi i 
województwa. 

Podc-zas wc-rora.jszeij uroczystości 
grupie zasłużonych obywateLi wrę­
czone zostały wy.sok.ie ocfaaacze.11ia 
pa1'istwowe w uznaniu i.ch os;ą. 
gnięć w pracy zawodowej i dzia~ 
łalności sQOłecznej. Rada Państwa 
pnyznała ORDER SZTANDARU 
PRACY II klasy Klemensowi Kwia­
tkowskiemu. KRzyż KOMANDOR­
SKI ORDERU ODRODZENIA POL. 
SKI wręczono Henrykowi Gren• 
dzie. KRZYŻ OFICERSKI OOP 
otrzymali: Roman Bartnicki, Ali· 
cja Giełzak, Władysław .Jaworski, 
Felicjanna Lesińska I .Jerzy Ro­
źnieeki. 

NA LODOWISKACH 

ŁODZI 

K.RZYZ KAWALERSKI OOP 
otrzymald: Jeny Chojnacki, Stani· 
sław Człapiński, Ryszard Dąbrow­
ski, Andrzej Frontczak, Ryszard 
Głowacki, Maria Głąb, Wacława 
Grunwald, Zenon Hodor, Kazimierz 
Jarząb, Eugeniusz Johanowicz, 
Bronisł-aw Kaczmarek, Lech Klim­
czak, TadeuSIZ Kozłowski, Zenon 
Lesień, Zdzisław ł:.agodziński, Wła­
dysław Łomża, Henryk Makowski, 
ZbyS1Zko Mariański, Mirosław Mil· 
ler, Henryk Miśkiewicz, Mieczys­
ław Nowicki, Marian Olczak, Zy. 
gmunt Olozyk, .Józef Palubski, Mi· 
rosła.w Pejka, Urszula Płażewska, 
Krystyna Rajska, Sabina Skowrań· 
ska, Roman Sumera, Tadeusz 
Szezupak, J,ecb Trzeciak, Maciej 
Urbaniak, Sbnisław Wojtunik i 
Danuta W6jt-$migielska. 

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI otrzy­
mali: l\Iaiksymilian Lubasz, An· 
drzeJ Gawłowski, Ryszard Maciej. 
czyk, Zbigniew MatC11:ak, Kazi­
mierz Michalak, Franciszek Nad· 
łonek, Jadwiga Ogtaza, Dariusz 
Rożewski, Adam Skoneezny, Zdzi­
sław Szychowski, Antoni Zieliński 
i Henryk Zwoliński; SREB&~Y 
KRZYZ ZASŁUGI - Tadeusz Ba· 
nasiak, Teresa Barańska, Grażyna 
Ciesielka, · Ryszal"d Dudziński, Bar· 
bara Gl"zegorczyk, Sławomir Ka· 
wiorskl, J -an Misztal, Jerzy Paweł­
czyk. Wacław Pileokl, Michał Pią· 
sta, Halin-a Walczak i Wiesława 
Wysocka, a BRĄZOWY KRZYŻ 
ZASŁUGI - Urszula Dąbrowska, 
Andrzej Gałecki, Zdzisław Kuicsz 
i Bogumiła Zawadzka. 

Z okazji 40 roczI!Jicy powołania 
Kra~weij Rady Narodowej Rada 
Państwa pt'zyznałs. pamiątlrowy 
medal po.słow~ do KRN - Stani· 
sławowi Duniakowi. Prezydl! um Ra. 
dy Narodowej m. Łodzi wy.różnHo 
Honorową Odznaką Miasta 35 osób 
szcz-ególnie zasłuŻO'llych dla rozwo­
JU wojewód2twa. U.roczv~tość za. 
kończono odegraniem Międzynaro­
dówki, a następni-e odbył się iton· 
cert z udzoiałem artystów scen 
ł6dzk!ch. 

P .Sk, 

przed czterema laty dziennikarza­
! społecznika. przedstawiciele "''ładz 
miasta z sekret.arzem KŁ -PZPR -
Andrzejem Hamplem i wiceprezy. 
dentem Zbigniewem Politem, kole­
dzy redakcyjni I 12rzyjoac.iele, pa­
m.ię-tajacy go Czy·telnicy. (je) 

l'rwa.ją , pnygoto.wanla do za-pew. -kinl'', uyn:na jest tu wypo:!l~czalnła 
nienia mł<>dzieży 11.zkoln.1j atrakcyJ- butów 1 łyżew OJl'tÓCZ lodowiska 1l.1o 
nycb ter!! .zim_owyQh w o_>irodk~h tym obiekcie istnieje sala ćwiczeń 
WOSiR. Miejmy nadzieję. że spad· dla kulturyst6w t tenisistów stolo­
nie śnieg I będzie mróz bo Oto na wych. Kawiarnia „Pr-0myk" serwn­
wszvstk!ch czterech łódzkich l<>do- Je dania bar<>we oraz napoje I s!o­
wiskach: „Reti<,inia" „Promieniści"'. dycze. 

Prace wodociągowe 
.,Zarzew'' i ,,Metalowiecu oraz w 
ośrodku wypoczynk<>wym „'.1-Jrotycz­
ka •• w Głownie myśli się już o zor• 
ganlzowanlu w c-zasie zimowych wa­
kacji wielu Imprez na ś-wleźym -po_ 
wietrzu. 

I tak np. n.a lodowli;ku „Retkinia" 
które w zes-i;lym roku zc>stalo prze· 
budowane (zm<>derniz<>wano tu td 
szatnię I bufet) odbędą się pokazy 
łyżwiarskie oraz konkursy z nagro , 
dam!. Lodowisko ściiśle współpracu.ie 
z komitetem osiedlowym z Retki· 
ni, Czynna jest tu wypożyczalnia 
butów z łyżwami. Bazę gastron<lml· 

W ośrodku wypoczynkowym •• ~rl?. 
żyCzka" w Głownie (jeśli oczyw1sc1e 
spadnie dużo śniegu) zorgani~use się 
kuligi za elągn!k!em n.a terenach 
wokół stawu. Staw w wypadku Z'.'· 
marzutęcia tafli l utrzymania ~·ę 
mroz6w zqstanie części<lwo wykony. 

W środę- zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami - przystąpiono do 
podłączenia uowej magistrali wodo· 
ciąg.owej o •ymbołu „Górna - U" 
do sieci zasilającej w wodę osiedle 
na Retkin!. Jak nas wczoraj polo· 
formował zastępca (lyrektora przed· 
slębiorstwa Wodociągów I Kanaliza• 
ej! Okręgu Łódzkiego - mg!' Int. 
RYSZARD OLEJNICZAK, roboty 
przebiegły zgodnie z planem l d1iś 
Od g.odz. 9 mieszkańcy retkińSklcb 
bloków nie powinni już mieć kłopo­
tów 11 dostawą wody. 

Brygady przedsiębiorstwa Budow· 
nictwa Inżynierii . Miejskiej miały 
sporo kłopotów w pierwszym etaplP. 
pracy, bowiem trzeba było . wyko· 
nać operację odwodnienia sieci. Wczo 
raj po południu przystąpiono już je­
dnak do robót spawalnlc7ycb. a W 
nocy planowano próbę <zczeluosci 
wodociągu i płukania rur. Mieszkań· 
cy Retkinl ze zr,azumlentem odnieśli 
sł~ do tego przedsięwzięcia. Prze• 
dwie doby ciśnienie w , osleulowej 
sieci znacznie spadło. woda docie ­
rała najwyżej do mieszkań na 1 lV 
piętrze. w godzinach najwię1<si1eg6 
poboru z kranu ledwie kapało. wtęk· 
szość mieszkańców :l!dąłyła · Jednak 

Po)lieważ budownictwo miesz· 
kaniowe nadal nie moż.e wy­
grzebać się z krvzysu. rosną w 
cenie takie rozwiązania, które 
prz:v normalnvm temoie budow· 
nlctwa spółdzielczego nie cie­
szyłyby się dużvm oowodzeri1em. 
Jednvm z takich .. ratunkowvch" 
rozwiązań .iest prz:erabianie 
strychów. oralni i suszarni na . 
mieszkania Zwykle w wvniku 
takich Przeróbek nie powstają 
salon:v. ale naiczęściej mozna 
sobie zbudować zupełnie orzy­
zwoite mieszkanie. Kłopot Po­
lel!a tvlko na tvm skad zdobyć 
Pieniadze by dokonać niezbęd­
nych orzer6bek Dzi~ niew1el-

, kie . nawet roboty związane z 
instalacia elekti-vcma czv hy-

tgromadzlć pewne 
wcześniej. 

wody 

Podłączenie nowej magistrali P"" 
winno znacznie zmniejszy6 awarYJ• 
nóść retklńskie,j sieci wodociągowej. 
Nie ma uesztą obecnie żadny'ch po­
ważniejszych awarii w tym rejonie. 

(psi 

stany na lo-dowis!lo. 
(J.krl 

Zima w 
• „ • 

m1esc1e 
czną stanowi bUfJlt za1>patrzony w W okresie ferii zimowych RSM 
słodycze. ciastka, a takt.e c!ep!t ' „Bawełna" organizuje dla _dzieci . z 
zimne napoje. osiedla Widzew-Wschód polkolome. 

Nde zabraknie r6wn!et aLrakcy~­
nych lm_prez na lodowisku 1m. „P~o· 
mlenistych". Podobnie jak na „Ret-

Niedzielne wycieczki 

Zajęcia odbywać się będą w Szkole 
Podstawowej nr 198 (ul. CzajkowskLe· 
go 14) I w ogrodzie jordanowskim 
nr 4 (ul. Gorkiego 83). Początek za­
jęć 30 stycznia o godz. 8. Pizewi· 
dziane są dwa posiłki (w tym obiad). 
Odpłatność wynosi 42 zł dzienni~. 
W programie półkolonii: wycieczki , 
imprezy artystyczne, zabawa choin· 
kawa, kulig i inne atrakcje. 

zapisy przyjmowane są w szkole 
ogrodzie jordanowskim. W niedzielę, 22 stycznia, PTTK za­

prasza na wycieczkę pieszą na tra• 
sie: Stoki - Wiączyń - Andrzejów 
(15 km). Zbiórka piechurów - pę· 
tla tramwajowa na Stokach, godz. 
9.30. 

Jak już Informowaliśmy, równiet 
w niedzielę, i okazji 39 rocznicy wy­
zwolenia t.odzl, odbędzie się na 5 
trasach (w tym piesza, narciarska 
t kolarska) XXI Rajd Turystyczny. 
Zbiórka uczestników obok Mauzo· 
leum w Radogoszczu w godz. 8.30-
9, Zakończenie rajdu nastąpi w 
Smardzewie (ośrodek Zarządu Lasów 

drauliczna kosztują bardzo sło­
no, zaś opłaty za przystosowa-

nie strvchu czv suszarni do pa­
tneb mieszkaniowych idą w 
dziesiątki tysięcy złotych. 

W takiej sytuacji baTdzo dz!· 
wi fakt. że w całym 1983 roku 

Państwowych) w godz. 12-14. Zap1· 
sy przyjmowane będą na starcie raj­
du. · 

Klub Biegów Rekreacyjnych 
„Dropy" zaprasza w soboty I nie­
dziele · do Arturówka na ćwlczema 
rekreacyjne spacery I biegi narctar· 
skie. Zajęcia odbywają- się pod kie­
runkiem Instruktora, a Ich uczestnl· 
cy mogą skorzystać z przeb!eraln! i 
przechowalni ubrań. Zbiórka przy 
r.ecepcjl DW w Arturówku, ul. 
Skrzydlata 75, godz. 10. 

(j. kr.) 

~ 

tylko pięć osób (tak, to nie po­
myłka!) zgłosiło się do łódzkie­
go oddziału Narodowego Banku 
Polskiego Po kredyt na tego ty­
pu roboty. Z obliczeń wynika, 
że średnia wysokość przyznane­
go na ten cel kredytu wynosiła 
125 tysięcy zł. a za taką kwo­
tę można już wykonać wiele 
prac. Być może małe zaintereso­
wanie tego typu pamocą finan· 
sowa bierze się z niewiedzy, że 
coś takiego w ol(Óle Istnieje. 
Tymczasem bank bardzo chęt· 
nie pomoże mfodym ludziom, 
którzy chcą sobie sami pomóc 
w kłoootach mieszkaniowych. 

K. K. 

(1) 

A Wykład cir Anny Kallszewlcz· 
-Sztaudynger pt.: „ Uniwersytet Trze· 
clego Wieku" - drniś o godz. 111 w 
DOK Górna (ul. Siedlecka 1~. 

A Prelekcja .J. Maslcklego pt.1 
„Ateny" (z cyklu „Miasta t stollce 
świata") - drz:iś o gpdz. L8 w 
KMPiK w Pabianicach (ul. s. Wy­
spiańskiego t)., 

A Na &abOtP.-1 apaeer po mlełełe 
zaprasza M bm. Towa'l'zystwio P.rzy. 
jaciół ~I. Zbiór~a o WO<iZ. iA u 
z bi<eglll ulic Zglerslill}j i SQvdńskle­
go, 

A Wykład pt.: „Mistrz z Nazaretu", 
tum, pt.: „POdróż do Palestyny -
ziemd Jezusa" o-raz koncert pieśni 
re!lgljneJ - noiedz1ela godz. L7 (ul. 
Kogciós~le.go 67) Wstęp w,;Lny 

A Kur5 tańca towarzyskiego 0'1'· 
ganizuje DK ,Eskimo" (uf Piotrko. 
w,ska 282). lnfoorm·acje pod tel. nr 
84-38-00 

A Ośrodek Gospodarstwa Domowe­
go przy ZŁ LKP przyjmuje zapisy 
na kursy kucharek t Intendentek, 
racjonalnego tyw!en!a rodziny, hl· 
głeny I kosmetyki, kroju, szycia I 
model1>wania, dziewiarstwa ręcznego 
i maszynowego haftu ręczneg9 I ma­
szynoweg<> tkactwa artystycznego, 
makramr I tanich wypieków domo­
wych. fnformacje I zapisy i:r.zy ul 
Plotrk<>W!Sklej 135 (tel. 36-:27-46). 

~„,,,,,„,,,,,_,A17T~,,,,,#T,,,,,,,,,,,„,„,,,,,,,,,,JOtTA. I 

I§ OKA - „Plea, który •ptewal" - I 
radz. godz. 13.30, „Cały ten ~ S %gieł" USA od lat lS 1m12. IS_ 

S G~·i-0Ńl!' - K'.!no non stop od ( 
S godz. 14-,-22; „Prawo 1 p!~ść" ~ 
~ po!. od lat 16 oraz zestaw „Wllk S 
~ i zając" S S Mt.ODA GWARDIA - „Austeria" S~ 
§S pot od la,t 15 godz. 10, 15, 17.15, § g 19.30: ,,Kierunek Berlin" pal. 
~ b.o. godz. 12.15 S MUZA - „Ostrze na ostrze" pol. S 
S od lat 12 godz. 16.15, 18.15 ~ § 1 MAJA - „Hubal" po!. b.o. godz, S 
~ 16.15, 18.43 § S POKO.J - „Ja ! mój p!es" rad~; ~-
~ b.o. godz. 16.15; „Drogi papa S§ 
~ wł od lat 18 godz. 18 
S RO!\iA - „Imi;>erium namlętno~cl" ~ § WAŻNI!: TELKFONY jap. od lat !8 godz. JO, 15, n.15, S 
S pogotowie Ratankowe 99t 19.30; .• Za naszą I waszą wol· § S Strat Pożarna 898 ność" · pol. b.o. godz. 12·16 

1 ~ Pogotowie MO 997 STOKI - „Dzięki Bogu już pl11-s 1 f tek" USA od lat 15 oraz filmy 
~ n nrmacJa t•lefonlczna 913 krótkometrażowe godz. 16.15, ~ S Inf 1rmacJa 1'oleJowa 36-:>:i-55 ~ s Informacja PKS: s-i#i'!i - ,,Old , Surehand"' RFN· S 
"" Dw Centrałnv 3Z-65-98 , 1 k S S Pogotowie ciepłownicze JZ-53-11 -jug. b.o. godz. 15; „Uc ecz a z ~ 
S Dw P6tn6cny 55.46·96 Nowego Jorku" USA od lat 18 "' 
"" p ot godz. 17, 19 ... ~ og owte en~rstetYczne: TATRY - „Goście z galaktyki § S Lód:i P/)"ioc 33•3•-31 Arkana" jug. od lat 12 godz. 
"' t.Odż Połndnte ł3·Sł·28 S S: PogGtnwte i:azowe 3;i.95 M5 15.20; „Gangsterzy szos" kanad. ~ 
S Pogotowie wodociągowe 78·M-4~ od lat 15 godz. 19.30 
"" Pogotowie dźwigowe ENERGETYK - seanse zamknięte S 
S 78-35-29, T8·40·S& HALKA „Dzieci wśród u;_ra- ~ s TELEFON ZAUFANIA 33.37.37 tów" jap. b.o. godz. 15; seans "' 
"" MLODZIEZOWV TELEFON ZA· zamknięty godz. 17 S 
S UFANIA - 33·S0-6G (czynny w POLESIE - nteczynne S~ S godz. 13-18) REKORD - ,.Coma" USA od lat 
S TELEFON ZAUFANIA dla kobiet 18 oraz filmy krótkometrażowe S z ciążą problemow11 - S7·ł0·33 godz. 10, H.30, 17, 19.30; „~olo- I."! 
~ w godz. 12-221 rowe pończochy" po!. b.o. godz. ~ 
~ ~30 S TBATRY SOJUSZ „Goścf.! :r galaktyk\ 
" Arkana" jug. od lat 12 godz. I."! 
S WIELKI - godz. ig „Fidelio" 16; „Komandosi z Nawarony" ~ 
~ NOWY - godz. 19.13 „Rodzina" ang. ·od lat 15 godz. 18 s MAŁA SALA - godz. 19.30 „Tam 
~ I z powrotem" APTEKI ~ S POWSZECHNY - godz. 17 .,Kra-
~ kowlacy i Górale" Micktew!cza 20. Nlc!arniana 15, S S JARACZA - godz. 19 „Opera ;za Piotrkowska 67, Dąbrowsklegl'l R9, 
~ trzy grosze" . Lutomierska 14G. OlimolJska 7a. 
~ TEATR 7,15 - godz. 19.15 „?viada- Pabianice ·~ :rml~ Czerwonej S me Sans-Gene" S MUZYCZNY - godz. 11 „Jaś ! Mal- 7, Konstantynów - Sadowa 10; 
~ gosla", godz. 18.30 „Skrzypek Głowno - Lowicka 33; Aleksan-
S na dachu" drów - Kościuszki 4, Zgierz -S ARLEKIN - godz. 17.30 PChcę Sikorskiego 16, Dąbrowskiego 111, S być duży" O_zorków - Wyszyńskiego a. s PINOKIO - godz. 17.30 „Przygo. n-uRY SZPITALI 
~ dy Ro-zbójnika Rumcajsa" "~ 
!Il FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
~ godz. 19 Koncert symtonlczny. Chirurgia ogólna: Bałuty S orkiestra Symfoniczna FUhar- Szpital im. W. BiegańskiegG -
~ monłl Łódzkiej. Dyrygent codziennie dla przychodni rejo· 
S Stanisław Gałoński. Solistka - nowych nr I, 2, 5, 6 1 10; 
"-" Jadwiga Kotnowska - flet. Szpital lm. Barlickiego - co· ~ 
~ w programie: J, Fr. H~endel _ dziennie dla przychodni rejono- I 
S Concerto grosso D-dur op. 6 wych nr 7, 8, 9; Szpital Im. 
~ nr 5; w. A. Mozsr• _ Kon- Skłodowskiej-Curie - codziennie § S cert fletowy G-dur KV 313; dla przychodni rejonowej nr 
"-" J. Haydn _ Symfonia 13-dur nr li, miasta l gm!ny Alek. I S ss sandrów, dla przychodni rejono· 
S MUZEA wych nr 3 ! 4; Szpital im. Jor.· ~ S ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· schera w dniach 1, 4, 6, IO, ~ S FlCZNE (pl. Wolności 14) g:idz. 14, 16. 18, 22, 26, ~O; Szpital Im. I 
" 11-18 Kopernika w dniach 2, 8, 12, 20, § HISTORII MIASTA LODZI (Ogro· 24, 28; Szpital Im. Brudzińskle-
S dowa 151 godz. 11-15 go w dniach 3, 5, 7, 9, 11, 13, S WŁOKIENNICTWA (Piotrkowska 15, 17, 19. 21, 23, 25, 27. 29, 31. ~ S 282) godz. 9-17 Górna Szpital Im. Jon· ~ S sZTUl{I !Więckowskiego 36) godz. schera (Mll!onowa 14); Szpital ~ 
~ 10-17 lm Biernackiego - rlla gmi-
~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SLUZBY ny Rzgów. Polesie - Szpital Im. S ZDROWIA (żel!gowsklego 'il Biernackiego codziennie dla '3 
"-" godz. 15-111 m. Konstantynowa; Szpital !m. ~ S MIASTA ZGIERZA. (Zgierz. Dąb- Pirogowa (Wólczańska 195); Sród· ~ 
S rawskiego 21) godz. 14-18 mieście - Szpital Im, Barlickie. ~ S MIAŚTA PABIANIC (Pabianice, !:to - dla przych. rej . nr 43, 7, ~ S pl. Obrońców Stalingradu !) 3 9; Szpital Im. Pasteura (Wigu- ~ 
"-" godz. 11-18 ry 19); Widzew - Szpital lm. Pa- ~ 
S • • • steura (Wigury 19) S 
S. ZOO czynne od godz. 9 do lS.30 Chirurgia urazowa - SzpLtal S 
~ (kasa da t4.ZO) · !m. Jonschera (Milionowa- 14) ~ 
il\ PALMIARNIA: czynna od &odz. Neurochirurgia - Szpital tm. S S 10-15 Kopernika (Pab!an!cka 62) S 
"' KINA Okulistyka - Szpital lrn. Skło- S S dowskiej-Curie (Zgierz, Parzę· S 
S BALTYK - „Poszukiwacze zagl- czewska 35) SS S nionej arki" USA od lat 12 oraz Laryngologia Szpital !m. ~ S filmy krótkometrażowe godz. Pirogowa (Wólczańska 1115) ~ S 10, 12 .SO, 15, 17.SO. 20 Laryngologia dziecięca - Szpl· 
S IWANOWO - „Kwarantanna" - tal Im. Korczaka (Arm1i Czerwo-
S radz. b.o. godz. 15; „Orkiestra nej 15) § S klubu samotnych serc sleri. Ch!rurg!a dziecięca - Szpital S Peppera" USA od lat 12 godz. Im. Biernackiego (Pabianice ul. S 
S 17.15, 19.30 Karolewska 68). I S POLONIA - ,.Magiczne ognie" - Chirurgia szczękowo-twarzowa S pol. od lat 18 oraz filmy krót- - Szpital Im. Barlickiego dla m. 
!Il kometratowe godz. 10, 12.15, 15, t.odzl; Szpital Im. Skłodowskiej. ~ 
~ 17.15 19.~0 Curie - dla województwa łódz• ~ S PRZEDWIOSNIE - „Kaskader z kiego (Zgierz, Parzęczewska 35) I 
~ przypadku" USA od lat 18 Toksykólog!a - Instytut Medy-§ godz. 9.30, 12, 14.SO, 17, 19.30 cyn~· Pracy (Teresy 8) 
S WLOKNIARZ - ,,Pastorale Hero!- Wenerologia - Pnychodnia I S ca" po!, od lat 15 godz. 10, 12.15, Dermatologiczna (Zakątna 44) s 15. 17.15. 19.30 I S WOLNOS(; - „Blues Brothers" - AMBULATORIUM s USA od_lat 15 godz. 17, 19.30 DORĄ~NE.J POMOCY S \VtSŁA - „Saint Jack" USA od ul. Sienkiewicza 137, 
S lat 1a godz. 10, 12.15, 15, 17.15, tet. 36-37-oo w. 31 IS 
:S 19.30 - Gabinet chirurgiczny czynny S ZACHĘTA - „Krzyk" pol. od całą dobę 
S lat 18 rraz tlimy krOtlrnmetra- - Gabtnet interntstvczn-v czynny :S towe godz. to, 1i.1s. 15. 17.15 19.W: w e:odz 15-7 w dni wolne S STUDIO - Filmy wg opowiada- od o ra<'v - .-ala dobe I 
S nia M. Hłaski - „Baza ludzi ul. Armii Czerwone-t ur, § umarłych" poi. od lat 18 godz. tel. 33.95.95 do 99 w. 70 I 
S 17, 19.15 - Gabinet :hlrure:lt dzieclecej S STYLOWY - Fl!my Wojciecha czvnnv cala dobe § Marczewskiego - „Dreszcze" - - Gabinet pedlatrvczny_ czynny S 
S poi. od lal IS godz. 1s.1s. w e:odz 16-7 w dni wolne " 
S~ Wybitni aktorzy amerykailscy - Od Pracv - ~ala ci<>be ~ 

Dustin Hoffman - „Sprawa ul. Kopcińskiego 22, S 
Kramerów" USA od lat 15 godz. tel. 18·64-83 -~ 

S 17.15, 19.30 - Gabinet S'omato1ni,:iernv czyn- § 
~ DKM - „Dyl Sowizdrzał" NRD ny w e:odz 19-7 w ::ln' wolne iii: S od lat 15 godz. 16, 18, 20 Od oracv ".!ala aotie :S 
r;,,,-_,,,-__,,.,,-_,_,_,_,,,,_,_,_,_,,_,,,-,,,_,_,_,,,-_,_,_,._,._,,,,_,,,,._,_,,,,_,_,,,-_,,.,,,,,-,,,_,,,-,,-_,,,-_,,,-,_,_,.,,-_,„Ffff"-

Nieprc•szeni 
21! listopada ub. roku w jedny~ 

z mieszkań przy ul. Nowotki WY· 
buch! pożar. Szkody były dość zn a­
czne. Lokatorzy na czas remontu 
wyprowadz!ll się do rodziny. Mie­
szkanie dokładnie zamknęli. Tyciz1en 
temu właścicielka mieszkania prze­
jeżdżała obok swego domu tram· 
wajem I ze zdziwieniem ujrzała w 
oknach światło. Ktoś przebywa! w 
środku z zapaloną Swiecą. Wysla· 
dla z tramwaju i podeszła pod 
drzwi. Usłyszała glosy, ale bal• 
się w'ejść. 

Przestraszona lokatorlka posta· 
now!la szukać pomocy u sąsiadów. 
Liczyła na to, te ktoś przechodzić 
będzie przez bramę. Nagle zauwa· 
żyła , !ż z korytarza kl~tkl scho­
dowej wychodzą dwaj mężczyżni 
dźwigając załadowane po brzegi 
torby. Natychmiast rozpoznała SWO• 
ją własność ! zaczęła wz:ywać po· 
mocy. Krzyki usłyszeli ludzie stoją­
cy na przystanku tramwajowYm. 

K!lku mężczyzn pobiegło za pode1-
rzanyml osobnikami, którzy porz.ucl-
11 bagaże. Jednego z nich zatrzyhia­
no, drugi zdołał zbiec. 

Funkcjonariusze m!llcji ustalili, I! 
zatrzymanym jest ~O-letni Marian B„ 
osobnik wielokrotnie karany za kra­
dzieże l nie mający stałej pracy. w 
torbach, które porzucili złodzieje 
znajdowały się różne cenne przed! 
mioty skradzione z mieszkania: 
zastawa stołowa, kiel!szkl, kryszta­
ł<>we naczynia, łącznej wartości 30 
tys. zł. Okazało slę, że była to 
tylko niewielka porcja łupów. Prze­
stępcy skorzystali z przymusowej 
przeprowadzki lokatorów mieszkania 
1 doszczętnie je ogoloc!ll. Wynieśli 
prawie wszystko z meblami I dywa• 
nami włącznie. Straty oszacowano 
na ponad ·200 tys. zł. 

Marian 13. został osadzony w 
areszcie tymczasowym. Trwają po­
szukiwania drugiego sprawcy kra-
dzieży. (sk) 
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ładne i zadbane otoczenie zapewni ci 
AKADEMICKA SPOŁDZIELNlA PRACY 

W LODZI. 

Wykonujemy prace agr-0techniczne w ,,,szerokim zakreste: 
- renowacja, 
- plel~nacja, 

- zakładanie nowych terenów zieleni 
ora:r wszelkiego rodzaju roboty związane z agrotechnl· 
ką I uprawą roślin. 

Zalnteresowanvch - jednostki gO!lpodarki uspolec2ll'llonej 
I osoby prywatn~ zapraszamy do naszego zakładu przy ul. 
Lipowej 85 tel 32-94-96. 

PTSB „TRANSBTJD-BEł.iCHAT0W" W ł:.ODZI 

' 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

DZlAł..KĘ leśn' blisko Ło­
dzi odstąpię. Oferty •t1912" 
Biuro Ogłoszeń, Plotritow­
ska 18. 

SPRZEDAM karuzelt:, d,g­
nlk super 50, wozy cyr­
kowe. Tel. 51--07-24 po 20. 

KUPIJI wannę 120 lub 
zamlenlfl na metrow11. Ka· 
zlmlerza T m. 2. 

ODBIORNIKI tv na części 
- kuplę. U-52-32. 

·--'-------
:ZAGLOWKĘ - kuplę. Tel. 
33-27-03. 

SUKNIĘ ślubn11 - llPrze­
dam. Tel. llll-28-C. 

1525ł ł 

SPRZEDAM kloak „warzy­
wa - Owoce", tel. 18-31-79 
PO U . 112711 ł 

na sprzedaż środków tabcrnwych i żuraw~a 1 następująeym.I ~nami 

RADIOMAGNETOFONY -
Sanyo stereofoniczne, dwu­
kasetowe - sprzedam. Te­
lefon 51 -70-eł. 1800 I 

wy-IN'olawczymi: 

1. Samochód sknynlowy, Star A-28, rok prod. 1971, 289.450 zł. 
Z. Samochód samowyładow., Star W-25, rok prod. 1970, 245.000 sł, 
3. Osinobus, Star A-28, rok prod. 19'75, 225.000 si, 
ł. Osinobm1, Star A-28, rok prod. 19'75, 360.000 d. 
5. Autobus SAN R-100, rok prod. 19'73, 375.000 si, 
6. Przyczepa autobusowa JELCZ P0-1, rok prod. 1975, 100.000 zł, 
'1. żuraw kołowy, samoj 1,ECB żK-101, rok prod. ·19'75, 220.000 d. 
8. Ciągnik balastowy TA TRA 813, rok prod. 19'18, UOl).000 si. 

SPRZEDAM wideo Philips 
n owe typ WR-2220 dwu­
częściowe - p1'zenołne 1 
adapterem do kamery l 
aystemem ł11C11 do prze-
gryw!łnla kaa•t. Telefon 
11-19-l'ł. llOH ' 

POMIDORY na1tona 
n!łjwcześnlejsze, karłowo, 

Przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego br. o god"I. 10 w świetlicy, '!' 
siedzibie przedsiębiorstwa w Lod21i przy ul. Wedmanowej 3 1 b~21,1e 
przeprowadzony zgodnie i zarządzeniem ministra komunikacji 1 dnia 26 
listopada 1982 roku CMP nr 28/82). 

gruntowe, Nestor, Tallit\­
skle, Manitoba, Racket -
wysyłam za aallczen!em 
pocztowym. Jan Rótyckl, 
Kutno, Chopina 19. 

0611 ł 

IMPORT - l!:xport Textll­
Uen M. Dudzlń1ka Berlin 
Zachodni 30 - Lutzowstr 
23 poleca bogaty wybór ta­
nich tkanin sukienkowych 
z wysyłką paczek do Pol· 
ski. Tel. 262-57-20. prywat­
ny 711-33-07 lub 795-37-13 
czynny ponledz!ałkl godz. 
10~19, wtork1, piątki coda. 
10-17. 1361 I 

Wadium w wysokokl 10 proc. ceny wywoławczej należy Wpłacić w 
kasie przedsiębiorstwa pod w.w. adre5em najpómiej w przeddzień prze­
targu. 

Wplał dokonywanych przekazem nie uwr,ględnlam;r. 

W przypadku niesprzedania pojazdów w pierwszym t»"zetargu zostanie 
pr1le'prowadr.ony drugi w dniu 10 lutego br. o IOdz. 10 w tej same~ salt 

Ceny wywoławcze przetargu drugiego będl!l wywieszone na tablicy ogło­
Heil na S dni przed jego przeprowadzeniem. 

NOW J\ maszynę do uycla 
Singer sprzedam. Oferty 
,,2254" BI uro ocłoazet\, 
PlotfkOWllka 9ł 

Wpłaty wadiów przyjmowane będl!l analoglc.z.nte, jak do przetugu pier­
wn.eg-0. PRASOWALNtcą domow11 

licencja Simens, szafę sta• 
romortną z suwanym! 
drzwiami z czeczotu 
sprzedam (15-75-72). 

Pojazdy można oglądać pod w.w. adresem w g-odz. 9-13 przez 3 dni 
robocze poprzedzaiące przetarg (z wyłączeniem soboty). 
Żuraw „LECH" należy cgladać w Oddziale nr I naszego przedsiębior­

stwa w Lasku przy ul. Lutomierskiej 5, natomiast TATRĘ 813 w oddzia­
le nr 3 w Bełchatowie orzv ul. Przemysłowej 12. 

2253 I! 

POMIESZCZENIE produk­
cyjno-magazynowe, mini­
mum 300 m kw. kuplę lub Ogłaszający przetarg nie udziela gwarancji oraz nie odpowiada za wa­

dy fizyczme sprzedawanych śr:>dków. wydzierżawię. Oferty 
.,15092" Biuro ogłoszeń, Braków w osprzęcie I wyposażeniu nie uzupełniamy. 

Zastrziega się prawo wyboru ofere·nta oraJ prawo odwołanl·a przetargu 
ber. podania przyczyn. 

Sienkiewicza 3/5. 

SPRZEDAM maglel-pralO• 
walni• l'ł-8'7-45, 10-11 

llst' 

PIĄTEK le STYCZNIA 

PROGRAM I 

I.Ot! Wlacl. 1.10 Komun!kat7. UO 
Obserwaeje. 1.30 Przegląd pra1y. 1.35 
Melodie. ł.łl 2:ołnlerakl awlad. 9.00 
Cztery pory roku. u.oo Wlad. li 09 
KonceTt. 11.l'f Sygnał czasu. 12.05 
Z kraju t ze swlata. 11.30 Muzytc.a 
folklorem malowana. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 13.10 
Radio kierowców. 13.20 Piosenki R. 
żylińskiego. 13.30 Cud•e chwal!~1e 
swego nie znacie. 14.00 Wladomośct 
lł.05 Magazyn muzyczny „Rvtm"' 
15.55 Radio kierowców . 16.00 Wlatt. 
18.05 Problem dnia. 16.15 Bank 
przebojów. 17.00 Muzyka I aktu.il­
noścl. 17.25 Gitara . bajno I„. coun­
try. 11.00 Wlad . li.Oli Gorący tem„t . 
18.15 w poszukiwaniu melodii. 19.00 
Dziennik. 19.20 Mln!recttal. 19.30 Ra­
dio dzieciom „o czym s?uml mu­
szelka"? 20.00 Wtad. 20.05 W klik11 
taktach. 'l0.15 Koncert tyczeń. 20.38 
Komunl\l.aty Totalizatora Sportowego 
20.4ó Wiersze dla Ciebie. 20.50 Jazz 
w pigułce. 21.00 Komunikaty. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Wieczorna 
promenada. 22.00 Z kraju I ze 
świata . 22.30 Repetycje z jazzu. 22.57 
Komunikaty. 23.00 Wlad. 23.25 Dys­
koteka. 

PROGRAM Il 

1tlub Nowator6w - aud. (Ł). lUI 
Kl\lb stereo. 11.30 Wieczór w filhar­
monii. 11.20 Wlad.. 11.21 Wieczorne 
refleksje. 

PROGRAM m 

10.00 Praed paracrafem aud. 
10.30 Tańca Janowe. 11.00 Pr01to 1 
kraju. 11.20 Muzyczny Interldub. 
11.60 Halina Auderska - „Mlecz Sy­
reny". 12.00 Serwl1 Trójkl. li.Ol W 
tonacji Trójki. 13.00 Brian W. Aldl1 
- „Cieplarnia". 13.10 Powtórka z 
rozrywki. 14.00 Orklestty kamera!· 
ne . 15.00 Serwis Trójki. 15.05 Rock 
po polsku. 15.45 Radio kierowców. 
16.00 Zapraszamy do Trójki. 10.00 
Ernest Hemingway „Komu b!Je 
dzwon" odc. 13. 19.30 Trochę swln· 
gu.. . 19.50 Halina Auderska „Mlecz 
Syreny" odc. 12. 20.00 Interradio -
aktualnołcl. 20.45 Klub Trójki. 21.00 
Trzy kwadranse jazzu. U.45 Klub 
Trójki \Cz. 2). 22.05 Inf. aportowe. 
2.111 Soul - muzyka duszy - aud. 
22.łS z kolekcji M. Baranowskiej. 
23.55 Północ poetów. 

PROGRAM IV 

8.30 Suita ludowa. a.llO Aktualnołcl. 
9.0o Muzyka. 9.05 Swlat wokół na1. 
9.30 Muzyka. 9.36 Notatnik kultural­
ny . 19.00 Poznać I zrozumieć, 10.30 
Skomponowane w stylu brillant. Il.OO 
Horyzonty wiedzy. 11.30 Płytowe ko­
lekcje. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Wlad. 12.10 Widnokrąg. 12.25 Mu-

l .OO Wiad. I.OB Naazym zdaniem. zyka. 11.30 Radio Moskwa. 13.00 Swiat 
a.10 Stereofoniczne nowości. 8.30 PO· wokół nas. 13.30 Temat z wariacja· 
ranna serenada 9.00 M. Choromal''"kt ml. u.oo w trosce o przyszło,ć. 
- „Schodaml w górę, schodem! w 14.15 Autdrskle recitali!. 14.30 Między 
dół" - odc. 20 9.20 Muzyka. 9.50 H. nami - mag. 15.00 Szkółka jazzowa. 
Bardijewski „ Irytacje" - odc. ii . L5.30 , ,Ja l cały ten świat". -
10.00 Godzina melomana . J .00 Zaws1e dyskusja. 15.45 Lektury nastolatkow. 
po, jedenastej 11 IO Relaks w stereo l6.0o Wiadomości. 16.05 Instrumenta· 
12.0o NOWI! nai:ranla radiowe. 12.?5 rium muzvkl. 16.35 Widnokrąg -
W stronę !azzu. 13.00 Wlad. 13.0~ mag. 17.05 Koncerty Instrumentalne. 
Serwis lnformarv1ny (L). 13.10 l.· 18 OO Moje hnbby - rok myśliwego 
Konicki - aud. IŁ). 13.20 Z ma - aud. 18.10 Moje hobby - zwle­
lowanel skrzvnl. 13 .~0 Album ope· rzęta w domu (psy) sud. 18.20 Muzy. 
rowy ·- fragm . a .oo H. Barc111ew czne hobby. 18.40 Studio ekspertow 
ski · •• Irytacje" - odc n . 14 to Mu - aud. z telefonicznym udziałem 
zyka i ekranów. 15.00 Artur Rubin słuchaczy. tel. 44-'12-Tl godz. 18-19.30). 
gteln ,.Moje młode lata" - odc. l5 19.30 Wlad. 19.35 Muzvka. 19.40 Ję-
15.10 Re~ltal autnrskl L . Dlug->su . zyk angielski . 19.55 O twórczości dla 
lS.30 p-„1i. i..,r '\8 ~ap l e ~wi at a - dzieci. 20.15 U)ublone arie. 20.30 
Ul!IA 1~ IYo Wlelk!e ddela 17.!IO u.n~ Wieczor m uzy ki. 22.10 Na skrzyd lacn 
llozwtaz~nlt" •>tJ!Adkl muzvNne.t. ( f . ) . ple~n l. 23.00 Lelttury „czwórki". 23.JO 
IU& A.l<tualtJo~cl dnia (Ł) . 17.30 ~a- Muz)•koterapla. 23.50 Wlad. !3.51 Ka· 

161-k 

TELEWIZJA 

PROORAHI 

li.OO 'rrR 
UO Film dla I amłaDJ' ,,Mo-

rze" (3) ftlm prod. węs. 
11.00 Wokół nu, Id. 1-1 
11.55 Wiedza obywatel1ka 
12.50 Praca - technika, Id. 1 
18.30 TTR Mecbanlneja rolnle-

twa, .em 1 (Ł) · 
111.2!1 NURT 
16.00 Telekino 
16.30 OT - wladomośct 
16.40 Encyklopedia TDC - Zie­

mia 
l7.0l! „Piątek z Pankracym" , 
17.30 „Czterdziesty pierwszy' 

- film prod. radz. 
19.00 Dobranoc - „o Kubie 1 

Maćku" 

19.10 „Na cbłoPSki rozum" 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 "Monitor rządowy" 
20.30 „Morze" (3) film obyczaJo-

wv orod. węgierskiej 
21.SO Sprawa dla reoortera 
22.00 DT - komentarze 
22.30 „Kobieta interesu" 
23.20 OT - 24 l(Odziny 

17.00 

17.10 
17.30 
18.00 

18.30 
19.00 
19.10 
19.30 
20.00 

zuo 
20.55 

PROGRAM D 

Wiadomoścł telefon 
.,Dwójki" 
Ludzie I łeb poje 
Ktokolwiek wie 
Promocje ekranowe Hen­
ryka Klubv (3) 
Wiadomo4t'I (ł.} 
Przeboje „Dwójki" 
Skojarzeni.a 
Dziennik telewizyjny 
Spotkanie s delegatami 
na XXIU Łódzką Konfe­
rencję Sprawozdawczo 
-Wyborcza J.'ZPR. (Ł) 
Program filmowy <Ł• 
Humoreski - adaotade te 
lewizvlne humoresek p isa 
rzv raclzieckich „Smylka" 

„116 p", roezny, komfort 
zamlenlfl na wlęk•zJ 1-4-
Jetnl, tel. 96·1'-T7. 

„TRABANTA 901" - llPl'Ze­
dam, teL 43-94-łl. 

H82ł g 

&UPI)!; itary motocykl 
samochód do 1945 roku. 
112-800 Kalisz ' I, 1krytk1 
pocztowa 19. 

' p 
PlLNIE kupi• lub wynaj­
mę garat okolice Radiosta­
cji. Zapłacę z góry. Ofer­
ty „1604" Biuro Ogłoszeń, 
PlotrKowska 96. 

KOSZALIN - trzypokoJO· 
we spółdzielcze - zamie· 
nlę na podobne lub dwu­
pokojowe w t.odzl. Kosza­
lin tel. 327-95 po lT. 

1954 g 

OIUlESOWO przebywający 
w kraju - pilnie poszu­
kuje M-t, M-2 lub inne, 
minimum na 3-4-ml _esiące. 
tel. grzeezn. 86-71-21 po 
20. 

15103 g 

POSZUltU.Jg lokalu (wo­
da, 1!ła) mechanika po-
jazdowa - Widzew. O· 
ferty "15273" BI uro o-
głoszeń, Slenkiewlcia 3/5. 

SPRZEDAM mieszkanie 39 
m, dwa pokoje, widna 
kuchnia, balkon, na In­
flanckiej. Oferty „15106" 
Biuro ogłoszeń, Sienkiewi­
cza 3/S. 

MATEMATYK.A, fizyka, 
.Flja. łk;owald, _ tel 14-56-13. 

1451 g 

„FIATA 121 p" przyczep.ę 
gospodarcz11 oraz wolny 
czas posiadam. Tel. 16-53-99 

CHAŁUPNICTWO lub dłO 
szenia telefon iczna przyj­
mę, tel. ll-M-92. 

lSIO'ł IP: 

PRZYJMĘ ucznia. Elek­
tromechanika Pojazdowa I 
Blacharstwo. Tel. 52-84-lł 

2297 g 

tATRUDNl~ wykwalifiko­
wanych I samodzielnych 
kaletników na bardzo do­
brych warunkach. Andre1-
pol, Rokicińska 108. 

llOT g 

GEOMETRIA wykretlna , 
ł3-42-71 Int. Cleslelakl 

151H I 

t6dzkle Przedsiębiorstwo łnformatykl 
Przemysłu Budowlanego „ETOB" 

w Łodzi, ul. Wólczańska nr 158/160 

ZATRUDNI 
od dnia ł kwietnia 1984 roku· 

GtOWNEGO KSIĘGOWEGO. 
Od kandydatów wymagane są następujące kwa11fikacje: 

A 8-letnl stai pracy, w ty~ ' lata na stanowiska lderow· 
niczym lub samnthlelnym, 

A wykształcenie wytsze ekonomiczne oraa uprawnienia ble· 
głego księgowego. 

Wszelkich Informacji w w.w. sprawie udziela oraz zgło­
szenia kandydatów przyjmuje dział służb pracowniczych, 
tel. 36-43-76 lub 36-59-66, wew. 3 w 1odz. T-15. 123-k 

DYW A!ITY piorę. Sprząta- I 
nie wnętrz, równid Inst:·- 1 
tucjom. Kuligowski, tel. ' 
48-04-27. 

.JOWISZ beEprzewodo­
we zdaln' sterowanie, 1ns· 
talowanle, 84-52-31 Wit · 
kowskl. 1051 g 

KOREKTOR (Equalizer) -
na zamówienie Int. Bogu­
sławski, tel. 43-!i8-16. 

lłQ' 

TELEPOGOTOWIE , Wit-
kowski 84-ll:l-53, 33-09-~2. 

1049 g 

ZAWIADAMIAMY klientów 
te punkt przyjęć odświe­
żan i a odzieży skórzane) w 
DH „Teofil" przeniesiono 
piotrkowska 204/210 w lo· 
kału magli - Rumlanowska 

15218 g 

„SYRENA" - wały na­
prawiamy, · potrzel;Jującym 
W'Ymłana. Pabianicka 177 
~lernacl<I. 138~ g 

NAPRAWA pralek automa­
tycznych. Domagała tel. 
grzec:m. T8-5'1-ł2. 

131111 g 
~~~~~~~~ 

UKŁADY wydechowe. Ju­
dyma 20 (od Traktorowej). 
lnt. Myszkowskl. 

437ł1 g 

le-,. ' ~ 

ATRAKCY.1NE ofert1. dyw-
krecję upewnia Biuro 
Matrymonialne 

1
,EWA" 

Gdańsk - ł, 11tryt11:a 137. 
. 221 k 

POSIADAM suwolenłe 
handel odmetą, poazukuj• 
wspólnika 11 got6wk' bez 
współpracy. Oferty „15186'' 
Biuro Ogloszel\ Slenklewł· 
cza 3/1 / 

PRAŻALNU$ kukurydzy BIOTEST, TS·&Oll Wałcs, 
„Popcorn" • wyposate- skrytka 91. Przełtłj datę 
niem. Zabezpieczę suro- urodzenia. tJ p 
wiee. Poważne oferty 
„15104" Biuro Ogłoszeń, ul. 
Sienkiewicza 3/5. 

PORCELANl!; stołową , ehe­
mle gospodarczą. ceramikę 
szkło, upomlnkl , rajstopy, 
skarpety, blel!znę damską . 
zabawki, wlkl!nlarstwo, ga­
lanterię drewnianą, ar­
tykuły gospodarstwa do­
mowego - odbieram trans 
por tem własnym „A rtyku­
ły R6tne" Suwałki, plac 
Konopnlc!ctej 15. Giełda. 

CHCESZ sałoży~ rodztn4 
- napisz Biuro Matrymo­
nialne „Rodzina" - Szcze­
eln 5, skrytka pocztowa 
55. 18 p 

MARIUSZ żerucha Fornal­
skiej 18 zgubił prawo jaz· 
dy. 2307 g 

- -- -------~ 

OSRODEK POLSKIEGO KOMITETU 
WSPOLPRACY 

Z ALLIANCE FRANCAISE 
przy Unlwersy&eele Łódulm 

1awladamia. 
te od dnia 13 lutego 1984 roku 

organizuje 

ZAKLADANIE wykładzin 
podłogowych Wróblewski, 
tel. Sl-44-92. : 

kurs Języka francuskiego 
dla początkujących 

13559 g 

CZERWONIEC - g!nekolog 
Tuwima 20 m. 11. Ponie­
działki, środy, piątki 15-
17. 41883 g 

GINEKOLOG połoinlk 
Jacek Kaczmarek, Kra-
wiecka 10 a tel. 1'1-17-10. 

12&3 I 

MASZYNOPISANIE, TeL 
15-75-38 Kawecka. 

w wymiarze Z rodzin lekcyjnych 
2 razy w tygodniu. 

Informujemy jednocześnie. że są jesz­
cze wolne miejsea na kursach dla osób 
zaawansowanych, różnego poziomu. 
Zgłoszenia przyjmuje sekTetariat ośro­
dka od dnia 23 styc:mia br. w godi: 
D-15, tel. 78-52-38, ul. Narutowicza 74 
- I piętro. 348-k 

21.ll! 

21.SO 

23.05 

Wydarzenia 
„Dwójki" 
„Suturp" -
NRD 

telefon I 
film prod. 

Za 1pok6j dusą 

ł. ł '· 
Studio Sport 

Berd•-• wYl'Uf' wsp6łczucła 
Pa.n• 

DOC. Dlł RA.li. 

MARIANOWI 
STASIA.KOWI 

• »owod11 •mler„ 

•OM 'I' 
lldad•S.· 

KOLEDZY I PRACOWNICY 
• ZMPOŁU PRZĘDZALNIC­

TWA Pt.. 

Wasy1tklm Przyjaciołom I Zna­
jomym, kt6rzy ~lęll udział w 
uroczystościach pogrzebowych 
nleodtałowanego Męta, Ojca, Te· 
ścla I · Dziadka 

„ ł '· 
CZESŁAWA 
STOPCZYKA 
•Istna atolarall:leao. 

•mulego w dnia tł 1tycmla Ulł 
roku w Zgierzu, składa aerdeps­
ne podziękowania 

BODZJ;NA. 

W dal• te ltyenła 1184 roku 
IDlarł 

DOC. DB llAll. 

TADEUSZ 
KOlACIHSKI 

docent w lnstSltncle Mech. Tech­
nologtl W16kna, nasz drogi Kole. 

1a I PrzyJaclel. 

:tonie l Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy 1lębokte19 
wsp6łczaeta. 

KOLEDZY I PRACOWNlCY 
s ZESPOI.U PRZĘDZALNIC­

TWA PŁ. 

PROF, DB RAB. 

ANTONIEGO DMOCHOWS·KłEGO 
llENIORA RODV 

ur. 8 &rudnia 1198 r. w Sarn.owie w slemt łukowskłeJ, •m. w 
Łodzi, 23 gruclDJa 1983 r„ emttytowanego profe1ora biochemii Uni­
wersytetu Ł6dzklap I doktora honorll causa teJ ueselnl oraa .reco 
f:ony 

ł. ł P. 

TERESY ADAMłNY ANTONłNY 
z MYSZKA-CHOŁONIEWSKICH 
ANTONłOWEJ DMOCHOWSKIEJ 

(JANA RYBAŁTA) 
ur, • pałdslemlka ttot r. w .Janowie Podolllllm, an. w t.odsl, 

dnia za września 1977 roku, 
odprawione •Ofltanle w dniu 23 1tycula br. o 1odz. li w ll:ołcłele 
p '.\raflalnym Podwytszenla łw Krzyta w Łodzi, ul. Bletiklewłcza 
1· ~zyste naboteflstwo iałobne, li.a kt6ra łyczllwych Jasnej P&• 
1. c l nanych Pnodk6w w tmlę wsp6lnej modlitwy saprasza• 

RODZINA 

Z głębokim talem awładamlamy, te w dniu 1' 1tycznla 1994 r. 
amarł, w wieku SO lat 

MOR IN:L GBOLOOD 

TADEUSZ KRASEK 
trroesysto•ct pogrsebowe odbędlł al• w Piotrkowie Tryb,, w dni• 

18 1tycml& br. o gods. tł. Wy1tawlenle zwłok nastąpi o godz. U 
w Bali Herbowej Urzędu W0Jew6d1k!e10 prsy ul. Słowackiego L 

MATKA, :tONA, CORKA • MĘŻEM, .SIOSTRY • BODZIN·AMI 
oras POZOSTAŁE RODZINY 

Pro1lmy o nleakładanle ll:ondolencJL 

Dnia tT 1tycz.nia tH• r. zasnęła 
w Bogu, opatrzona łw. sakra- W dni• tT etycq1a 1984 roka 
mentamt zmarł 

S. ł P. 

ANNA 
PIĘTA 

prsetywszy lat 78, emeryt.ka ZPB 
Im. ·sz. Harnama. 

Pogrzeb odbędzie •I• dnia IO 
stycznia br. o godz. tz.zo na 
ementarzu św. Antoniego 11a Ma­
ni, o nym powl.adamlaJa pogrlł· 
:tenl w 1mutku: 

BRAT I BRATANlCA s MĘŻEM 

S. t P. 

JAN 
DAWIDEK 

Pogrzeb odbędzie się w dnhs 
ao stycznia br. o godz. H.30 s 
kołclola ,w. Józefa w Rudzillo o 
czym uwiadamiają tyczllwycb, 
pogrątent w łalu1 

ŻONA I SYN 

l&S?n ··"'b,tek" - l\Tauczyclelskl len dar z radiowy. ! „ Bandaż" ···•••••••••••Ili 
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CZY BELL BYŁ PLAGL\ TOREl\i? 

Aleksander Graham Bell, amerykański fizyk 
pochodzenia szkockiego, je&t wynalazcą telefonu. 
To on właśnie Ili ma.rea 1876 roku w Bostonie 
edbył pierwsza roLmowę telefoniczną ze swoim 
pomocnikiem. niejakim Watsonem Powyżs~e fak­
ty znamy ws;i;ysey i nil' bvłoby potrzeby Ich przy­
pominania, gdyby nie to. lź Istnieją wątpliwości 
oo do tego, czy rzeczywiście Bell był tym, który 
pierwny wynalazł telefon . 
Kubański dzit>nnik „Juventud Rebelde" opubll· 

kował niedawno artykuł. ktiiry podaje w wątpll­
~ośe pierwszeństwo Bella Autor artykułu, Nestor 
E. Ball"uer, opierając się na itutentycznych mate­
rlała,ch wło~kieh twh•rdzi, że telefon wynaleziono 
Jui w 1849 roku (a więc 27 lat przed Bellem), 
ii$ało się to w Hawanie, a wynalazca był Włoch, 
~ntohio Meucci, 

1 Poniżej drukujemy obszerne fragmenty teJ- ln­
łere11ująeej publika«'ji. 

Antonio l.'.leuccl, ojciec telefonu, urodził 3ię w 
1888 roku we Floren11ji Zatrudniony był w tea­
łtze Jako pracownik techniczny W tych czasach 
na tym stanowisku wykonvwaó trzeba było wiele 
latohtyeh ezyońości - du o!:mwiązków należało 
nie tylko zajmowanie sle ~wiatlaml czy rekwizy• 
łami, ale · również wvtwarzanll" efektów specjał­

. nroh, taki"h .iak grirnoty, htyskawlce, odgłosy 
·11trzel11niny. Hp. Sta.d !Rż Meucci jako pracow­
nik technieznv w tt>atn<' musiał posiada{) pewną 
naJomośc min fitvki i chemii. 

. Meucci · nrarowal por1»1tkown w Rzymie, potem 
w Mediolan!" i na <1tepniP w rodzinnej Floren('jl, 
w 11lynnvm TPalro della P<'r:rrola zbudowanym w 
185:?. r„ a istnil'jacy1n d•l rłnh ilzi8it>j«zego. Skuszo­
n y jednak atrakri,,jna of<'rta uc·1.y nloną przez Pan­
eho Marty'l't!O, wła<ri<'if'la hawań~kiego Gran Tea­
łro Tacon. M<>UN'i zt1PC'''fow~l ~ie przenie~~ na 
Kuhę I 18 1utel{o 1838 r ro7.1Joeząl tam pracę ra­
sem ~ toną. Estt>r Mocen. zatrudniona. Jako głów­
• Y ko~tlumoloe . 

telefoniczna połączyła teatr Tacon ze '/Jnajdujący­
ml się w bard\f.o bliskim sąsiedztwie domeu1 don 
Ma.rty'ego oraz budynkiem, w którym rnies-.Kali 
pracownfov teatru. Atmosfera tamtych la' nie by­
ła jednak zbyt przvchylna takim innowacjom. nie 
zrobiono więo nic aby rozwinąć I upowsucnnlC 
ten !l"l"nialny wynalazek. 'l'Plefony w teatrze dzla· 
łały jednak bez zarzutu. a dopiero we wrz„śniu 
1881 roku amervkańska firma zainstalowała ofi· 
cjalnie pforwsl!y · telefon w Hawanie. 

Meucui którv na.zwal ~wój wynalazek teletrofo· 
nem lnb mówlacym telei:-rafem, mn~le.ł być ba.rdzo 
zdziwiony gdy dowiedzial się, że Graham Bell o­
patentował telefon jako własny wynalazek w 
1876 roku. Wniósł więc sprawę do sądu z żąda­
niem uzn1tnla.· swoich praw autorskich. Sprawa to­
czyła sle llardzo długo, gdyż rodzący siti wtedy 
mo11011ol amerykański popierał Bella. 19 lh>ca 1816 
roku Meucel zeznaJ urzed sędzla Wallac'em. iie to 
właśnie on wynalazł telefon w Hawanie w 1849 r. 

Sledztwo rozpoczete na zlecenie sądu wykazitło, 
że Mcucci przedstawll w Waszyngtonie swoją kon­
strukcje kilkanaście lat przed Bel\t!I)l, Okazało 
się jednak, źe projekty Włocha złożone w wa­
szyngtońsldrn archiwum znikneły stamtąd w nie­
wytłumaczalny sposób. Obawiając się zapewne, źe 
śledztwo moźe ujawnić, Jż to zniknięcie było ko­
mu§ na rękę, prezydent Cleveland nakazał przer­
wanie śleclztwa a nastl)pnie -zakończenie całej 
sprawy . 

Dopiero kllka.uaścle lat później Sąd Najwyższy · 
Stanów Zjednoczonych stwle1·dzi!, ii to jednak 
Meucci h:vl pierwszym człowiekiem, który wyna­
lazł telefon i że wydarzenie to miało miejsce w 
Hawanie. Ale sprawiedliwość przyszła za późno. 
Mcuccl nie doczekał już tego wyroku. gdyż dłu­
ga walka o swoje prawa mocno nadwątliła jego 
zdrowie. Antonio Meucci zmarł 18 października 
1889 roku w C!infton w stanie Staten Island. 

Pod konlet> 1849 rnku, po niezliczonej ilości prób, 
Meucel uruchomił ~wó.i w ynalazek Pierwsza linia opr, (jsb) 

F01~0REPORT AŻ A. vVACIL~ 

-Ostatnio zdobyli l!łówną na­

fI'Od' na ml~dzynarodawvm fos­

tiwalu w Baku, 1>trzvmali wy-

różnienie na fes.tiwalu w Subot-

nicy (Jui?osławla). występowali 

w wielu reoublikach ZwiaLku 

Radzieckieio na Węgrzech . 

Wszędzie iroraoo witani i oklas­

kiwani za swe tańce krakowskie 

rzeszowskie, lubelskie, łowickie, 

a także za widowiska folklo-

rys tyczne. 

Istnieją od 1956 r. dzialając 

pod kierunkiem swego szefa i 

chareog!.'afa oanl Danuty Więc­

ław. W 40-os()bowym zespole 

.irrają, śpiewają i tańcz11. - dzie-

ci !... Ich rodzice. Bo Już dru-

gie pokolenie artystów-amato­

rów kulty-wuje I krzewi piękno 

pol~kieito ludowego tańea i 

stroju. 

A wszystko to w granicaen 

miejskfego województwa łódz-

kie I? O - w Gminnym Dorńu 

Kultury w Wiśniowej Górze. ?d 

której wziął swa nazwę istnie-

jący przy nim zespół. 

-~Hh"H./H./.U/./////.//././.U././/Lm"/H//./L •• .zQ'"..D'".UH"U .• ~: •• ,,~9·..Hfi'././/HAY.///U/./U~/U//U/.Uh9//./HAYHAW'')~Vh9"A 

Pożiomo: 2. Dział wiedzy źe1Ilarskiej obejmujący opisy ob­
szarów wodnych i wybrzeży 6. Wypukłość utworzona z pasa 
tkaniny imarszczonei aa iednvm lub obu brzegach a puswzo· 
ne j luźno w ~rodku 7. Czart. zły duch tl. Roślina aromatyczna 
o drobnych ·kwiatk11ch 9 Zespól osobników w obrębie gatun 
ku 11. ŁKS „ Wid1.ew" lub „ Włókniarz" 14 Nauka zajmująea 
alę pro blemami dotvc.zacvrni oolityki wewnetrznei danego .era 

· ju. I polityki mied7.vnarodowej 15 Na nim walczący bokserzy 
18. Tylna cze~ć szyi 20 Krasa 21. Szef, zwierzchnik 22. Pole 
pód zasiew 23 C'.ościniec. 
Płonowo: I. Pycha 2 Obrąbek, obszycie 3. Miasto nad War­

tlt (z buta) 4 Pierwowzór liczydeł 5 Pociągowe zwierzę w 
Indiach i Afryce 9. Służv do pomiarów niwelacyjnych, znak 
orientacyjny 10. Ustawodawca ateński którv podzielił obywa­
tel-! na 4 klasy ! uwolnll rolników od długów 12. Wojskowy 

MALO 
W tym tygodniu· 

dostaliśmy bardzo 
wiele plflknych ma­
lowanek. Dziękuje­
my Nagrody ksiąt­
kowe czekają w se­
kretariacie redakcji 
a otrzymali je: An­
na Dąbrowska z Pa­
bianic ul. Próżna 26, 
Kasia Michalak z O­
zorkowa ul, Konsty­
tucji ~ Maja 35, oraz 
Krzyś Zabielski z 
Łodzi ul. Rajdowa 
22 Czekamv na ko­
lejne listy · z malo· 
wankami, Nasz ad­
res. „Dziennik Lódz­
ki" 90-103 Łódż, ul. 
Piotrkowska 96 z 
dopiskiem „.Malo­
wanka". 

ANKA 
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ZAZDROSC 1''1E ZNA GRANIC WIEKU 

70-letnia pani Creasie Woods i Kaltfornii zastri.ellła swego 72-let­
aiego małżonka, złapanego „in flagranti" w domu lnneJ kobiety. 
Mał:Z.eństwo żyfo z sobą przykładnie 30 l.at dopóki pani Creasie nie 
zaczęła podejrzewa/: swego leciwego męża o zdradę. 

600 DOLARÓW ZA ZONą 

klub sportowy z Warszawv 13. Chwała. świetność w prz<'?no· Władze prowincji Temotu na Wyspach Salomona wydały urząche-
łni Hl. Posążek będący przedmiotem kultu 17. Poczucie piękna. 
elega neJl 18. Brzeg, krawędź 19. Mazowiecka w woj. skiernle- nie ustanawiające maksymalną cent u żon11, kt6ra 11.le może prze.. 
wickim. oprac. J . KAŁUŻKA kraczać 600 dolarów. Ustawił wydano w związku z obawą 1pekulacjl 
DO ROZLOSOWANIA: 11 NAG ROD KSIĄŻKOWYCH - TER- cen na kobiety, za które w 1ąsledneij Nowej Gwinei płaci Mil o-k. 
MIN NADSYŁANIA ROZWIĄZAŃ" 10-DNIOWY. . ,;.; 3 tys. dolarów, a na.wet znacznie 11.jli:cej . 

/ 
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odiz>lce Ta.deUM.a D., praicown.Uu aauk<J1We­
go w l.n&tytueie branż.owym wyj.e<::haJi do 
asnat<>rium zo.stawi.ają..c ·rnu klucze od mae­
azkanfa· aby Ml.Z dziiennie przychodzi! kar­
mdć kata f podlewać rośliny w dooicz­
k.ach. Gdy wµadł w't>c:rorern pad·trzyrnać 
ży<!le "' mieszkaniu rodzków, zobaczył 

dnw~ wyłatn.1.ne i pobiegł na milicję Odwiedziła 
ona miejsce orzestę)J6twa ale Tadeun D w;riaśnił, 
!a ft.fe umie okre~lić co zginęło gdyż to nie jego 
rnłes~ka.nie . nawet nie wie czy ono jest ube-z­
p(ecro.ne, Twierd.ząco odpowl.ed'Zliał natamia6t na 
Pńanle ezy ma !ak!eś podejrze.nie. OtM kilk4f dni 
t~mu popił u znajomych skąd wvszedł w dobrvm 
humorze, więc nie miał ochotv liść ' spać. Gnany 
pott'%e.bą .k&tegoryczna wstąpi' do baru kawowe­
go •. a pot.Eom szuk.aiąc ucllzjj. diooiadl Silę do 1ew­
n~.I d11tmY. Zgodziła s.lę by Ją pocz~towe.ł konia­
ki.em. , D. jest towarzvski I sam nie lubi 1'ić bM; 
w.zgl1tCfu na kosz.hi POS7Uldwanf.a pa rtneorstwa Da~ 
mle owej 7-łożył hołdy 1 zapro-ponował seans ero­
tycr;ny . Prz.y:stda na to brurdzo chętnie linformując 
jednak. że Mme komplementy z jego strony tu 
nl!t 'wysta.rezą ale musi wyłożyć też !I tys. uo­
ł~h. ponie.waż one jest d!ziewczyrui szanującą 
fi4t, wl~ l.aką właśnie m.e stawkę Chwiłę s1ę 
htrZ<>W<>cnl• t.airgow·ał. po ezvm przystał na tę 

. et-~· '°' 
. Po ·wyjściu s baru dama, która mi!lała na gro.­
wie turba.n . I wyjaśniła :i:e bynajmniej nle j1l6t 
ły.s11 . t.Y,tko ni.e ?:dążyła pójść do fryzjera - zaiżą-

. dała ot>i.ec1mej kwoty Odliczył ją I udali się na 
~t~j ~eksówe<k SpęqzMI I.am pona.d godzinę ga­
wędząc .o sprawalC'h public:mych, ponieważ żadna 
tĄk1ówka nie nadieżd7ała . bo zbHfała si~ pora 
~m,iany tsksv dz.i·ęnne l na nocną -

'Pogoda byta wietrzna l rles7rzowa, , sprzvjają.ca 
tn.eżwieniu. Tadeusz D. poczuł żal po tak mar­

. nl;e straconv{'h nięciu tvsiacach urn al ie dama 
114e test we w cze5no6rednjm wte.ku ia'k mu się 
~zu zdawało, le~ w oóinośrednim Być może 
~gła1by oawet być lę~Ę:o 'matką orzywiścle gd1'bY 
Jera ojelec m4.ał rn.arny gust. Czuł też zmecz~ie 
1,. tenność Zaoroponowal więc iebv dama zw~óci­
b .mu !I tvs . dolvch on ześ 7.wolni ją w zaroi.an 
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ze wszystkich zobowdą.zań jak\4 podięJa n.a ten 
wieczór. Oburzyło to bardzo tę koJ;ietę. odmówi~ 
la zwr6cenda pi-eulędzy, obiecała, że rozkosze ja­
kich z a.ią zazna b~d~ niesłyeh.ane w oorówaaniu 
z tym czego dotąd d;ośw4.8Jdczył, pon1eważ w d1zl­
siejszym świecie m~łość. jak wsz,.:Stko, wyma.ga 
fachowośd. Przebiła się także na C20ło ()gOillka. 
:l:.eby szybciej zdybać taksówkę i rzeezywiście po 
chw!11 przY'kiwiała Jakiegoś „bebka.", któ-ry ezall 
się w pobliżu posio-}u. 

Ta.deusz D. wMzł .w.ą towarzys.zkę do młeszk.a­
nla rodziców rzecz jasna, gdiZil1& zresztą czekał gło­
dny kot I schinąca roślinność doniczkowa. Dame 

wyrazń.ta się i uzn.aniem o mi.eszka.ndu I zapy;tda 
czy mogłaby wymoczyć nogi. Przystał na to, o•na 
spu.SCiła nogi do wan.nv i gawędziła Nie wzbudzi~ 
ło to w nim oodniet uczuciowvch I przysną} na 
fotelu . Odmoczvw.;:r.y nogi dama go obudziłla sta­
la boso, w halce i owym turbanie 11ia łbie, a 
światło eJektry>czne uwydiatniało rysy kobiece. któ­
re p(zy użyciu szmilllek wymalowała na swej 
zm~ronej, ludzkiej twa.rzy Czuł się tak bardzo 
senny ;· zniechęcony erotycznie, że pragnął ooło­
żyć s1ę spać i zachęcił damę do opu11wzenia tego 
mies·zkania. Ta odparła gniie.wnle, ż.e po.winien 
ją odwleźĆ', 1-ub chociaż od1pirow.a.dzić na postój 

I 

taikaówell. On o~6włł wymaw~ająo .się 1ennoi· 
edią I powołu.jąc na koszty, które jut poniósł w 
związku z tą witzytą. Dana poszłia. alę ubierać 
do ła:ti·enkl. 

Poru~wa:t torebkę -tawlła n.a kn:eśi. w poko­
ju Tad&us1 D z,apragnął odzysk-a~ 1woje pienią. 
dze, u które niczego przecież 11..lle uzyskał, a 
więc uwaźał je z.a li.le ~apracowerui i:m:e-z damę. 
Pogmerał w torebce ale owy.eh pięciu banknotów 
tyiriączłotowych 11.le maluł. w~docąi.1e dem.a scho­
waŁa ie w ll!lilym miejscu. Wobec tego wy:lął Jej 
z pugidaresu to co ta.m było czyli trzy pięćsetki 
i eztl!d"y 1eotkl. Dama ndte zauważyła ubytku i 

opuścił.a mles~a·nł• liąc fo jeszcze za jego własne 
5 tys . złotych Nazwała go c>tóż pedaktn będą­
cym impootentem. Cieszył dę że po.znaje. praw1ę 
o sobiP zt 3100 zl a nie za 5 tya. Zamknął u 
n.i:ą drzwi I u!Oliył się 11pać n• ka.na.pt„ ~odząc 
się w myślach !l& awanturę iaką zrobi mu tona 
za to, że ILie wrócił na noc i roztikliwlając się nad 
sobą, ż.e tych cierpień maŁżeńskfoh do.zna 1..ll ni.e­
wbnność. 

Otói jeat pewle!i - mówił miln.c~ - u staru­
cha w tuirbaillle, zauwatyws:zy ubytek w torebce, 
zrobił.a lub zaani.nżowałia włamanie, aby 1ię zem­
foić I odbić · .oble 1traty. MiUcy}ny rozmówca 

mnbemalllle to uważał u prawdopodobne I obie­
cywał, ż.e szybko damę te odnajdą, skoco D. opl• 
1a.ł jej wygląd I znane lest miejsce }ej pracy. 

I.~totnie już nazajutrz d.ama dediiała i twif!!:'­
dziła, źe gość ją okradł. wyrzucił na deszcz w 
ciemną noc. uraził damską godność a teraz 08-

, karża fałszywie. Co mu - pytał.a - ukradłam? 
To o.t1 mi ukradł plen.\ądze. Istotnie bez odipc>wie­
dz! n.a nytande co zostało •kradzione trudno było 
po.suwać tprawę naprzód. 

Następnego dni.a Tade98z D. przyszedł na 1111'­
llcję skrus.zo.ny pros.fć, ieby wypuścili t.ę ai11-
szczęs11ą kobie-tę. Podejrzewał ją ~słusz;nie. Drzw( 
owszem, wywalono, ale włamania nie było. Odby­
ły .aię natomlw Inne ensacyj-ne zdarzenia. 

Ponlewał 1>0 nocy spędzo.nej poo:a domem pan 
D. mial Diadsw·ątl.one sto11un,ki rodzinne, gdyż ?•~lla 
z aj_m li.ile rozmawl.ała aie ehcial dalej tkwić 
w tak aieprzy leamej atmosferze I wyszedl do 
miasta. Postanowił też uka.rać tonę. uwa,ż,a! bo­
wiem, te ckoro robi mu awantury za niewinność, 
jedynym sposobem Ila przvwrócende ładu moral­
nego jeat przem1enienle siebie w oz;łowieka na­
prawdę w·lnnega wobec i:ony W tei myśli Uk 
dzwonił do koleżanki z instytutu. urzęd'Diczkl 
tamtejszej. z którlł sypiał niekiedy, ostatnio już 
bardzo rzad,ko . 

Paru ta m.zwiskiem Zofie P. zgodzH,8 alę 1pot­
kać natyellmi.Ut, 8 OD postanowił ją zawieźć do 
mi>eszkanla rod:lliców I tam oowetować · sobie. mę­
skie niepowodzenie poprzedniego wieczoru. Weto­
wał le tet sobie, po czym oboje u.snęli. 

Tadeusz D. musiał wstać wcześniej . niż tego 
wymagała god1ina rOzJ)Q<'zyna.nrla p!'acy wcześ­
ni·~i niż Zocha P Winien ):lvl tiowiem nrzed pój­
ścr.em do i-nstytutu oojecha{o do dornu i za.bra~ 
potr~ebne mu Papier..,_ Umówił s.ie więt- ie swoją 
koleża.nką. że wstawi ja w tym mieszkan iu. o-na 
wyjdzie zatrzaskując drzwi na zatrzask. on zet 
wi<eezorern przyjedzil' n·akarmić !lo~·ę i fa,unę oraz 
zamknąć . drzwi dokładniej. 

OOKO~CZENIE W NUMERZE Jl"TRZEJSZYt\f 


